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Posiedzenie Biura
Politycznego KC PZPR

zostały 
tualne 
dowe, 
nia, w

datnie produkcja płodów rolnych, 
zwłaszcza mleka, warzyw i owo­
ców przyczyniając się do popra­
wy zaopatrzenia mieszkańców sto­
licy w te artykuły. Zachodzą ko­
rzystne zmiany w przestrzennym 
zagospodarowaniu stolicy. W Szyb 
kim tempie powstają nowe osiedla 
mieszkaniowe, rozbudowuje się in 
frastruktura — szkoły, przedszko­
la, żłobki, przychodnie i ośrodki 
zdrowia oraz pawilony handlowo- 
usługowe.

Biuro Polityczne zaleciło wydat­
ne zwiększenie potencjału budow­
lanego w latach 1973—1930 celem 
pełnego wykonania zadań budow­
nictwa mieszkaniowego do 1980 r. 
Wymaga io wzrostu udziału uprze 
mysłowionego budownictwa miesz 
kaniowego w całości budownictwa, 
wyprzedzającego zbrojenia tere­
nów i realizacji inwestycji wodo •

PROGRAM ROZWOJU WARSZAWY A REALIZACJA INWESTYCJI SZCZE­
GÓLNIE WAŻNYCH DLA GOSPODARKI A ANALIZA WYKORZYSTA­

NIA CZASU PRACY

również niektóre ak- 
problemy międzynaro- 
a zwłaszcza rozbroje-

tym problem broni

Spotkanie E. Gierka 
z K. van Miertem

ptafępiiwy

Ciągniki

Cena 1 zł

z Ursusa

Biuro Polityczne KC PZPR 
na wczora jszym posiedzeniu za 
poznało się z oceną realizacji 
programu społeczno-gospodar­
czego i przestrzennego rozwo­
ju Warszawy w latach 1976— 
1930.

Program ten spełnia donio­
słą rolę w rozwoju stołecznej 
aglomeracji. W wyniku jego 
realizacji ciągłemu zwiększe­
niu ulega wkład województwa 
stołecznego w rozwój całej go 
spodarki narodowej a zarazem 
coraz lepiej zaspokajane są po 
trzeby i aspiracje ludzi pracy 
i całego społeczeństwa Warsza 
wy.

Nastąpił szybki wzrost produk­
cji przemysłowej, uruchomiono 
wiele nowych zakładów, rozbudo­
wano i zmodernizowano istniejące, 
bogatszy stał się asortyment war­
szawskich wyrobów. Wzrosła wy-

ciągowych elektrociepłowni

Aukcji eksportowej oraz wykorzy­
stania mocy produkcyjnych prze­
mysłu poprzez zwiększenie zmiano 
wości.

Podkreślono, że rozwój przemy­
słu stołecznego powinien dokony­
wać się w drodze dalszej moderni 
zacji istniejących zakładów oraz lo 
kalizacji inwestycji na terenie wo 
jewództwa. Należy także tworzyć 
warunki dla pełnego wykorzysta­
nia zaplecza badawczego i bazy 
kształceniowej warszawskiego o- 
środka naukowego. W planie na 
lata 1931—1935 uwzględnić należy 
potrzebę zbudowania nowych tras 
komunikacyjnych, zakładów ochro 
by zdrowia i opieki społecznej 
centrów handlowo-usługowych o- 
raz zespołów oświatowych, kultu­
ralnych, wychowawczych i ośrod­
ków rekreacyjnych. Równocześnie 
należy podjąć działania dla upo­
rządkowania zabudowy w osied-

I sekretarz KC PZPR Ed­
ward Gierek spotkał się wczo 
raj ze współprzewodniczącym 
Belgijskiej Partii Socjalistycz 
nej — Karelem van Miertem, 
który przebywa w Polsce na 
zaproszenie KC PZPR.

W spotkaniu uczestniczył 
również sekretarz KC PZPR 
Ryszard Frelek.

W toku spotkania podkre­
ślono pomyślny rozwój i do­
bre perspektyw^ stosunków 
polsko-belgijskich w różnych 
dziedzinach życia. Omówione

neutronowej. Stwierdzono po­
trzebę zacieśnienia współdzia­
łania różnych sił społecznych 
i państw ną rzecz odprężenia
militarnego
wyścigu zbrojeń. (PAP)

zahamowania

Ćwiez» sztabów armii

*

czych. Nadal Ważnym zadaniert 
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CO O TYM SĄDZICIE

Cena nadziei?
Zaniemógł poważnie, ale robi wszystko żeby wyjść z 

choroby, żeby się wyrwać z jej objęć, żaby żyć jak naj- , 
dłużej. Nie ma takiego specjalisty, którego by rwe od­

wiedził. Leżał w szpitalnych oddziałach, prowadzonych przez 
najwybitniejszych lekarzy. Niestety, żaden lekarz nie mógł go 
wyleczyć. Nie dlatego, że nie chciał czy nie potrafił, lecz dla­
tego, że nie mógł. Była to bowiem jedna z tych chorób, których 
medycyna jeszcze nie opanowała. Jedna z tych, których po­
stęp vzprawdzie można przyhamować, skutki łagodzić, niszczą­
ce organizm działania • - • • • - ........opóźniać, lecz nie można zlikwidować.
Choroba nieuleczalna.

Chce wyzdrowieć — dosłownie — za wszelką cenę, chwy­
ta się każdej, najsłabszej nawet szansy. Chce żyć, chce nie 
tylko utrzymywać się przy życiu, ale jeszcze coś robić, praco­
wać, być aktywny. Kiedy wreszcie zrozumiał, że medycyna 
jest wobec jego choroby bezsilna, że nie dale i nie da mu na-

Rozmowy E. Babfucha 
w Londynie

Przebywający w Londynie 
członek Biura Politycznego, se 
kretarz KC PZPR — Edward 
Babiuch odbył wczoraj szereg 
spotkań z czołowymi działacza 
mi Partii P^ey i brytyjskim* 
parlamentarzystami.

W Izbie Gmin E. Babiuch 
spotkał się z wiceprzewodni- 

/ czącym Partii Pracy — Fran- 
: kiem Allahnem.
! Przewodniczący Klubu Po- 
! selskiego PZPR — E. Babiuch 
■ odbył rozmowę z przywódcą 
i frakcji parlamentarnej Partii

Jak informuje agencja 
TASS, od 14 do 21 bm. — 
zgodnie z planem Zjednoczo­
nego Dowództwa Sił Zbroj­
nych Państw — Stron Ukła­
du Warszawskiego, na teryto­
rium Socjalistycznej Republi­
ki Rumunii odbyły się dowód 
czo-szlabowe ćwiczenia szta­
bów operacyjnych- Bułgarskiej 
Armii łatwej, armii Socja- 
listycznej Republiki Rumunii 
i sił zbrojnych ZSRR.

Ćwiczeniami
wódca 
nych Sił

naczelny
kierował do- 

Zjednoczo-

Warszawskiego,
Zbrojnych Układu

marszałek
Związku Radzieckiego — Wik 
tor Kulikow. (PAP)

Pracy w Izbie Gmin Mi-
; chaelem F octem.
! E. Babiuch spotkał się także 
i z członkami kierownictwa Bry 
-tvjskiej Centrali Związkowej 
: TUC.

‘ Wieczorem E. Babiuch podej 
mowany był przez przewodni­
czącą Partii Pracy — Jean Les 
tor. (PAP)

Polski ambasador

W ciągu dwóch pierwszych miesięcy tego roku fabrysę w Ursu­
sie opuściło prawie 10 030 ciągników sześciu typów. Zadania 
ubiegłoroczne przekroczono tu zarówno w produkcji jak i w sprze­
daży i dostawach na rynek. Mimo rozbudowy fabryki bieżące 
zadania realizuje się bez opóźnień. Na zdjęciu: przegląd ciągni­

ka na estakadzie.
CAF — fot. TJalczak

Potrzeby mieszkaniowe wciąż duże

Konieczna mobilizacja
na placach budowy

dziel na poprawę i wyzdrowienie, zaczął szukać ratunku gdzie 
indziej. Stało się to nie bez namowy innych. Ktoś wspomniał, - 
że znał takiego,, kto już jedną nogą był na tamtym świecie, a 
po kilku wizytach u pewnego zielarza, wyzdrowiał w ciągu kil­
ku tygodni. Ktoś inny powiedział, że jakiś „lekarz nie-iekarz" 
przyjeżdża co pewien czas, zbiorowo przyjmuje chorych, z oczu 
wyczytuje choroby i cudownie leczy, podobno nawet raka. Ktas 
jeszcze inny napomknął, jak bliski krewny jego znajomego po- j 
jechał na drugi koniec kraju i tam go cudotwórca zbadał oraz U 
wyleczył. We wszystkich tych przypadkach chorzy najpierw s 
szukali pomocy u lekarzy i dopiero, gdy ci nie mogli sobie z ‘ 
ich schorzeniami poradzić, zwrócili się do przedstawicieli tak j 

, zwanej paramedycyny, do której zaliczyć można różne prze- ' 
jawy znacharstwa oraz różnorodne egzotyczne metody ma- 1 
dyezne.

Czy można się dziwić ciężko choremu człowiekowi, że sły- h 1OOC . ... F - • . . . . . , ’ w 1886 r. w Lodzi, jest jednymsząc raz po raz historie o nadzwyczajnym wy leczeniu, zwra-

u premiera Rumunii
20 bm. premier SRR Manea 

Manescu przyjął ambasadora 
PRL w Rumunii Władysława 
Wojtasika na jego prośbę.

Wysokie odznaczenie PRL dla A. Rubinsteina
■i / Wczoraj w ambasadzie pol- 
• skicj w Paryżu udekorowano 
f znakomitego pianistę Artura 

Rubinsteina Krzyżem Koman*
< dorskim Orderu Zasługi PRL 

z Gwiazdą.
j ' Artur Rubinstein, urodzony

ca się vj kcńcu o pomoc do ludzi spoza kręgu oficjalnej me­
dycyny? Człowiekowi jako tako zdrowemu trudno zrozumieć 
chorego i wczuć się w motywy jego postępowania, w jego psy­
chikę. Dopiero gdy się samemu doświadczy choroby, lub gdy 
się jest lekarzem, łatwiej pojąć mentalność osoby dotkniętej $ 

i poważną chorobą.
Dlaczego jednak oficjalna medycyna, mimo niewątpliwych 

postępów, mimo wielkich wynalazków i rewelacyjnych osiąg- ?
, nięć przeżywa nawet w krajach wysoko rozwiniętych i cywili- g 

zowanych coś na kształt częściowego kryzysu zaufania? Czyż- | 
by zaszkodził jej może zbyt akademicki charakter, uzew- | 
n.ętrzniający się między innymi w tym, że specjalizacja lekar- '• 
ska dochodzi do wąskiego odcinka ludzkiego organizmu; le- 
kerze coraz bardziej widzą przed sobą „przypadek medycz- 
ny" (interesujący albo nie), a coraz mniej żywego człowieka i 
z jego skomplikowaną psychiką, osobowością, przeżyciami, i 
zmartwieniami? Może byłoby lepiej, gdyby specjalista nie tylko . 
z zainteresowaniem przyglądał się „lewemu stawowi kolano- I 
w.emu", ale także częściej zaglądał pacjentów1 w oczy i w o- j 
góle bardziej się interesował jego samopoczuciem i przeży- S 
ciami?

Nie wyobrażam sobie w ogóle naszej egzystencji bez me- Lt 
dycyny i niech nikt nife doszukuje się w tym felietonie jakie- | 
gaś podważania roli oficjalnej medycyny. Chciałbym tylko za- 
pytać, skąd bierze się zjawisko wcale nie malejącej popular- 
ności różnych przedstawicieli paramedycyny? I to przecież nie j 
na ciemnej, zabitej deskami dawnej polskiej wsi, lecz nawet | 
w kręgach ludzi wykształconych?

i , MARIAN FLEJSIEROWICZ |

z najwybitniejszych odtwór­
ców dzieł Fryderyka Chopina. 
Jest on doktorem honoris cau-

sa wielu uczelni muzycznych, 
w tym polskich, a także hono 
rowym obywatelem Łodzi.

Aktu dekoracji dokonał am­
basador PRL w Paryżu — Ta­
deusz Olechowski.

A. Rubinstein otrzymał tak­
że odznakę „Zasłużony dla kul 
tury polskiej”, przyznana mu 
przez Ministra Kultury i Sztu­
ki. (PAP)

Wczoraj w Poznaniu odbyła 
się narada aktywu partyjnego i 
gospodarczego budownictwa. 
Uczestniczyli w niej: sekretarz 
KW PZPR — Bogdan Waligór­
ski i wicewojewoda poznański 
— Ryszard CmielewskŁ

Zadania budownictwa miesz­
kaniowego i towarzyszącego w 
województwie poznańskim na 
lata 1976—1980 przedstawił dy­
rektor Poznańskiego Zjedno­
czenia Budownictwa — Alojzy 
Łuczak, W obecnej 5-latce plan 
zakłada wybudowanie ogółem 
36 200 mieszkań, a w tym 33 253 
—•. przez przedsiębiorstwa pod­
ległe PZB. Zaawansowanie re­
alizacji tego planu na koniec 
1977 r. wynosi 37 procent.

W tym roku przewidziano od 
danie do użytku 6575 mieszkań, 
w tym w skali PZB — 5856 
(19,7 procent zadań obecnej 
5-latki). Zatem na lata 1979 i 
1980 pozostanie do wykonania 
43,5 procent całości zadań. Sy­
tuacja nie jest więc najlepsza’,’ 
tym bardziej, że na niektórych 
placach budowy w pierwszj ch 
tygodniach obecnego roku pra­
cowano jeszcze na konto minio­
nego. Tym samym I kwartał 
nie przyniesie spodziewanych 
rezultatów. Niemniej istnieje 
szansa przekazania do użytku 
wszystkich planowanych miesz 
kań w roku obecnym i w 
dwóch następnych latach. Uza­
leżnione jest to wszakże od 
wielu czynników, m. in. peł­
nej koncentracji sił i środków

pp placach budowy, poprawy 
rytmiki dostaw materiałowych 
i sprzętu, usprawnienia całego 
procesu budo wlano-montaż o- 
wego i organizacji pracy.

Znacznie gorsze wyniki uzyskano 
w rokn minionym bn-
downictwa towarzyszącego (33 pro­
cent), jednocześnie wykonując w 
pełni obiekty dia resortu oświaty. 
W tym roku zaplanowano m. in. 
przekazanie do użytku 13 500 me­
trów kwadratowych powierzchni 
użytkowej pawilonów handlowo- 
usłu^owych. Jednak zaległości (3 209 
m kw.) i Toku ubiegłem w tv n 
zakresie muszą być także wyko­
nane.

W dyskusJS mówiono wiele na t“- 
mat zlej jakości niektórych mate­
riałów budowlanych i nierytmicz- 
nej ich dostawy oraz braku pełne­
go zabezpieczenia transportowego. 
Są to — jak stwierdzili mówcy — 
najważniejSte przyczyny nowsta- 
wania opóźnień na budowach. 
Trafnie ocenił sytuację po-a tynr 
yrzrlędcm kierownik Grt\py Robót 
nr 19 z Poznańskiego Przedsiębior­
stwa Budowlanego nr 2 Oreneral- 
ny wykonawcą ostedla Patatu w 
Poznani-’) — Tadeusz Bekas, który 
powiedriał, re gdyby prasownicy 
budowlani otrzymali dobrej jrknś- 
ci materiały i można
by sprawniej budować.

Podsumowując dyskusję, se­
kretarz KW PZPR podkreślił 
konieczność wprowadzania w 
szerszym zakresie mechanizacji 
robót wykończeniowych, za- 
gwarąntowańia rytmiki w bu­
dowaniu domów, usprawnienia 
odbiorów mieszkań, a przede 
wszystkim podniesienia jakości 
pracy w budownictwie, (a)

CO O TYM SĄDZICIE? Czekamy na Wasze listy <io 
najbliższego poniedziałku włącznie. A Nasz adres: „Głos 
Wielkopolski” A skrytka pocztowa 1074 A 60-959 Poznań.

Uroczystości żałobne 
w Warszawie |krótko + krótko + krótko * krótko 0

M. Bogiń u J. Cartera

Pogrzeb
J. Wilhelmiego
W Alei Zasłużonych na cmen 

tarzu komunalnym na Powąz­
kach w Warszawie odbył się 
wczoraj pogrzeb tragicznie 
zmarłego w katastrofie lotni­
czej w Bułgarii Janusza Wil­
helm: ego — działacza partyjne 
go i państwowego, pisarza, kry 
tyka i publicysty, organizatora 
i współtwórcy dorobku socjali­
stycznej kultury Polski Ludo­
wej. Zmarły był członkiem Pre 
zydium Centralnej Komisji Re 
wizyjnej PZPR, kierownikiem 
Ministerstwa Kultury i Sztuki, 
wieloletnim redaktorem naczel 
nym tygodnika „Kultura” oraz 
wiceprzewodniczącym Komite­
tu d.s. Radia i Telewizji.

W uznaniu wybitnych zasług J. 
Wilhelmiego polcżcnyeh dla roz- 

Dokończenie na str. 2

Trójstronne rokowania
W Genewie cdbylo się wczoraj 

spotkanie delegacji ZSRR, USA i 
W. Brytanii, uczestniczących w 
rozmowach, mających na celu o- 
pracowanle układu o całkowitym 
i powszechnym zakazie prób z bro 
nią jądrową".

Marionetkowy rząd w Rodezji
Rasistowski reżim Smitha po­

spiesznie realizuje swój plan tzw. 
wewnętrznego uregulowania pro­
blemu rodezyjśkiego. Wczoraj za­
komunikowano oficjalnie w Salis 
bury o utworzeniu „rządu tymcza 
sowego”, w którego skład wcho­
dzą przedstawiciele białej mniej­
szości oraz lojalni wobec niej po 
litycy murzyńscy. Na czele tego 
marionetkowego gabinetu stoi Ra 
da Wykonawcza, na czele z sze­
fem dotychczasowego reżimu — I. 
Smithem.

Sesja parlamentu LRB
Wczoraj rozpoczęła się w Sofii 

siódma sesja Zgromadzenia Ludo­
wego Ludowej Republiki Bułgarii.

W jej pracach uczestniczą pierw­
szy sekretarz KC BPK, przewodni 
czący Rady Państwa — T. Żiw- 
kow oraz premier LFB — S. To- 
dorow. Porządek obrad obejmuje 
sprawozdanie z działalności rządu 
w roku 1877. Przedstawił je S. 
Tedorow.

Wojska Izraela otrzymały
. /

rozkaz wstrzyima

Proces Croissanta przerwany
Proces adwokata Croissanta, 

obrońcy członków grupy terrory­
stów B/sader-Meinhof, został od­
roczony do wtorku 3 kwietnia, 
Sędziowie zamierzają zaczekać na 
rozpatrzenie skargi obrońców 
Croissanta na utrudnianie pracy 
adwokatom, wniesionej do Sądu 
Najwyższego RFN w Karlsruhe.

ognia w Libanie
Cala noc z poniedziałku na 

wtorek trwały wałki w pobli­
żu portowego miasta Tyr w Li 
banie południowym. Agencja 
Reutera donosi z Bejrutu, że

Dokończenie na str. 2

Hokej na lodzie
Porwani przez lawinę

W rejonie wielkiej przełęczy św. 
Bernarda, w Alpach szwajcar­
skich, lawina porwała wczoraj 
pięciu alpinistów. Jednemu z nich 
udajo się wydostać że zwałów 
śniegu i sprowadzić pomoc z raj 
Miżsżej stacji ratownictwa gór- 
skiego. Akcja ratunkowa trwa.

Polska - Węgry Tl
Trwa zwycięska passa pol­

skich hokeistów na drodze do 
grona najlepszych zespołów 
świata — grupy ,.A’’. We wto-

Dokończenie na str. 7
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17 im są „Czerwone bry-
** gady”, które precyzyj- 

nie przygotowanymi i bez­
względnie wykonanymi ak­
tami terroru próbują pod­
ciąć podstawy włoskiej pań­
stwowości? Skąd mają środ­
ki, broń, jakie „sanktuaria” 
chronią ich po zbrodniczych 
wyczynach? Kto pociąga za 
spust maszynowego pistole­
tu a kto — ukryty za ku­
lisami — za sznurki uru­
chamiające „brygadzistów” 
wyspecjalizowanych w ata­
kowaniu cywilnych ofiar?

Pytania, pytania... Jedno 
wszakże nie ulega wątpli­
wości: pseudor ewolucyjna 
frazeologia terrorystów. ich 
.Judo we trybunały” i przy­
bieranie póz „obrońców pro­
letariatu” — są cynicznym 
nadużyciem i wyzwaniem 
dla wielkiej rewolucyjnej 
tradycji oraz rzeczywistych 
interesów ludzi pracy Italii. 
..Czerwone to one są tylko 
od krwi, którą rozlewają” 
— Dowiedział rzymski dzien­
nikarz po porwaniu Aldo 
Moro, które kosztowało żw 
cie pięciu ludzi zastrzelo­
nych z zimną krwią.

Wiadomo także, że sa nie­
liczni Ich liczbę szacuje ^ie 
we Włoszech na około 700. 
Z kim chcą walczyć? Na­
stępnego dnia po uprowa­
dzeniu Aldo Moro przerwa­
ło iirace i wuszłó na ulice 
i place wielkich włoskich 
miast nonad 15 milionów 
ludzi. Pięć partii tworzących 
w^k^zość nar1cmentarną — 
wśród nich Włoska Partia 
Komunistyczna — udzieliło 
rządowi pełnego poparcia w 
poczynaniach zmierza iacych 
do przywrócenia publiczne­
go ładu.

L Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce zachmurzenie zmień 
ne, okresami opady śniegu.

Temperatura maksymalna od <1 
cło minus 2 stopni, minimalna od 
minus 5 do minus 7 stopni. Wiatry 
słabe i umiarkowane z kierun­
ków północno-zachodnich i pół­
nocnych.

Wczoraj o godz. 19 zanotowano: 
w Kaliszu,. Koninie i Lesznie mi­
nus 1 .‘kopień, w Pile i Poznaniu 
minus 2 stopnie, ciśnienie 742,9 
mm.

Drisieisry serwis informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig.

I o^tni pewnik. Nie brak 
we Włoszech sprzeczności 
społecznych oczekujących 
rozwia-ania. Różne można 
'■■ubrać w tym celu drogi. 
Pró-z te\ na która, zdecydo- 
wały ' sio pseudoczerwone 
„brygady”,

KM

KROMIKA BMłA
PLENUM KW PZPR W KALISZU

Zadania wojewódzkiej organizacji partyjnej, wynikające z posta­
nowień XI Plenum KC PZPR, Stanowiły temat obrad wczorajszego 
plenarnego posiedzenia KW PZPR w Kaliszu. Wzięli w nim udział 
sekretarze instancji Szczebla podstawowego, naczelnicy miast i gmin 
oraz wojewódzki aktyw rolny i przedstawiciele kierownictw przed­
siębiorstw, świadczących usługi dla rolnictwa. Cbradoni przewodni­
czył sekretarz KW — Cezary Kowalak. (rob)

NAGRODY PRO SINFONIKI
Przed specjalnym recitalem Krystiana Zimermana w auli UAM dla 

członków Pro Sinfoniki wręczono wczoraj doroczne Nagrody Wiel­
kie Pro Sinfoniki 1978. Otrzymali je: artyści-muzycy Danuta Każ- 
mierska, Ewa Werka, Krystian Zimerman, pedagodzy — Mirosława 
Bobrowska i Maria Frąckowiak-Jaroszyk, działacze kulturalni — 
Krzysztof Kostyrko, Emilia Skalska i Władysława Stróżyk oraz 
przedstawiciele Poznańskich Zakładów Graficznych — Henryk Stę- 
sik i Zdzisław Wroński, (bran)

Przygotowania
do VII Poznańskich Dni Techniki
Poznańskie środowisko tech 

niczne przygotowuje się do 
VII Poznańskich Dni Techni­
ki, które odbędą się od 15 do 
20 maja. W tym roku przebie 
gać będą one pod hasłem* 
„Poprawa gospodarki trans­
portowej”. W ramach kilku­
dziesięciu sympozjów, narad, 
spotkań, dyskusji i pokazów 
inżynierowie zastanawiać się 
będą nad możliwością popra­
wy wszystkich typów trans­
portu. W poszczególnych zes­
połach dyskutowane będą 
snrawy dotyczące poprawy 
gospodarki transportu samo­
chodowego, komunikacji miej 
sklej, lotniczej, transportu ko 
lejowego, wodnego, we­
wnątrzzakładowego oraz za­
gadnienia dotyczące tzw. dro­
gownictwa.

Podjęcie tematu poprawy gospo 
darki transportowej przez po­
znańskie środowisko techniczne 
jest przedsięwzięciem bardzo po­
żytecznym i na czasie. Połączone 
działania stowarzyszeń naukowo-

Przed końcem 8 kwartału

Jak poznańskie załogi
Wielkopolska dekada literacka^

Pisarskie spotkania 
na Ziemi Gnieźnieńskiejwykonują

Kończy się pierwszy kwarta! — dla załóg 
przemysłowych okres, którego wyniki będą 
miały duże znaczenie dla realizacji zadań ca 
łorocznych. W minionych miesiącach bieżące­
go roku wiele zakładów napotykało na różne 
przeszkody, jak nierytmiczne dostatvy mate­
riałów i surowców, okresowe wyłączenia prą 
du, brak siły roboczej. Przedstawicieli dyrek 
cji wybranych zakładów Poznańskiego zapy­
taliśmy więc o przewidywane wykonania za­
dań pierwszego kwartału:

Główny specjalista do spraw planowania 
Wielkopolskich Zakładów Teleclektronicznych 
„Telkom - Tełetra” w Poznaniu, Kazimierz 
Małcewicz: Plan sprzedaży pierwszego kwar 
tału przekroczymy o ponad 2! procent. W porów 
naniu z analogicznym okresem zeszłego roku 
wartość sprzedaży wzrośnie o 128 procenta, 
choć zmalało zatrudnienie. W bieżącym kwar 
tale wyprodukujemy 6 000 numerów dla cen 
trał elektronicznych E-10 w Poznaniu, w War 
sząwie oraz w Kombinacie Górniczo-Hutni­
czym Miedzi w Lubiniu.

Ponadto produkujemy urządzenia transmisji da­
nych dla systemów informatycznych, oraz urządzę 
nia telegrafii wielokrotnej. Zrealizowaliśmy także 
pierwszą dostawę urządzeń do centrali elektrodicz 
nej E-10 dla CSRS. Wartość eksportu w tym kwar 
tale wyniesie 2,5 min zł dewizowych.

Zastępca dyrektora do spraw ekonomicz­
nych Wielkopolskich Zakładów Obuwia Po­
lania” w Gnieźnie, Andrzej Dziamski: Sprze 
damy w tym kwartale 1,14 min par obuwia, 
czyli o 8,6 procenta więcej, niż w tym samym 
okresie roku ubiegłego. Do planu pierwszego 
kwartału zabraknie nam jednak 40 000 par o 
buwia. Mieliśmy trudności zaopatrzeniowe, 
zwłaszcza,.brakowało-nam materiałów na spo 
dy, które są produkowane ze składników

zadania?
importowanych. Zaległości nadrobimy do koń 
ca pierwszego półrocza. Zadania eksportowe 
(210 000 par obuwia dla ZSRR.) wykonamy w 
pełni. W minionych miesiącach wprowadzili 
my 30 nowych wzorów w obuwiu damskim i 
dziecięcym.

Zastępca dyrektora do spraw handlowych 
Poznańskich Zakładów Drobiarskich, Jan Ry 
mar: Zadania stycznia i lutego wykonaliśmy I 
w 100 procentach, tak też przewiduję zakoń­
czenie pierwszego kwartału. Wartość sprzeda 
ży wyniesie około 400 min zł, z tego. 270 min 
zł dla odbiorców rynkowych.

— Dostarczymy 3 500 ton drobiu (t j. o 15 pro­
cent więcej, niż w pierwszym kwartale roku ubie 
głego) oraz 21,5 min sztuk jaj. Na święta wiclkano 
cne przygotowaliśmy (i dostarczamy już do skle­
pów) duże ilości kur, kaczek, indyków, gęsi. W peł | 
ni zrealizujemy także produkcję eksportowa — za 
mrożony drób będziemy wysyłać za granicę w dru 
gim półroczu.

Prezes Wojewódzkiej Usługowej Spółdziel­
ni Pracy w Poznaniu, Mieczysław Walczak: 
Zadania, ogółem wyższe o 5,7 procent w'sto 
sunku do pierwszego kwartału roku ubiegłe 
go, zostaną wykonane. Przewiduje jednak 
niedobór w produkcji towarów dla ludności.

W kilku branżach odczuwamy bowiem trudności 
materiałowe. ■Nierytmiczne i niepełne dostawy szkła 
metalu, oklein mahoniowych i lakierów powodują 
że nie wywiążemy się ze wszystkich umów z han 
dle m W pełni natomiast zrealizujemy plan usług 
W Poznaniu i województwie otworzyliśmy kilka 
nowych zakładów usługowych. Wprowadziliśmy g 
też nowe rodzaje świadczeń. W porozumieniu ze 8 
spółdzielczością mieszkaniową, wykańczamy miesz 
kania (posadzki, tapety, stolarka) według życzeń 
indywidualnych klientów. W działalności produk­
cyjnej wprowadziliśmy szereg nowych wzorów, 
m.in. garaży składanych, pieców centralnego ogrze 
wania, mebli segmentowych, regałów piwnicznych 

(gra)

l. Stencel 
wicensmistrem rolnictwa

Prezes Rady Ministrów na 
wniosek ministra rolnictwa po 
wołał mgr. inż. Zdzisława 
Stencla na stanowisko podse­
kretarza stanu w Minister­
stwie Rolnictwa. (PAP)

technicznych mogą przynieść sze 
reg pożytecznych rozwiązań, któ­
re wdrażane będą przez społecz­
ny aktyw NOT. Jak szeroki i 
szczegółowy będzie zasięg tego­
rocznych Dni niech świadczy za­
kres problemów, którymi będą i 
się zajmować specjaliści od j 
spraw komunikacji miejskiej. 
Dyskutowane ' będą możliwości 
zsynchronizowania budowy no­
wych osiedli mieszkaniowych i 
zakładów pracy z budową i mo­
dernizacją układu komunikacyj­
nego, metody łagodzenia szczytów 
komunikacyjnych, m .in. poprzez 
szersze wprowadzanie tzw. „zielo 
nej fali”, rozwój bezkolizyjnych 
wydzielonych tras, organizacja 
miejsc „przesiadkowych” z trak­
cji kolejowej na autobusową, sa­
mochodową i tramwajową. Omó­
wione zostaną również metody 
dysponowania taksówkami- w o- 
parciu o dyspozycję centralną o- 
raz sposoby wykorzystania sieci 
tramwajowej do zaopatrywania za 
kładów pracy.

Organizatorem VII Poznań­
skich Dni Techniki iest Od­
dział Wojewódzki NOT.

(map)

Poszukiwania A. Moro 
nadal bez rezultatów
Policja włoska, we współpra­

cy ze specjalistami ze służb 
bezpieczeństwa RFN i Wiel­
kiej Brytanii, rozszerzyła ob­
szar poszukiwań porwanego 
przywódcy włoskiej chadecji — 
Aldo Moro. Po otrzymaniu no­
wych informacji z terenu 
Włoch i Republiki Federalnej 
Niemiec przystąpiono do prze­
szukiwania rejonów Florencji, 
Livorno, Sieny i zboczy poło­
żonej 150 km od Rzymu góry 
Amiata. Zdaniem informatora 
z Hamburga porywacze mieli 
się schronić wraz z Aldo Moro 
w ukrytej w tej górze grocie. 
We wskazany rejon udało się 
natychmiast 400 policjantów 
grotę znaleziono, ale nie natra­
fiono na nic szczególnego prócz 
wymalowanej na ścianie gwiaz 
dy, czerwonego znaku „Czer­
wonych brygad”. W Sienie po­
licja poszukuje pilnie kilku 
młodych ludzi, którzy — zda­
niem wielu świadków — roz­
mawiali o porwaniu Aldo Mo­
ro 24 godziny przed jego uoro- 
wodzeniem.

W nocy z poniedziałku na wtorek 
w skrzynkach na listy w wielu 
rzjnnskich domach pojawiłv się 
ulotki „Czerwonych brygad” po­
nownie zapowiadające proces Aldo 
Moro.

Żadnych, jak dotychczas efek 
tów nie przyniosła publikacja 
w niedzielę wykonanych przez 
komputer zdjęć trzech domnie­
manych sprawców porwania 
Moro. (PAP)

Choroba 
papieża Pawła VI 

Z powodu choroby, papież Pa­
weł VI po raz pierwszy od 15 Lot 
nic będzie mógł wziąć udziału w 
uroczystościach i obrządkach Wici 
kiego Tygodnia. Rzecznik prasowy 
Watykanu — Romeo Panciroli po­
informował, że grypa, która zmu­
siła papieża do odwołania normal­
nych audiencji już 13 bm„ chociaż 
przemija, wymaga jeszcze kuracji 
antybiotykowej”. Dlatego też le­
karz papieski zalecił mu powstrzy­
manie się od spełniania wyczerpu­
jących obowiązków.

Wiadomość o przeciągającej się 
grypie papieża wywołała pewne 
zaniepokojenie w Watykanie, uzą 
sadnione, jeśli zważyć, że Paweł 
VI ma już 30 lat. Równocześnie 
jednak źródła watykańskie, przy­
pominając, że nie pb raz pierwszy 
z powodu stanu zdrowia papież 
musiał odwoływać audiencję i uro 
czystości, wyrażają nadzieję, że bę 
cizie on mógł odprawić nabożeń- 

1 siwo wielkanocne. (PAP)

Posiedzenie Biura
Politycznego ICC PZPR

Dokończenie ze str. 1 
laeh podwarszawskich oraz ochro­
ny zasobów ziemi przeznaczonej 
dla celów rolniczych. Biuro Poli­
tyczne wyraziło przekonanie, żc 
klasa robotnicza i wszyscy ludzie 
pracy Warszawy nie będą szczę­
dzić wysiłku l;y zrealizować am­
bitny plan dalSzćgó rozwoju stoli­
cy i województwa stołecznego.

W następnym punkcie po­
rządku obrad rozpatrzono in­
formację o realizacji inwesty­
cji szczególnie ważnych dla go 
spodarki narodowej w roku 
1977 oraz o stanie zaawansowa 
nia obiektów przewidzianych 
do ukończenia w 1378 roku.

Na rok bieżący zaplanowa­
no ukończenie 52 ważnych in­
westycji o najwyższej wartości 
spośród dotychczas realizowa­
nych programów rocznych.

Biuro Polityczne uznało, że dla 
zapewnienia pełnej realizacji za­
dań inwestycyjnych niezbędna jest 
dalsza poprawa koordynacji do­
staw maszyn i urządzeń z postę­
pem robót budowlanych, dokona­
nie analizy harmonogramów reali­
zacji zadań ze szczególnym u- 
względnieniem inwestycji przemy 
siu rolno-spożywczego.

W kolejnym punkcie Biuro 
Polityczne zapoznało się z ?.na 
lizą wykorzystania czasu pra­
cy.

Z analizy wynika, że w wielu za 
kładach występują przypadki nad

Rozkaz wstrzymania ognia w Libanie
Dokończenie ze str. 1 

broniące się tam oddziały pale 
styńskic odparły kolejne natar 
cie wojsk izraelskich.

Agencja Reutera pisze z No 
wego Jorku, że delegaci 
państw arabskich w ONZ roz 
ważają możliwość zwrócenia 
się do Rady Bezpieczeństwa, 
aby podjęła odpowiednie kro­
ki przeciwko Izraelowi . w 
związku z jego odmową wyco 
Jania swych wojsk z Libanu 
południowego.

Tymczasem ambasada Izraela w 
Waszyngtonie oznajmiła w ponie­
działek, iż Te! Awiw gotów jest 
pod pewnymi warunkami zaakcep 
tować wstrzymanie ognia w Liba­
nie południowym. Rząd izraelski u- 
zależnia to od przerwania działań 
bojowych przez Palestyńczyków i 
lewicę libańską.*

Rzecznik wojskowy Izraela 
poinformował, że izraelski mi-

Od poniedziałku trwa — ia- 
inaugurowana w Gnieźnie — 
XII Dekada Pisarzy Środowi­
ska Wielkopolskiego. Ta wiel­
ka społeczno-kulturalna im­
preza jest tradycyjną już w 
naszym regionie formą popula 
ryzacji literackiego dorobku 
środowiska oraz okazją do 
bezpośrednich kontaktów au­
torów z czytelnikami.

Wczoraj członkowie Po­
znańskiego Oddziału Związku 
Literatów Polskich mieli cle 
siatki spotkań z młodzieżą 
szkół podstawowych i śred­
nich, z pracownikami gnieź­
nieńskich zakładów: „Spo- 
masz”, „Polania”, „PclanexM, 
„Lech”, garbarni oraz spół­
dzielni mieszkaniowej, obecni 
byli także w klubie MPiK, w 
Bibliotece Publicznej Miasta 
Gniezna (otwarto tutaj wysta 
wę książek mówiących o Zie 
mi Gnieźnieńskiej) oraz w 
księgarniach, gdzie dedykowa 
li swoje utwory. Na Dekadę 
przygotowano wiele wystaw 
oraz kiermaszy z najnowszymi 
pozycjami, które ukazały się 
w tych dniach nakładem Wy­
dawnictwa Poznańskiego.

W serdecznych, bezpośrednich 
spotkaniach z czytelnikami z róż 
nych środowisk uczestniczyli: Ta­
deusz Eecela, Jerzy Cepik, Nikos 
ChaĄżinikolau, Czesław Chrusz- 
czewski, Ryszard Danecki, Łucja 

miernego, nieuzasadnionego korzy 
stania zę zwolnień od pracy.

W minionym roku, mimo pode] 
mowanych odpowiednich kroków, 
wzrosła ilość godzin nadliczbo­
wych.

Straty czasu roboczego są wyso 
kie i wypinają przede wszystkim 
z niskiej dyscypliny pracy, Dezor 
gahizuje to rytmikę produkcji, 
wpływa na Wzrost kosztów wy­
twarzania a w konsekwencji go­
dzi w żywotne interesy olbrzy­
miej większości ludzi pracy rze­
telnie wykonujących swoje obo- 
rdązki zawodowe.

Biuro Polityczne zaleciło 
podjęcie niezbędnych kroków’ 
dla lepszego wykorzystania 
czasu pracy a także dla dal­
szej poprawy warunków pra­
cy i likwidacji potencjalnych 
zagrożeń zdrowotnych, wyko­
rzystując racjonalne środki, 
przeznaczone na te cele. Cho­
dzi zwłaszcza o wzmożenie ba 
dań profilaktycznych i rozwój 
rehabilitacji zawodowej. Nie­
zbędne jest przede wszystkim 
wzmożenie dyscypliny pracow 
niczej i stałe podnoszenie kwa 
lifikacji załóg. Dużą rolę ma­
ją w tych dziedzinach do 
spełnienia samorządy robotni 
cze, związki zawodowe i or­
ganizacje młodzieżowe. (PAP) 

nister obrony Ezer Weizman 
wydał rozkaz wojskom izrael­
skim, by o godzinie 16 GMT 
wstrzymały działania wojenne 
na całym, zajmowanym przez 
nie obszarze południowego Li 
banu.

W siedzibie Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych poinformowa­
no wczoraj, żc pierwsza jednostka 
sił pokojowych ONZ przybędzie 
dzisiaj na zajęty przez wojska 
izraelskie obszar Libanu południe 
wego. Pierwsza jednostka sil poko 
jowych ONZ ma się składać z od­
działów spełniających już swą po­
kojową misję na Synaju i Wzgó­
rzach Golan.

Wczoraj rozpoczęły się w 
Waszyngtonie rozmowy premie 
ra Izraela — Menachema Begi 
na z prezydentem USA — Jim 
my Carterem. (PAP)

Danielewska, Gerard Górnicki, 
Andrzej Górny, Jerzy Grupiński, 
Stanisław Kamiński, Lech Kono­
piński, Marceli Kosman, Alojzy 
Andrzej Łuczak, Jerzy Mańkow­
ski, Czesław Michniak, Ewa Naj- 
wer, Stanisław Neumert, Marian 
Orłoń, Eugeniusz Paukszta, Ed­
mund Pietryk, Janusz Przybysz, 
Wincenty Różański, Bogdan 
Rutha, Włodzimierz Scisłowski, 
Eugeniusz Wachowiak, Aleksan­
der Wojciechowski, Andrzej 
Zeyland oraz przedstawiciele Ko 
ła Młodych ZLP — Mieczysław 
Kurpisz i Tadeusz Wyrwa-Krzy- 
żański.

Literackie dni na Ziemi 
Gnieźnieńskiej były świade­
ctwem żywego zainteresowa­
nia społeczeństwa dorobkiem 
wielkopolskich pisarzy orai 
wielkiej społeczno-kulturalnej 
roli książki we współczesnym 
życiu.

Dzisiaj, w trzecim dniu Wielko­
polskiej Dekady Literackiej w poz 
nańskiin Pałacu Kultury odbędzie 
się spotkanie (o godz. fJ) z Łucją 
Danielewską, Ewą Najwer i Mar­
kiem Obarskim, którzy przedsta­
wią swe nowe tomiki poetyckie. 
Natomiast w księgarni im. A. Mic 
kiewicza przy ul. Lampego trwa 
cykl pisarskich dedykacji — swo­
je książki dedykować tutaj będą 
dziś: Eugeniusz Paukszta (gońz. 
15.30—17.33) i Łucja Danielewska 
(od godz. 17.30). (kos)

Pogrzeb
J. Wilhelmiego

Dokończenie ze str 1 
woju naszej kultury narodowej, 
Rada Państwa przyznała mu po­
śmiertnie Krzyż Komandorski 
Orderu Odrodzenia Polski z Gwiaz 
dą. Aktu dekoracji dokonał pre­
zes Rady Ministrów — Piotr Ja­
roszewicz.

W chwilę potem zaciągnięta zo­
stała warta honorowa Komitetu 
Centralnego PZPR. Pełnią ją wraz 
z P. Jaroszewiczem, zastępca człon 
ka Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR Jerzy Łukaszewicz, se­
kretarze KC: I sekretarz Komitetu 
Warszawskiego PZPR Alojzy Kar­
koszka i Andrzej Werblan.

O godz. 15 z domu przedpogrze- 
howego wyruszył kondukt żałob­
ny.

Nad mogiłą w imieniu najwyż­
szych władz partyjnych i państwc- 
wyćh pożegnał zmarłego Piotr Ja 
roszewicz.

Rozległa się trzykrotna salwa 
honorowa. Trumna spoczęła w 
Alei Zasłużonych. Mogiłę pokryły 
liczne wieńce i wiązanki kwiatów.

Tego samego dnia, na Cmenta­
rzu Komunalnym na Powązkach 
odbył się pogrzeb tragicznie zmar 
łych: Mariny Samet-Niecikow- 
skiej — dyrektora Departamentu 
Programowego Naczelnego Zarządu 
Kinematografii oraz Jerzego Ta- 
bora — wicedyrektora Departamen 
tu Organizacyjno-Prawnego NZK.

Za zasługi dla kultury Marina 
Samet-Niecikowska i Jerzy Tabor 
zostali odznaczeni pośmiertnie 
Krzyżami Oficerskimi Orderu Od­
rodzenia Polski.

21 hm. odbył się również na 
Cmentarzu Komunalnym na Po­
wązkach w Warszawie pogrzeb 
Aleksandra Kamińskiego. Zmarły 
był pedagogiem, działaczem har­
cerskim, historykiem, jednym z 
głównych organizatorów Szarych 
Szeregów, głównym komendantem 
organizacji małego sabotażu „Wa­
wer”. (PAP)
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Niezgoda
na nieodpowiedzialność

Specjaliści obliczyli, że straty w gospo­
darce, spowodowane różnorodnymi 
przejawami lenistwa, partactwa i bra 

ku odpowiedzialności — sięgają u nas 50 mi 
liardów złotych rocznie. Jest to wielkość, kló 
rej nie da się uzmysłowić konkretami. O wie 
le łatwiej przemawia do wyobraźni liczba 
pół miliona jajek, które w pewnych zakła­
dach drobiarskich wyrzucono na wysypisko 
(najpierw doprowadziwszy do ich zepsucia) 
lub 1000 ton osobliwego złomu — pokruszo­
nych ciastek, herbatników, słonych palusz­
ków — zalegającego w magazynach jednej 
z fabryk.

Dlaczego, tak się dzieje? Jak to jest możli­
we, że w okresie trudności produkcyjnych 
rolnictwa i braków mięsa na rynku — w ja 
kimś gospodarstwie utonęły w gnojowicy 
dziesiątki sztuk trzody? By stamtąd i zowąd 
docierały informacje o karygodnych przeja­
wach niefrasobliwości i marnotrawstwa?

Na podobnie postawione pytanie, profesor 
Jan Szczepański, wnikliwy znawca naszej 
rzeczywistości, w swojej głośnej wypowiedzi 
na łamach „Trybuny Ludu” tuż po II Kraj o 
wej Konferencji PZPR odpowiada: W NIE­
JEDNYM OGNIWIE NASTĄPIŁ SPADEK 
WYMAGAŃ, KTÓRY POCIĄGNĄŁ ZA SO­
BĄ OBNIŻENIE MORALNOŚCI I KULTURY 
PRACY. Jest to zjawisko zasadniczo sprzecz 
ne z charakterystycznym dla lat siedemdziesią 
tych skokowym podniesieniem poziomu tech 
nicznego, nowoczesności technologicznej, zwła 
szcza zaś działaniami mającymi na celu po­
prawę warunków życia społeczeństwa. Do­
świadczenia państw wyżej rozwiniętych i za­
możniejszych dowiodły niezbicie, że im kraj 
bogatszy, tym mniej stać go na przejawy 
marnotrawstwa, tym większa w nim obowią­
zuje oszczędność, sprawność i efektywność 
działania.

Dlatego swoistym paradoksem w naszych 
warunkach jest ów rzucający się w oczy nie 
dostatek szeroko rozumianej dyscypliny, tak 
wyraźnie nie nadążającej za przyspieszeniem 
w sferze sił wytwórczych, wielkich moderni 
zacji, wiedzy i kwalifikacji. Wciąż jeszcze 
stosunkowo łatwiej jest zakupić nowoczesną 
linię technologiczną niż postawionych przy 
niej ludzi nauczyć rygorów nowoczesnej dy­
scypliny (prędeej człowiek poradzi sobie z u 
rządzeniem — wyłączając np. elektroniczne 
oko kontrolne, bo zbyt dokładnie wychwyty 
wało braki; aut en tycz n e). ; -

Tymczasem historia — przypomina ćytbwa 
ny już prof. J. Szczepański — mówi nam, że 
żadne nieduże państwo nie było w stanie o* 
siągnąć rozwoju i zamożności ani trwałego 
znaczenia międzynarodowego, jeśli nie stoczy 
ło długotrwałej walki przeęiw rozprzężeniu 
i nie stawiało uparcie wysokich wymagań w 
skali całego narodu.

Można bez większego ryzyka omyłki powie 
dzieć, że w społeczeństwie naszym występuje 
poczucie głębokiej niezgody na złą robotę i 
jej skutki, więcej — gotowość czynnego 
przeciwdziałania wymienionym na wstępie 
zjawiskom ujemnym. To właśnie temu społe 
cznemu zapotrzebowaniu na konkretne przed 
sięwzięcia organizacyjne, służące generalne­
mu porządkowaniu pracy i różnych dziedzin 
życia wychodzi naprzeciw zapowiedziana 
przez I sekretarza Komitetu Centralnego na 
II Krajowej Konferencji PZPR inicjatywa u 
tworzenia komitetów społecznych, które fun 
kcjonując przy radach narodowych będą ko­
ordynatorami wszelkich poczynali kontrol­
nych na swoim terenie.

Sprawnie funkcjonująca kontrola może być 
ogromnie skutecznym instrumentem w stara 
niach o ład i gospodarność, o rzetelne stosun 
ki między ludźmi, między organami władzy 
i obywatelem. Czy jej do tej pory nie było? 
Wprost przeciwnie — w różnych formach kon 
troli zaangażowane są dosłownie setki tysię­
cy ludzi. Szef jednej z jednostek gospodar­
czych żalił się niedawno na łamach prasy, iż 
w ciągu roku on i podległe mu służby zakła 
dowe goszczą w ciągu roku około 50 kontroli 
a każdy zespół kontrolny to przynajmniej 
trzech ludzi. Dotyczy to tylko kontroli zew­
nętrznych — od Najwyższej Izby Kontroli do 
„Sanepidu” — a przecież większość z nich ‘ 
ma swoje odpowiedniki w komórkach kontro 
li wewnętrznej. Jaka zaś jest skuteczność te 
go gęstego sita kontrolnego? Za próbę odpo 
wiedzi niech posłuży informacja, iż w proku 
raturze krakowskiej zaledwie 5 procent spraw 
w roku 1976 było wynikiem kontroli (w tych 
pięciu procentach nie było natomiast sprawy 
o wielkie nadużycia w zakładach mięsnych).

Całe zagadnienie polega więc na uczynie­
niu z istniejących form kontroli — rozproszo 
nych i tym samym mało skutecznych — spój 
nego systemu, opartego — zgodnie z zapowie 
dzią Edwarda Gierka — o autorytet rad ńa- 
rodowych. Zintegrowanie wszelkich form kon 
troli, łącznie z nadzorem nad wykonaniem 
wniosków, oznaczać będzie dla każdej z rad 
narodowych umocnienie zarówno władzy pań 
stwowej, jak i samorządu społecznego: robot 
niczego, spółdzielczego, osiedlowego. Jest to 
istotny krok w rozwoju demokracji socjali­
stycznej.

W projekcie ustawy o komitetach kontroli 
społecznej (jej wpłynięcie zapowiedziano na 
jedno z najbliższych posiedzeń Sejmu) mówi’ 
się o specjalnych pełnomocnictwach dla prze 
wodniczących tych komitetów’, łącznie z pra 
wem zarządzania kontroli na zlecenie rady 
narodowej i uprawnieniami do „rozliczania” 
z wniosków pokontrolnych każdej z miejsco 
wych instytucji. A któż lepiej dopilnuje na 
przykład zaopatrzenia sklepów w artykuły z 
podstawowego zastawu towarów standardo­
wych, który ma znajdować się w każdej gm; 
nie — jak nie lokalny samorząd?

Podstawowym założeniem powoływanych 
komitetów kontroli społecznej jest skupieme 
— poprzez różne formy samorządu — przed 
stawicieli najszerszych środowisk społecz­
nych. Idzie przecież o to, by nie pominąć ża 
dnej dziedziny życia, by zyskać nowe źródła 
informacji o niedomaganiach, jak również in 
spiracji do działań kontrolnych, po których 
wnioski będą konsekwentnie realizowane. O- 
znacza to również zwiększenie wnikliwości ba 
dania skarg i zażaleń. Jeśli przewodniczący 
społecznego komitetu będzie miał prawo do­
chodzenia i egzekwowania prawdy wTe wszel 
kich sprawach zgłaszanych przez obywateli, 
wówczas mniej będzie odwoływania się do 
samej „góry” władzy, jak również znakomi­
cie wpłynie to na poczucie kompetencji j odpo 
wiedzialności za swoją pracę — w ogniwach 
lokalnych.

W ten sposób wróciliśmy do punktu ■wyjś­
ciowego naszych rozważań. Nowa jakość kon 
troli społecznej ma służyć bowiem w ostate­
cznym rachunku wyższej jakości pracy na ka 
żdym stanowisku, na konsekwentnym elimi­
nowaniu zjawisk szkodliwych oraz na wspie­
raniu każdej rozumnej inicjatywy poprawy.

Taki kierunek działania jest zgodny z ist­
niejącą od dawna potrzebą społeczną.

< KAZIMIERZ MARCINKOWSKI

W?qry w systemie.

Węgry słały się od niedawna kolejnym krajem 
korzystającym na co dzień z systemu łączności 
satelitarnej krajów socjalistycznych — „Infersput 
nik”. W miejscowości Faiiandoeroegd zbudowa­
no, przy pomocy radzieckich i czechosłowackich 
specjalistów, naziemną stację nadawczo - odbior 

czy.
Na zdjęciu: antena paraboliczna nowej stacji o 

Średnicy 12 metrów i wadze 8 ton.
Fot. — CA?

Forum korzystnej współpracy
Rozmowa z Zygmuntem Rutem, sekretarzem generalnym „Inter-Polcomu"

Polsko—Polonijna Izba Prze 
myslowo-Handlowa „Inter-Pol 
com” została powołana w 
czerwcu ubiegłego roku w 
związku z realizacją rozporzą­
dzenia Rady Ministrów z maja 
1976 o prowadzenie niektórych 
rodzajów’ działalności gospodar 
czej w Polsce przez obcokra­
jowców. Jaki jest cel i zadania 
Izby?

— Chcielibyśmy, żeby Izba 
była forum, na którym zainte 
resowani biznesmeni polonij­
ni mogliby omawiać z przedsta 
wicielami krajowego przemy­
słu, handlu zagranicznego, 
transportu, bankowości, ubez- 
pieczeii — zasady współpracy 
i przedkładać własne propozy 
cje dotyczące handlu zagranicz 
nego, kooperacji i inwestycji.

— Jak duże są możliwości 
współpracy z firmami polonij­
nymi?
I — Obroty wykazują niezwy 
kle dynamiczny wzrost. W ze 
śzłym roku eksport — w po­
równaniu z 1976 rokiem — 
wzrósł o 200 milionów złotych 
dewizowych, mimo sporych 
trudności kontyngentowych i 
protekcyjnych w światowym 
handlu zagranicznym. Jest to 
wyraźnym potwierdzeniem, że 
Polonia może wpłynąć na roz­
szerzenie działalności naszego 
handlu zagranicznego w kra­
jach swojego osiedlenia.

— Co aktualnie możemy za­
oferować Polonii z dziedziny 
współpracy kooperacyjnej i in 
westycji?

— Nasz przemysł wyposażę 
ny został w ostatnich latach w 
nowoczesne maszyny i dyspo­
nuje kadrą, która jest w stanie 
podjąć zadania na najwyższym 
poziomie technicznym. W po­
rozumieniu z przemysłem wy­

słaliśmy wstępne oferty do na 
szych członków zagranicznych 
w celu zainteresowania ich te­
matem. W tej samej sprawie 
zwróciliśmy się do central han 
dlu zagranicznego i jednostek 
gospodarczych.

Zdarzają się sytuacje, że ko 
rzystny ekspout limitowany 
jest z powodu niedoinwestowa 
nia zakładu. Chcemy zachęcić 
zainteresowanych przedsiębicr 
ców polonijnych do współ­
uczestnictwa w produkcji na 
przykład poprzez transakcje 
leassingcwe (dzierżawa ma­
szyn i urządzeń) łub samodziel 
ne inwestycje kapitałowe, 
szczególnie w przemyśle opa­
kowań, okuć kaletniczych, bu­
dowlanych i meblowych.

Kilku przedsiębiorców polo­
nijnych zaproponowało wytw'a 
rzanie elementów i części w 
polskich przedsiębiorstwach na 
zasadach zainwestowania w 
produkcji własnego kapitału. 
W tej i innych sprawach zwró 
ciliśrny się z pytaniami do wy 
branych central handlu zagra­
nicznego i przedsiębiorstw prze 
myślowych.

— Jaki będzie udział Izby w 
Forum Polonijnym, imprezie 
towarzyszącej Targom Poznań 
skim?

— W programie mamy zare 
zerwowany jeden dzień, w cza 
sie którego odbędzie się semi­
narium na temat zasad koope­
racji przemysłowej. Podczas 
spotkania zaproszonych gości z 
przedstawicielami polskiego 
przemysłu przedstawione zo­
staną pro-pozycje kooperacji, in 
westowania i innych form lo­
kowania kapitału. Spotkaniu 
towarzyszyć będą obrady „o- 
krągłego stołu” na temat inwe 
stycji polonijnych w Polsce.

W celu efektywniejszego wy 
korzystania pobytu gości, już 
w kwietniu roześlemy do nich, 
katalogi zawierające kilkaset 
propozycji kooperacyjnych i 
handlowych, z których biznes­
men polonijny będzie mógł wy 
brać najbardziej interesujące 
go. Przewidujemy również u- 
dział w kwietniowych salonach 
branżowych „Salmed” „Inter- 
masz”, „Fotokinotechnika”, „Se 
cura” w Poznaniu, gdzie bę­
dzie miało stoiska kilku wy­
stawców polonijnych.

— Cztery firmy polonijne od 
kilku miesięcy prowadzą dzia 
łalność gospodarczą w kraju, 
kilka następnych jest w trak­
cie uruchamiania własnych 
przedsiębiorstw. Mimo że pro­
dukują samoprzylepne nalepki, 
zamki błyskawiczne i ubrania 
dżinsowe, napotykają na trud- 
noścj wynikające gtównie z 
braku odpowiednich przepisów 
i słabej aktywności niektórych 
władz tcńenowybft.

— Sytuacja ta zmieni się ra 
dykalnie w najbliższych tygod 
niach. Ministerstwo Finansów, 
w porozumieniu z zaintereso­
wanymi resortami, opracowało 
uzupełnienie dotychczasowych 
przepisów i zarządzeń. W ten 
sposób rozwiązana zostanie 
główna dotychczasowa trud­
ność, niemożność eksportu i ó- 
graniczenia zbytu w kraju. Nie 
istnieje natomiast problem, co 
zrobić z zarobionymi złotówka 
mi. Przedsiębiorcy polonijni 
przeznaczają je na reinwesty- 
cje, na opłacanie personelu, 
koszty transportu, przejazdów 
i ubezpieczeń oraz pokrywanie 
kosztów własnych przedstawi­
cielstw w kraju.

Rozmawiał Y
MACIEJ KLEDZIK
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Poznań wchodzi za mia­
sto, które oferuje 
swoim mieszkańcom 

nie najgorszą wodę. Trudno 
powiedzieć, że jest to woda 
„wzorcowa”, ale mieszkańcy 
niektórych miast w Polsce 
pi ją przez cały rok wodę 
często mniej smaczną, go­
rzej oczyszczoną i bardziej 
schlorowaną. Na przykład 
w Warszawie przeciętnie w 
7—8 szklankach herbaty 
znajduje się jedna szklanka 
ścieków.

Coraz bardziej narzekamy 
na brak wody z kranu, na 
jej zapach i barwę. Ciecz 
dostarczana przez miejskie 
wodociągi bardzo różni się 
od dobrej smacznej wody z 
wiejskiej studni. Rzeki, z 
których miasta czerpią wo­
dę są coraz bardziej zanie­
czyszczone, Dlatego tez w 
ostatnich latach — po czę­
stych alarmach wszczyna­
nych m. in. przez prasę — 
na inwestycje i przedsię- 
uczięcia związane z ratowa­
niem rzek przeznacza się ol- 
brz^mie kwoty. W pięciolat- 
ce ]07i—77 wydano na ten 
cel 12.7 mld zł (wobec 5,4 
m^d zł w poprzedniej pię­
ciolatce), a do roku 1980 
zamierza się przeznaczyć na 
oczyszczanie rzek ponad 15

mld złotych. W ostatnich la­
tach powstało 800 oczysz­
czalni ścieków. Zwiększyła 
się produkcja urządzeń nie­
zbędnych do oczyszczania i 
uzdatniania wody, wytwa­
rzanych w zakładach pod­
ległych poznańskiemu Zjed­
noczeniu Zaplecza Technicz­
nego Gospodarki Komunal­
nej. Więcej potrzebnych 
agregatów wytwarzają m. 
in. zakłady „Powogazu” w 
Poznaniu, Pniewach czy też 
Pile.

Kłopoty z utrzymaniem 
czystości rzek nie są oczy­
wiście sprawą tylko Polski. 
W wielu krajach sytuacja 
jest daleko gorsza. Najbar­
dziej drastycznym przykła­
dem jest tu chyba rzeka 
Ren. która na całej prze­
strzeni od Jeziora Bodeń- 
skieao. aż do ujścia do Mo­

rza Północnego zamieniła się 
w ściek. Woda Renu przy­
brała kolor ołowiu, a na jej 
powierzchni ukazały sie żół­
te, cuchnące piany. Badania 
naukowe wykazały, że przy­
czyna tego zanieczyszczenia 
jest 6 000 rozmaitego rodza­
ju trucizn, które spuszczaią 
do Renu przyległe zakłady 

przemysłowe i miasta.
Potwornie zanieczyszczo­

ne jest samo Morze Pólnoc-

ne, do którego spływają 
ściekj wysoko uprzemysło­
wionych państw. W ostat­
nich latach przybyłoku nie­
bezpieczeństwo związane z 
odkryciem na dnie Morza 
Północnego złóż ropy nafto­
wej, które zaczęto eksplo­
atować w wierceniach pod­
morskich.

Zanieczyszczenie wód to 
tylko jeden z aspektów kło­
potów z HtO. Dużo trudniej-

odbiorców z całego woje­
wództwa. By tyle wody rol­
nictwu dostarczyć trzeba 
zbudować w Poznańskiem 
— obok powstającego gigan­
ta w Jeziorsku — jeszcze 
28 średnich i 60 małych 
zbiorników retencyjnych.

Są to inwestycje absolut­
nie niezbędne, bo już obec­
nie jest w Poznańskiem kil­
ka tysięcy gospodarstw bez 
własnych ujęć wody, do któ

Bez komputera

może być zresztą jeszcze 
bardziej niepomyślna, jeżeli 
nie uda się oczyścić wód 
Warty do pierwszej klasy 
czystości. A to przedsięwzię­
cie będzie też bard>zo trud­
ne, gdyż większość rzek wo­
jewództwa, m. in. dopływów 
Warty, jest tak silnie za­
nieczyszczona, że nie nada­
ją się do celów rolniczych 
czy też przemysłowych.

Dotychczas, gdy mówiono 
o „problemie wodnym”, za­
zwyczaj ostrzegano przed 
skutkami zanieczyszczania 
wód. Obecnie coraz częściej

Zwłaszcza, że w roku 1980 
gospodarka ma zużywać jej 
16,8 mld m* w 1990 już 29,4 
mld. a w roku 2000 około 
44 mld m*. Przy braku po­
stępu w oszczędzaniu wody 
za 12—13 lat — w razie su­
chego roku — może dojść do 
takiej sytuacji, że cała wo­
da rzeczna- musiałaby być 
wchłonięta przez wodociągi 
miast, przemysłu i rolnic­
twa. W zamian zaś rzeki 
wypełniłyby się zawartością 
systemów kanalizacyjnych 
— ściekami.

Mówimy — zwłaszcza w

i

i

Ceńmy wodę
wskazuje się na potrzebę zimowe dni — o potrzebie

szym — dostrzeganym nie 
tylko przez ekologów i 
hydrologów — lecz na przy­
kład rolników jest po pro­
stu brak wody. I co gorsza, 
perspektywy nie wyglądają 
tutaj zbyt różowo. Oto na 
przykład bez rozwiązania 
problemu zaopatrzenia w 
wodę niemożliwy jest rozwój 
poznańskiego rolnictwa, któ­
re w roku 1990 potrzebować 
jej będzie 438 min ms. Jest 
to około połowa przyszłego 
zapotrzebowania wszystkich

rych musi być ona dowożo­
na. Zbiorniki powinny stwo­
rzyć możliwość ujęć wod­
nych dla sieci wodociągo­
wych i systemów deszczow­
ni, a ponadto powinny przy 
czynić się do podniesienia 
poziomu wód gi watowych w 
okolicy.

Nawet po zrealizowaniu 
wszystkich zaplanowanych

. przedsięwzięć zanosi się rj. 
to, iż w 1990 Poznańskie 
może cierpieć na 18-procen- 
towy deficyt wody. Sytuacji

oszczędniejszego gospodaro­
wania tą cenną cieczą. Dla­
tego też bardzo pożyteczne 
są tutaj takie przedsięwzię­
cia, jak na przykład w ple- 
szewskim „Spomaszu”. gdzie 
inżynierowie skonstruowali 
urządzenie wyporne zuży­
wające w procesie technolo­
gicznym kilka krotnie mniej 
wody niż poprzednie wy­
parki. Przemysł musi zacząć 
oszczędniej gospodarować 
wodą. stosować w technolo­
gii obieg zamknięty. Wody 
przemysłowe i komunalne 
muszą być wielokrotnie uży 
wane. Inaczej przy wzrasta­
jącym zapotrzebowaniu wo­
dy po prostu jej zabraknie.

o^zczędzania energii elek­
trycznej, apelujemy o wy­
łączanie każdej zbędnej ża- 
rówki. A może by tak po­
dobnie spojrzeć na przysło­
wiową szklankę wody, 
zwłaszcza że ta oszczędność 
obowiązuje w ciągu całego 
roku. Nie ma. tu bowiem 
zimowych szczytów zapo­
trzebowań; woda potrzebna 
jest codziennie: zimą i la­
tem. Warto uzmysłowić so­
bie, że życiodajna woda 
przy rozrzutnym nią gospo­
darowaniu może niebawem 
stać się dobrem deficyto­
wym.

MAREK PRZYBYLSKI
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Portrety uczonych

Między chemią 

a pracą społeczną

Moja rozmówczyni z Oddziału Pol­
skiej Akademii Nauk w Poznaniu 
nie ukrywała zakłopotania. Oczy­

wiście, postara się umówić mnie z pro­
fesorem Maciejem Wiewiórowskim, ale 
uprzedza, że spotkanie w najbliższych 
dniach nie będzie możliwe. Profesor jest 
bardzo zajęty, nie lubi też mówić o so­
bie.

Nie dziwię się. Zajęć ma rzeczywiś­
cie niemało. Dość powiedzieć, że nie­
dawno otrzymał nominację na stano­
wisko sekretarza Oddziału PAN w kolej 
nej trzyletniej kadencji, kieruje po­
znańskim Zakładem Stereochernii Pro­
duktów Naturalnych Instytutu Chemii 
Organicznej PAN, wyjeżdża też często 
do Warszawy, dokąd wzywają go obo­
wiązki wynikające z pełnienia funkcji 
przewodniczącego Centralnej Komisji 
Kwalifikacyjnej do Spraw Kadr Nau­
kowych przy Prezesie Rady Ministrów. 
Gdybym chciał odtworzyć plan zajęć 
profesora w minionych j nadchodzą­
cych dniach i tygodniach, mogłoby się 
okazać, że zabrakłoby miejsca w moim 
służbowym kalendarzu.

„W najbliższych dniach” do spotkania 
rzeczywiście nie doszło. Zbliżały się ko­
lejne terminy ustalone dzięki pomocy 
cierpliwej sekretarki z Oddziału PAN, 
lecz za każdym razem telefonicznie nad­
chodziła taka sama wiadomość: profe­
sor Wiewiórowski nie może pana przy­
jąć; przepraszamy, prosimy za tydzień.

S'edzę wreszcie w jego (sekretarza 
naukowego! gabinecie przy ul. Miel- 
żvńskięgp. Zza uchylonych drzwi sły­
chać rozmowy — kilka osób usiłuje u- 
mówić się na spotkanie z moim dzisiej­
szym rozmówcą. Pojawia się profesor 
i od drzwi przeprasza za kilkuminuto­
we spóźnienie. Musiał zakończyć jakieś 
skomplikowane doświadczenie w Zakła­
dzie Stereochernii Produktów Natural­
nych. Rozumiem. Działalności naukowej 
nie można przecież prowadzić „na tem­
po": raz-dwa-trzy i oto z aparatury 
wyskakuje nowe prawo rządzące ma­
terią. W pośniechu nietrudno o kosz­
towną pomyłkę. Jaką to definicję ba­
dań naukowych sformułował niegdyś 
wybitnv fizyk, Jakub Oppenheimer? 
„Badania naukowe to wędrówka od 
jednej do drugiej pomyłki, przy czym 
nauka rozwija się prawidłowo, gdy wę­
drujemy od większej pomyłki do mniej­
szej, natomiast następuje stagnacja w 
jej rozwoju lub regres, gdy tkwimy w 
biedzie lub, co gorsza, potęgujemy go”.

•ogę kariery, naukowej profesor 
Wiewiórowski wybrał tuż po woj­
nie. w okresie studiów na Uni­

wersytecie Poznańskim, kiedy zdecydo­
wał się rozpocząć równocześnie pracę w 
charakterze młodszego asystenta. Mó- 
wi o sobie, że jest chemikiem i że naj­
bardziej interesuje go chemia bioorga­
niczna, której poświęcił się jeszcze w 
latach czterdziestych. Właśnie wtedy 
przygotowywał pracę doktorską na te­

D

mat alkaloidów — związków zasado­
wych zawierających w swych cząstecz­
kach'azot o silnym działaniu fizjolo­
gicznym. Rozwijając tamte badania mło­
dy naukowiec zajął się następnie alka­
loidami występującymi w łubinie. Dzięki 
zastosowaniu nowoczesnych narzędzi 
badawczych zespół, którym kierował w 
Akademii Ekonomicznej i Uniwersyte­
cie im. Adama Mickiewicza, wyizolo­
wał kilka nieznanych dotychczas alka­
loidów i określił ich strukturę.

Był to pierwszy, samodzielny krok w 
nieznane rewiry wiedzy. Kolejnym kro­
kiem stały się badania zależności kata­
lizy wewnątrzcząsteczkowej od struk­
tury molekularnej i krystalicznej związ­
ku organicznego, bowiem Macieja Wie- 
wiórowskiego zainteresowały mecha­
nizmy działania enzymów, skompliko­
wanych związków organicznych biorą- 
cych udział w procesach życiowych. 
Równolegle z tymi pracami uczony, 
którego pasjonują także właściwości 
tzw. transferowych kwasów rybonu­
kleinowych przenoszących informacje 
genetyczne, prowadzi badania nad ty­
mi właśnie związkami występującymi 
w organizmach żywych, uczestniczący­
mi w biosyntezie białka.

Inicjatorem badań biochemicznych 
nad kwasami nukleinowymi był w Pol­
ice profesor Jerzy Pawełkiewicz z Aka­
demii Rolniczej w Poznaniu, natomiast 
profesor Wiewiórowski zapoczątkował 
w naszym kraju badania chemiczne nad 
tymi kwasami znajdującymi się w roś­
linach. Obaj uczeni skupili wokół siebie 
duże grono pracowników naukowych z 
kilku poznańskich placówek badaw­
czych, a dzięki połączeniu ich wysiłków 
Poznań stał się znanym w kraju i na 
świecie ośrodkiem naukowym, specjali­
zującym się w badaniu mechanizmów 
inżynierii genetycznej.

Niezwykła aktywność charaktery­
zuje profesora Macieja Wiewiórow- 
skiego we wszystkich dziedzi­

nach jego rozległej działalności nauko­
wej i organizatorskiej. Właśnie jako 
organizator życia naukowego osiągnął 
rezultaty liczące się nie mniej niż w 
chemii i biochemii związków natural­
nych. Zaczęło sę jeszcze w latach pięć­
dziesiątych, od zorganizowania Kate­
dry Chemii Ogólnej w poznańskiej Wyż­
szej Szkole Handlowej. Potem były u- 
wieńczone powodzeniem starania o 
utworzenie Międzyuczelnianego Instytu­
tu Biochemii w Poznaniu — przedsię­
wzięcia w kraju bez precedensu, dzię­
ki czemu stało się możliwe zjednocze­
nie wysiłków i potencjału badawczego 
wszystkich placówek biochemicznych 
środowiska. Następnie z inicjatywy Ma­
cieja Wiewiórowskiego utworzono Śro­
dowiskowe Laboratorium Aparaturo­
we. zaś na początku lat siedemdziesią­
tych bvł on jednym ze współorganiza­
torów Oddziału PAN w Poznaniu.

— Na naukowej mapie kraju — mó­
wi profesor — Poznań wyróżnia się 
korzystnie dzięki bardzo udanym pró­
bom integracji uczelni, zainteresowa­
nych placówek resortowych oraz Pol­
skiej Akademii Nauk w realizowaniu 
ważnych z punktu widzenia rozwoju 
nauki oraz potrzebnych krajowi badań 
naukowych. Udaje się nam koordyno­
wać działalność uczelni — Kolegium 
Rektorów Szkól Wyższych jest przecież 
poznańską inicjatywą, która sprawdzi­
ła się u nas i została zaakceptowana 
w innych środowiskach, powołaliśmy 
instytuty międzyuczelniane oraz środo­
wiskowe laboratoria unikalnej apara­
tury naukowej.

Wybitne zdolności organizatorskie, 
dorobek naukowy oraz autorytet/ jakim 
w środowiskach naukowych cieszy się 
profesor Maciej Wiewiórowski zadecy­
dowały z pewnością o tym, że przed 
pięciu laty powierzono mu obowiązki 
przewodniczącego Centralnej Komisji 
Kwalifikacyjnej do Spraw Kadr Nau­
kowych przy Prezesie Rady Ministrów.

— Kształcenie kadr naukowych — 
zwracam się do profesora — ma bez­
pośredni związek z teraźniejszością i 
przyszłóścią polskiej nauki. W 1970 ro­
ku na dziesięć tysięcy mieszkańców w 
Polsce mieliśmy tylko dwunastu pra­
cowników naukowych. „Tylko”, bowiem 
w Czechosłowacji było ich dwudziestu 
pięciu, a w Stanach Zjednoczonych dwu- 
dźicstp. siedmiu. Średni wiek nowo pro­
mowanych doktórów na Uniwersytecie 
Warszawskim wynosił w ubiegłym ro­
ku... 37 lat. A jednak, panie profesorze, 
panuje opinia, że w naszym kraju zro­
bić doktorat jest niezwykle łatwo...

— Źródeł tej opinii — odpowiada Ma­
ciej Wiewiórowski — trzeba szukać w 
słusznej, moim zdaniem, decyzji o prze­
kazaniu uprawnień . do nadawania i 
zatwierdzania stopnia doktora radom 
naukowym wydziałów i instytutów u- 
czelnianych, resortowych i podległych 
Polskiej Akademi Nauk. Od ich decyzji 
lie ma odwołania. Oczywiście, znakomita 
większość placówek wywiązuje się z 
tych obowiązków bez zarzutu. Z do­
tychczasowych obserwacji oraz prze­
prowadzonych analiz wynika jednak, 
że nieduży procent rozpraw doktorskich 
odbiega poziomem od taymagań usta­
lonych przepisami (dysertacja doktor­
ska ma między innymi dowieść kwali­
fikacji i gotowości autora do prowa­
dzenia samodzielnej pracy naukowej). 
Utrwalenie tego stanu rzeczy mogłoby 
doprowadzić do obniżenia poziomu ka­
dry naukowej.

Troska o to, by badania naukowe o- 
siągały w naszym kraju wysoki po­
ziom, jeszcze bardziej wypełni kalen­
darz zajęć profesora Macieja Wiewió­
rowskiego.

ZYGMUNT ROLA

Rewelacja na skalę światową

Węglociąg Katowice-Triest
Włochy są tradycyjnym odbiorcą polskiego węgla. W o- 

kresie międzywojennym dużą część naszych zakupów 
na Półwyspie Apenińskim była opłacana węglem po­

chodzącym ze Śląska i Zagłębia. Za węgiel otrzymywaliśmy 
nowoczesne transatlantyki, m. in. m/s „Batory , a także sy­
cylijskie mandarynki i cytryny.

W kilka lat po zakończeniu II wojny światowej tania ro­
pa naftowa wyparła w energetyce większości krajów węgiel 
z dotychczas zajmowanej uprzywilejowanej pozycji. Mimo to, 
eksport polskiego węgla stanowił zawsze trwałą, liczącą się 
pozycję w polsko—włoskiej wymianie handlowej.

Kryzys energetyczny Włochy odczuły w stopniu znacznie więk­
szym niż pozostałe kraje naszego kontynentu. Dlatego też rzymscy 
ekonomiści i działacze państwowi z wielką uwagą i niemałą troską 
studiują kompleks zagadnień związanych z zaopatrzeniem swego 
kraju w niezbędne ilości energii. Rozważa się różne możliwości. 
Jedną z nich jest energetyka jądrowa, przy wszystkich zastrzeże­
niach związanych z zagrożeniem środowiska. Inną możliwością jest 
sięgnięcie do tradycyjnych źródeł energii — do węgla.

Włoscy działacze gospodarczy doskonale zdają sobie spra­
wę z węglowej potęgi Polski. Tradycje i doświadczenia z 
przeszłości istnieją i — co ważniejsze — tkwią jeszcze w pa­
mięci wielu włoskich ekonomistów. Dotychczas polski węgiel 
transportowano do Italii dwiema drogami: koleją z węzła ka­
towickiego przez Czechosłowację i Austrię. Koszty transpor­
tu są bardzo wysokie, przelotowość linii — określona, termi­
ny dostaw — długie. Druga droga wiedzie z Zagłębia Śląsko- 
Dąbrowskiego do portów bałtyckich i dalej statkami wokół 
Europy. Jest to również kosztowna i skomplikowana droga. 
W tej sytuacji, rozważając możliwości potanienia transportu, 
w teku rozmów włosko—polskich wyłoniła się całkowicie no­
wa, nie tylko w skali europejskiej, koncepcja budowy ruro­
ciągu węglowego (zwanego inaczej węglociągiem), łączącego 
Katowice z Triestem.

Przedsięwzięcie to będzie — z technicznego punktu widzenia — 
niezwykle ciekawe. Odległość między Triestem a Katowicami wyno­
si około 700 kilometrów r. możliwością odchyleń związanych z wa­
runkami terenowymi. Po drodze są liczne wzniesienia, trzeba prze­
kraczać Alpy, pokonywać rzeki i wąwozy. Potrzebne są stacje-prze- 
pompownie.

A zalety? Przede wszystkim znacznie mniejszy koszt przy 
masowym transporcie, znacznie mniejsze zużycie energii, nie­
zbędnej do przeniesienia ładunku. Rurociąg układać się bę­
dzie na odcinkach prostych, więc można będzie skrócić dro­
gę. Umieszczenie znacznej jego części pod ziemią uniezależni 
transport od trudności związanych z warunkami atmosfe­
rycznymi. Ważne przy tym, że nie naruszy on środowiska, 
gdyż będzie przebiegał pod ziemią.

W stacji wysyłkowej, wyposażonej w odpowiednie urządzenia i in­
stalacje, polski węgiel w postaci mieszanki drobno zmielonego wę­
gla i wody byłby — za pośrednictwem rozmieszczonych na trasie 
stacji pomp — przesyłany w ciągu kilku dni do Triestu. We Wło­
szech instalacje odbiorcze przygotowywałyby mieszankę do dalsze­
go wykorzystania bądź w postaci surowca energetycznego, bądź też 
w postaci materiału dla batern koksowniczych.

Badania, przeprowadzone przez zespół naukowo-technicz­
ny, wykazały, że z punktu widzenia technicznego projekt ru­
rociągu węglowego jest możliwy do zrealizowania. Wydąje 
się, że wobec generalnie zarysowujących się trudności ener­
getycznych na świecie, przedsięwzięcie to będzie opłacalne. 
Warto dodać, że węglociągiem zainteresowane są również kra­
je tranzytowa: CSRS, a zwłaszcza Austria.

TADEUSZ ŁOJKOWSKI

Zadanie logiczne

Wszystkie liczby na rysunku mają wspólną cechę i tylko jedna wy­
różnia się swoją odrębnością. Jaka to l:czba?

Janusz Ciupiński

Prasa światowa i specjaliści z różnych krajów wysoko oceniają nowe eksperymenty radzieckie 
w przestrzeni wokółziemskiej z zespołem orbitalnym „SaluL6” — „Sojuz-26” — „Sojuz-27” — 
„Progress-I”. Bułgarska gazeta „Robotniczesko Dęło" nazwała to jakościowo nowym krokiem w 
badaniach kosmicznych, zaś według opinii dyrektora obserwatorium berlińskiego Arehenhoida D. 
Herrmanna, rozpoczęło się tworzenie dużych stacji kosmicznych przyszłości, o których marzył już 
Konstanty Ciołkowski. „Le Monde” zwraca uwagę na fakt, iż uczyniono jeszcze jeden krok ku 
zapewnieniu długotrwałych lotów w przestrzeni kosmicznej. O perspektywach łych eksperymen­
tów, o wyposażeniu stacji „Saluł-6” i nowego kosmicznego statku transportowego rozmawiają: 
komentator tygodnika „Nowe Czasy” J. Knorre oraz jeden z twórców „Sojuzów", „Salutów” I „Pro_ 
gressa-T’, Bohater Związku Radzieckiego, Kon;tantin Fieoktistow, lotnik-kosmonauta ZSRR, do­
ktor nauk technicznych. Rozmowę tę publikujemy ze skrótami.

KOS M O S“
— Podwoicie, że saczniemy 

„ab ovo’’ — może powiecie coś 
na temat „Saluta-6”? Czym 
różni się ta stacja od pozosta 
łcj rodziny słynnych „Salu­
tów"?

— Wszystkie poprzednie „Sa 
luty” były przeznaczone do 'o 
tów ze sterowaniem zarówno 
automatycznym, jak j ręcznym 
w połączeniu z jednym stat­
kiem i wyposażone w jedno u 
rządzenie stykowe. „Salut-6” 
został pomyślany jako podsta 
wa złożonego zespołu orbital­
nego.

Po raz pierwszy w dziejach 
kosmonautyki został zamonto 

wany na orbicie zespół, który 
rozrastał się stopniowo do 
trzech połączonych aparatów. 
Można sobie wyobrazić, jakie 
wymagania stawiano w sto­
sunku do mechaniki i dynami 
ki układu, do wytrzymałości i 
stabilności. Badania podstawo 
wego układu są nadal konty­
nuowane. Eksperymenty „Re­
zonans”, kiedy członkowie, za 
łogi za pomocą specjalnych 
ćwiczeń usiłowali rozkołysać 
układ, były częścią tych badań 
Ale „Salut-6" jest wyposażo­
ny i w inne nowe urządzenia. 
Pewna aparatura, którą w po 
przednich latach badano jako 

eksperymentalną, obecnie jest 
wykorzystywana jakę podsta­
wowa. Jest to, na przykład, au 
tonomiczny, to jest mogący 
pracować bez łączności z Z.e 
mią, system nawigacji „Del­
ta’’. Może on sterować pracą 
wszystkich pokładowych urzą 
dzeń radiotechnicznych, uwal­
niając tym samym załogę od 
pracochłonnych i szablono­
wych zajęć. System „Delta” 
połączony z pokładową EML, 
zawczasu informuje kosmonau 
tów o rozkładzie zajęć, przewi 
dzianych na dany dzień, a tak 
że o położeniu stacji w prze­
strzeni. Informacje przekazy- 

wa.no są za pomocą dalekopi­
su „Stroka”, który przekazuje 
także wiadomości napływają­
ce z Ziemi.

— Czytelnicy są dostatecz­
nie poinformowani o statkach 
załogowych serii „Sojuz”. „No 
we Czasy" nieraz pisały o 
ich lotach zarówno samodziel 
nych, jak i w zespole ze sta­
cjami orbitalnymi. „Sojuzy” 
dostarczały i dostarczają ludzi 
oraz ładunki na pokład „Salu­
tów”. Czym więc została spo 
wodowana konieczność zbudo 
wania nowego statku, takiego 
jak „Progres$-1’’, który nieda 
wno wykonał rejs na trasie 
„Ziemia — orbita”?

— Decyzja o budowie aut3 
matycznego statku transportu 
wego dojrzewała od dawna — 
już wówczas, gdy dopiero pla­

nowano budowę pierwszych 
stacji orbitalnych. Już wów­
czas rozumieliśmy, iż długo­
trwałej pracy stacji orbital­
nych w warunkach lotu zalo 
gowego nie można zapewnić 
bez sprawnej i systematycznej 
komunikacji z Ziemią, bez sta 
łego przepływu ładunków, na 
trasie „Ziemia-orbita”. Pod­
czas eksploatacji stacji nieu­
stannie zużywane są bowiem 
pokładowe zapasy żywności, 
wody, a nawet powietrza. Przy 
każdym otwarciu śluzy, co 
jest niezbędne do usunięcia 
odpadków, zostaje utracona 
jakaś część atmosfery z wnę­
trza aparatu kosmicznego, a 
to oznacza potrzebę uzupełnię 
nia jej azotem i tlenem. A wyj 
ście kosmonautów w otwartą 
przestrzeń kosmiczną przez 

przedział przejściowy j 83 mi 
nut pracy w warunkach próż 
ni jest już istotną stratą powie 
trza. Zużywane jest także pali 
wo zarówno do orientacji sta 
cji, jak i do korekty orbity: 
na wysokościach; gdzie znajdu 
je się „Salut-6” nie ma abso­
lutnej próżni, występuje tam 
nieznaczne ciśnienie górnvch 
warstw atmosfery, które hamu 

je poruszające się ciało i zmniej 
sza wysokość lotu. Manewry 
przed połączeniem aparatów 
kosmicznych również wymaga 
ją zużycia paliwa.

Zapewnienie załodze nor­
malnych warunków życia uza 
leżnione jest od właściwego za 
opatrzenia. Należy, na przy­
kład, okresowo wymieniać re­
generatory tlenu, filtry, które
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- budulec przyszłości
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Jestem w Instytucie Me- 
chanicznęj Technologii 
Drewna Akademii Rol­

niczej w Poznaniu. Trzymam 
w ręku niedużą, lecz dosyć 
ciężką płytkę. Bardzo twarda, 
o gładkiej powierzchni, nasy­
cona jakąś substancją jest wy 
konana z drewna, ale w spe­
cjalny sposób spreparowane­
go.

To lignomer, czyli drewno 
— polimer. Uzyskuje się to 
przez wprowadzenie tworzyw 
sztucznych do drewna w pos­
taci najmniejszych cząsteczek 
(monomerów).

— W jakim celu dokonuje 
się tych, zabiegów? — pytam 
dyrektora Instytutu, prof. dr. 
hab. Macieja Ławniczaka, któ 
ry jest autorem opatentowa­
nego wynalazku polimeryzacji 
monomerów w drewnie.

— Polimeryzacja odpowied­
nio dobranych rodzajów drew­
na poprzez nasycanie i obrób­
kę termiczną pozwala na 
kształtowanie korzystnych, z 
góry określonych właściwości 
lignomeru w zależności od je­
go'-przeznaczenia. Ma to na 
celu poprawę użytkowości 
drewna, a głównie jego trwa­
łości, wytrzymałości, stabilnoś­
ci wymiarowej. Drewno jako 
jeden z najstarszych materia­
łów używanych przez człowie­
ka służy do wytwarzania około 
10 000 różnego rodzaju produk 
tów i wyrobów. Oprócz bez­
spornych zalet, ma wiele wad, 
które staramy się wyelimino­
wać.

POZNAŃSKA METODA
— WIELOMILIONOWE ZYSKI

Poznańska technologia pro­
dukcji lignomeru jest wyko­
rzystywana praktycznie w piło 
towym zakładzie Akademii 
Rolniczej w Laskach (Kalis­
kie). Dzięki temu Polska jest 
pierwszym krajem w ramach 
RWPG, produkującym w skali 
technologicznej spolimeryzo-' 
wane drewno. Dla rozpow­
szechnienia tej technologii w 
kraju zostały opracowane za­
łożenia technologiczne i wy­
tyczne branżowe dla projek to 
wania zakładów przemysło­
wych produkcji lignomeru. 
Odpowiednie instytucje zajmu 
ją się spopularyzowaniem tej 
metody w krajach RWPG i 
EWG.

Uruchomienie produkcji lig­
nomeru uznano za jedno z naj 
ciekawszych wydarzeń pol­
skiej nauki i techniki w roku 
1976, czego wyrazem są liczne 
nagrody: I zespołowa NOT w 
roku 1976, zepołowa I stopnia 
Ministra Nauki, Szkolnictwa 
Wyższego i Techniki w roku 
1977 oraz czytelników „Kurie­
ra Polskiego" („nagroda Ko­
walskich").

Upowszechnienie tej techno 
logii w kraju przyniesie rocz­
nie oszczędność 290 000 m 
sześć, drewna oraz inne zyski 
liczone w setkach milionów 
złotych.

Lignomer jest szczególnie 
przydatny, jak wykazały to ba 
dania i praktyka, w rolnictwie, 

transporcie, metalurgii, chemii, 
energetyce, budownictwie, gór 
nictwie, a nawet w sporcie i 
rekreacji.

LEPSZE
NIŻ ZWYKŁE DREWNO

Ogromne możliwości wyko­
rzystania lignomeru istnieją w 
budownictwie inwentarskim, 
zwłaszcza do bezściółkowego 
wychowu bydła i trzody chlew 
nej (podłogi), na okna, drzwi 
i bramy. Trzeba tu bowiem 
materiałów odpornych na dzia 
łanie wilgoci, o zwiększonej 
stabilności wymiarowej i wy­
trzymałości, o właściwościach 
termoizolacyjnych zbliżonych 
do słomy. Pod tym względem 
lignomer przewyższa zwykłe 

idrewno i tworzywa sztuczne. 
Podłogi z lignomeru wykonuje 
się szczególnie w chlewniach 
— porodówkach, gdzie wychów 
prosiąt wymaga ciepłej posadź 
ki.

Są już pozytywne opinie na 
ten temat użytkowników, któ­
rzy zastosowali w budynkach 
inwentarskich podłogi z ligno­
meru. Rolniczy Zakład Do­
świadczalny AR w Przybro- 
dzie oraz Wojewódzki Ośrodek 
Postępu Rolniczego w Sielin- 
ku miały takie podłogi w koj­
cach dla trzody chlewnej. Do­
świadczalne podłogi szczelino 
we z lignomeru zdały egzamin 
w fermie jałówek w Kombi­
nacie PGR Trzebnica w woj. 
wrocławskim, w gospodar­
stwie Marszew w woj. kalis­
kim oraz w fermie cieląt w 
Kombinacie PGR Manieczki 
w woj. poznańskim.

Uzyskane rezultaty to zmniej 
szenie zużycia słomy, na ściół­
kę, z możliwością przeznacze­
nia jej na paszę, poprawa zaro 
wotności i większe przyrosty 
wagi zwierząt przy niższym zu 
życiu paszy, zmniejszenie pad­
nięć'zwierząt,' ograniczenie zu 
życia cementu ha podłogi.

Okna i drzwi wykonane ze 
zwykłego drewna ulegają szyb 
ko niszczeniu biologicznemu, 
zwłaszcza pod wpływem wil­
goci i grzybów, a metalowe — 
korozji chemicznej. Drewniane 
pęcznieją po roku i nie można 
ich otwierać, a po kilku latach 
gniją. Zrobione z lignomeru po 
5 latach użytkowania w PGR 
Trapiszewo koło Malborka nie 
uległy tym zmianom.

Ponieważ prawie połowę po 
wierzchni budynków inwentar 
skich w najbliższych latach 
stanowić mają konstrukcje 
drewniane, warto w więk­
szym niż dotychczas stopniu 
wykorzystać drewno — poli­
mer.

PODKŁADY TRWAŁE 
JAK SZYNY

Bardzo drewnochłonną dzie­
dziną gospodarki jest transport 
kolejowy, który 80 procent zu 
żywanej przy budowie wago­
nów towarowych tarcicy prze­
znacza na podłogi. Stąd wyła­
nia się problem zwiększenia 
ich trwałości. Dotychczasowe 

metody impregnacji podłóg wa 
genowych nie zdały egzami­
nu, a zwiększanie grubości de 
sek podłogowych podniosło o 
28 procent zużycie tarcicy. Pod 
logi wagonów wykonane z lig 
nomeru po 4 latach eksploata 
cji w węglarkach były nieusz 
kodzone, a z drewna natural­
nego nie nadawały się po tym 
okresie do dalszego wy­
korzystania. Na przykład 
lignomer z drewna ol­
chowego jest całkowicie 
odporny na korodujące działa 
nie przewożonej siarki. Podło­
ga jest bardziej szczelna.

Dwukrotne przedłużenie ży­
wotności podłóg wagonowych 
wykonanych z bgnomeru poz­
wala zaoszczędzić około 40 000 
m sześć, tarcicy rocznie oraz 
uzyskać efekt ekonomiczny w 
wysokości 20 min zł.

Ze względu na ' obniżającą 
s;ę stale żywotność podkła­
dów drewnianych pod szyny 
kolejowe (skutek wzrostu ła­
downości wagonów, częstotli­
wości i szybkości ruchu) wy­
łoniła się potrzeba opracowa­
nia metod przedłużenia ich 
trwałości. Oprócz opatentowa­
nej metody dodawania do ole 
ju impregnacyjnego odpadów 
destylacji roov naftowej z Ma 
zowiećkich Zakładów Petro­
chemicznych w Płocku, co da- 
je efekt 35 min zł rocznie, wy 
naleziono opatentowany w 8 
krajach sposób wzmacniania 
iglastych podkładów kolejo­
wych przez wklejanie wkładek 
z lignomeru. Robi się to w 
tych miejscach, na których sno 
czywa szyna. Zastosowano lig 
nomer odoorny na ściskanie, o 
dużej stabilności wymiarowej 
i zdolności tłumienia drgań.

Ta metoda została uznana 
za nowość w skali światowej. 
Z podkładów o nowej kon­
strukcji zbudowano m. in. roz 
jazd Poznań — Dębina i do­
świadczalny odcinek toru na li 
nij kolejowej laików — Ra­
dom. Zastosowanie we wszyst­
kich podkładach iglastych wkła 
dek z lignomeru. przy przedłu 
żeni u ich trwałości o 50 pro­
cent, pozwoliłoby zmniejszyć 
zużycie drewna o przeszło 
100 000 m sześć, oraz uzeskać 
efekt ekonomiczny 500 min zł 
rocznie.

Warto dodać, że lignomer 
jest materiałem wykorzystywa 
nvm w metalurgii — przy pro 
dukcji modeli i płyt odlewni­
czych, co trzykrotnie wydłuża 
ich trwałość. W budownictwie 
nadaje się na konstrukcje kle 
jone, ramy okienne w wysokoś 
ciowcach. podłogi rusztowań, 
płyty szalunkowe, w górnic­
twie na podkłady pod zwało- 
warki, koparki węgla brunat­
nego, prowadniki szybowe, w 
energetyce — na elementy zra 
szalników chłodni komino­
wych. poprzec’ki słupów te­
legraficznych. W chemii moż­
na z lignomeru robić ramy fil 
tracyjne, odsiarczalniki, skrzyń 
ki ssące. Drewno — polimer 
jest przydatny w budowie 
saun, na szczeble ławek stadio 
nowych, parkowych i na pły­
walniach.

Jak widzimy, jest to mate­
riał wypróbowany o wszech­
stronnym zastosowaniu, który 
w przyszłości ma wszelki” 
szanse, by zrobić karierę w na 
szej gospodarce.

MARTA POLCYNOWA

Komputer 
pomaga górnikom

Centralny Ośrodek Informatyki 
Górnictwa dla potrzeb resortu gro 
madzi bieżące informacje o wy­
branych zagadnieniach, na przy­
kład o zatrudnieniu, wydobyciu 
i załadunku węgla. Duże znaczę 
nie ma bank danych o poszuki­
wanych materiałach, wykorzysty 
wany przez Centralę Zaopatrze­
nia Górnictwa. Ośrodek posiłku 
je się przy analizach polskimi 
maszynami cyfrowymi Odra 1305 

oraz angielskiej firmy ICL.
Na zdjęciu: stanowisko kontrol­

ne przy pulpicie.
CAF — fot. Seko

Czy „Anturane" sprawdzi się w kardiologii?

Nowe zastosowanie znanego leku
Jak informuje „New England Journal of 

Medicine”' — amerykańskie czasopismo 
poświęcone nowościom medycznym — 

znany i stosowany od 1959 roku przy poda­
grze lek „Anturane” może być przydatny rów 
nież w kardiologu jako środek zmniejszający 
ryzyko drugiego zawału.

„Anturane" (sulfinpyrazone) — podawany 
dotychczas chorym na podagrę — obniża po­
ziom kwasu moczowego we krwi. Już w po­
łowie lat sześćdziesiątych badacze zauważyli 
jednak, że lek ten wykazuje ciekawe działa­
nie uboczne — miesza się z -płytkami krwi, 
które biorą udział w procesie krzepnięcia. Le­
ki antyskrzepowe były już znacznie wcześniej 
wypróbowywane przy zapobieganiu atakom 
serca. Działały one jednak w trakcie krzep­
nięcia, w jego późniejszym stadium, dlatego 
były mało skuteczne. „Anturane" tymczasem 
hamuje zlepianie się płytek krwi we wczesnej 
fazie formowania się skrzepu. Oprócz tego 
„Anturane” może zapobiec zakłóceniu rytmu 
serca, które bywa jedną z częstych przyczyn 
nagłych zgonów.

Badania nad działaniem „Anturane” prowa­
dzono w 26 ośrodkach medycznych USA i Ka­
nady pod kierunkiem dr Sol Sherry z Filadel­
fijskiego Uniwersytetu w Tempie. W ramach 
tych badań 1500 ochOtników-pacjentów, któ­
rzy około 4—5 tygodni wcześniej przeszli 
pierwszy zawał, podzielono na dwie grupy.

Pacjenci z grupy pierwszej otrzymywali

Rozwiązanie zadania logicznego
Wyróżnia się odrębnością 6. Jest to bowiem jedy na liczba, spośród zamieszczonych na rysunku, 

która nie jest podzielna przez 4.

„Anturane”, podczas gdy drugiej grupie po­
dawano tylko placebo. Lekarze zamierzali pro 
wadzić te badania przez cały rok, ale już po 
8 miesiącach wyniki przeszły oczekiwania na 
tyle, że zdecydowali się na natychmiastowe 
opublikowanie ich. Otóż w czasie tych ośmio­
miesięcznych doświadczeń zmarło 68 bada­
nych zawałowców — z nich tylko 24 należało 
do grupy przyjmującej „Anturane”. Wyniki 
stawiały pod znakiem zapytania kontynuowa­
nie badań: mogły stanowić ryzyko dla osób 
przyjmujących placebo.

Lękarze musieli więc powiadomić o tym 
pacjentów. Dalsze badania mogłyby wykazać, 
czy lek ten nadaje się do zapobiegania pierw­
szym zawałom u osób szczególnie narażonych 
— na przykład u palaczy tytoniu, u ludzi ma- 
jących wysoki poziom cholesterolu i innych.

Jak twierdzi „New England Journal of Me­
dicine”, dotychczasowe wyniki badań dają le­
karzom pierwszą broń przeciw powtórnym za 
wałom serca. Amerykański Urząd do spraw 
Żywności i Leków nie wyraził dotąd jednak 
zgody na wprowadzenie tego leku do kardio­
logii. Praktycznie więc chorzy na serce nie 
mogą z niego na razie korzystać. Każda rewe­
lacja farmakologiczna musi bowiem być pod­
dana dokładnym, wnikliwym badaniom za­
nim znajdzie się w spisach leków, przeznaczo­
nych dla danej specjalności w. lecznictwie.

KRYSTYNA GIERLIŃSKA

Urządzenia 
dla ochrony środowiska

Tarnowski oddział krakow­
skiego Przedsiębiorstwa Apa- 

tratów Pomiarowych wykonał 
w ubiegłym roku blisko 750 
stacji oczyszczania powietrza 
dla kilkudziesięciu zakładów 
w kraju. 100 z nich zainstalo­
wano w Hucie Katowice. Pow 
stają tu również urządzenia 
kontrolno - pomiarowe dla cu 
krówni oraz regulatory ukła­
dów cieplnych.
/W najbliższym czasie zakład 

zamierza produkować urządzę 
nia oczyszczania powietrza dla 
zakładów siarkowych i auto­
matyczne urządzenia dla regu 
lacji cieplnej w fabryce do­
mów i regulacji pracy filtrów 
w rafinerii. (PAP)

DROGA BEZ KOŃCA
pochłaniają szkodliwe domiesz 
ki w atmosferze. Wreszcie wa 
żną pozycję stanowi bielizna, 
serwetki i ręczniki. Według o 
bliczeń w ciągu doby w stacji 
„Salut-6” zużywano co naj­
mniej 20-30 kilogramów żyw­
ności, różnych materiałów i 
przedmiotów. Oczywiście sło­
wo „zużywano” jest terminem 
raczej umownym. Jeśli żyw­
ność, paliwo i atmosfera wew 
nętrzna stacji rzeczywiście są 
zużywane, to masa niektórych 
ładunków nie zwiększa się, nie 
mniej jednak z upływem cza­
su tracą one swoje cechy fun 
kcjonalne. Przecież stacja or 
bitalna to skomplikowana ma 
china, która składa się z ty­
sięcy poszczególnych elemen­
tów o różnym stopniu niezawo 
dności. Należy uzupełnić zapa 
sy błon fotograficznych i fil­

mowych, materiałów biologicz 
nych, dowozić na pokład częś 
ci zamienne do przeprowadzę 
nia planowego remontu syste 
mów pokładowych, jak rów­
nież w celu usunięcia nieocze­
kiwanych uszkodzeń. Dwóch 
kosmonautów żyje i pracowało 
na orbitie ponad 2 miesiące, 
zaś sama stacja ponad 4 mie 
siące znajdowała się w locie. 
A jeśli potrzebne będą ładun 
ki na pół roku lub na rok? 
Ich masa wzrośnie wówczas 
do około 10 ton. W tym przy­
padku niesposób się obejść bez 
statku transportowego do prze 
wozu ładunków takiego jak 
„Progress-1”.

— Czym się charakteryzo­
wał statek transportowy „Pro 
gress”?

— Za pomocą „Progressa” 

na orbitę wokółziemską moż­
ną było dostarczyć 2 tony 300 
kilogramów urządzeń mate­
riałów, paliwa i gazów przy 
łącznej masie statku 7020 kilo 
gramów. Taki stosunek wago 
wy jest uważany za wystarcza 
jąco wysoki dla współczesnej 
techniki kosmicznej.

Teraz kilka słów na temat 
ogólnych zarysów jego budo­
wy. Statek transportowy sktą 
dał się z trzech głównych prze 
działów. W części dziobowej 
znajdował się przedział baga 
żowy (w „Sojuzie’’ w tym miej 
scu jest przedział załogowy 
czyli orbitalny, w którym prze 
bywała załoga podczas wyko­
nywania programu), w środko 
wym — na miejscu lądownika 
„Sojuza” — przedział do tran­
sportowania paliwa. Były za­

montowane zbiorniki z paliwem 
i utleniaczem, wyposażone w 
urządzenia do tankowania, ba 
lony ze sprężonym gazem do 
przetoczenia paliwa wykorzy­
stywanego przez silniki („Pro 
gress-1” dostarczał prawie to­
nę paliwa i gazów). W części 
tylnej znajdował się przedział 
przyrządowe - agregatowy z 
urządzeniem silnikowym.

W pierwszych dwóch prze­
działach umieszczono wszy­
stkie ładunki. Jeśli przeprawa 
dzimy analogię do statku mor 
skiego, to w tym wypadku 
był to jednocześnie drobnico­
wiec, zbiornikowiec i holow­
nik.

Wewnątrz przedziału baga­
żowego na specjalnym ruszto 
waniu ustawiono ładunki su­
che. Wszystkie przedmioty oy 

niewielkich wymiarach ułożo­
no dla wygody w pojemnikach 
a duże — przymocowano bez­
pośrednio do rusztowania. Mo 
cowano je za pomocą szyb ko
otwieranych zamków i specjał 
nych śrub, które zwalniały mo 
cowanie ładunku po odkręce­
niu tylko o ćwierć obrotu. Zna 
cznie ułatwiało to pracę żuło 
dze „Saluta” podczas rozła­
dunku. Przecież trzeba było 
nie tylko zdjąć i przenieść do 
stacji kilkaset przedmiotów o 
łącznym ziemskim ciężarze po 
nad tonę, ale także ułożyć ka 
żdy z nich w ściśle określo^- 
nym dlań miejscu, przenieść do 
przedziału bagażowego wyko­
rzystane agregaty i przyrządy, 
umieścić je w określonym po 
rządku w celu zachowania po 
łożenia środka masy statku. 
Równocześnie załoga prowadzi 
la tankowanie paliwa i gazów 
do stacji. Pomimo tego, że wszy 
stkie te operacje były wyko­
nywane w kosmosie po raz 
pierwszy, to ukończono je w 

rzewidzianym terminie.

— Przepraszam, żc przery­
wam, ale chciałbym, żcbyście 
bardziej szczegółowo omówili 
system tankowania, ponieważ 
to wywołuje największy bodaj 
podziw specjalistów zagrań i cz 
nych.

— Jest to rzeczywiście no­
wy system. Takie operacje nie 
miały dotychczas miejsca w lo 
tach kosmicznych. System ten 
może pracować zarówno w 
sposób automatyczny na pole­
cenia z Ziemi, jak i przy ste­
powaniu z pulpitu stacji. Sy­
stem zapewnia sprawdzenie 
szczelności przewodów po po­
łączeniu łączników cieczy stat 
ku i stacji, przetoczenie pali­
wa i utleniacza do zbiorników 
zintegrowanego urządzenia 
silnikowego oraz przedmucha­
nia przewodów, którymi prze­
taczano paliwo.

— Czy wiecie, że nas, nie­
wtajemniczonych najbardziej 
zadziwiło to, jak dokładnie i 
śmiało, jak coś, co naprawdę 
żyje, „Progress” znalazł w tej

Dokończenie na str. 6
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Zbliża się termin zapisów do szkół średnich

Młodzi przed wyborem zawodu
Środowiskowa Konferencja Chemików

Giełda pomysłów
W połowie kwietnia rozpocznie się przyj­

mowanie podań uczniów o przyjęcie do szkół 
średnich. Szczegółowe terminy będą różne, u- 
staiają je bowiem, jak zwykle, kuratoria dla 
poszczególnych regionów.

W tyin roku opuści szkoły podstawowe o- 
koło 526 000 absolwentów. Wszyscy mają zape 
wnioną możność dalszej nauki w różnych 
kierunkach kształcenia. Ważną sprawą jest 
trafny wybór i podjęcie właściwej decyzji.

Szkolnictwo średnie, a wraz z nim cała na 
sza gospodarka, znajdują się w obliczu nar a 
stającego niżu demograficznego.' Z roku na 
rok zmniejsza się lic?ba absolwentów szkół 
podstawowych; w rezultacie w przyszłym ro 
ku nauki będziemy mieli w różnych typach 
szkół średnich i zasadniczych o ponad 44 000

młodzieży mniej, niż w bieżącym roku szkol 
nym.

Jak zwykle najwięcej młodzieży — 
ponad 330 000 — trafi do zasadniczych szkół 
zawodowych, kształcących fachowców róż­
nych specjalności, na których istnieje najwię 
ksze zapotrzebowanie w gospodarce.

Technika i średnie szkoły zawodowe przyj 
mą około 85 000 młodzieży, a licea zawodowe 
kształcące robotników z cenzusem matural­
nym — około 47 000 uczniów. Do liceów ogól 
nokształcących przyjętych zostanie 93 000 dzie 
wcząt i chłopców.

Zwracamy obecnie największą uwagę na 
kształcenie fachowców dla rolnictwa, górnic 
twa, budownictwa, służby zdrowia, transpor­
tu usług i rzemiosła. (PAP)

Przed wyjazdem do Meksyku

Sukcesy „Marcinka'-' we Francji
Z kolejnej podróży zagra­

nicznej wrócił Poznański Teatr 
Lalki i Aktora „Marcinek”. 
Od 3 stycznia do 19 marca br., 
na trzecim już z kolei swym 
tournee po Francji pokazał o- 
perę dziecięcą „Lajkonik” Je­
rzego Kurczewskiego w reży­
serii Wojciecha Wieczorkie­
wicza i scenografii Leo­
kadii Serafinowicz. 78 przed­
stawień w 19 miastach 
Francji, od górniczej północy 
przez Paryż, Alpy po wybrze­
że śródziemnomorskie obejrzą 
ło ponad 31 000 małych Fran­
cuzów.

Poznańskie spektakle przyj­
mowane były przez dziecięcą 
publiczność bardzo gorąco. W 
prasie ukazały się recenzje wy 
śoko oceniające występy. Spek 
takie wywołały wielkie zain­
teresowanie francuskich twór­
ców lalkowych. Tournee towa 
rzyszyła międzynarodowa wy­
stawa lalek (wśród nich — z 
teatru „Marcinek”) „Droga ma 
rionetki”. Ponadto po każdym 
spektaklu dzieciom specjalnie 
prezentowane były lalki. Szcze 
golnie serdecznie zespół był

TELEWIZJA 

„Porirety"
W poniedziałkowym Teatrze Telewizji pokazana została .sztuka pi­

sarza argentyńskiego Julia Mauricia pt. „Portrety”. Spektakl 
przygotował ośrodek gdańskiej telewizji, a zrealizował go pra­

cujący od kilku lat w Polsce reżyser marokański Abdullah Drissi.
Literatura latynoamerykańska ma w Polsce swoich gorących zwo­

lenników, a „Portrety” są jej pewnym przykładem. Mroczny, gwał­
towny rytm napięć międzyludzkich. Brutalny nacisk rzeczywistości 
społecznej. Tyle że to, co może być siłą — pokazywanie nowych sfer 
istnienia człowieka, życia dookolnego — bez przekonywującego wy­
razu artystycznego staje na granięy maniery. Kiczu nawet.

„Portrety” to patologiczne współbycie dwóch sióstr, starych pa­
nien. Wzajemne zadręczanie się, ale i też obopólna niezbędność. W 
ten zamknięty, koszmarny trochę świat wdziera się młody chłopak, 
ścigany przez policję student — rewolucjonista. Chroni się w poko­
ju kobiet, by w końcu, gdy jego kryjówka zdradzona zostanie poli­
cji przez starszą siostrę, zginąć.

Atmosfera ludzkich udręczeń przypomina tu treść psychologicz­
ną filmów Bergmana, jednakże — z trzeciej ręki przekazywaną. 
Sceny, gdy półobłąkana starsza z sióstr rozmawia z portretami 
swoich rodziców, miast budować napięcie, po prostu — śmieszyły. 
Pełno w tym spektaklu było dłużyzn, minoderii psychologicznej. 
Drastyczność istnienia człowieka, rzeczywistości społecznej tylko 
wtedy zbliża nam prawdę o świecie, o ludziach, jeśli nie epatuje so­
bą, nie wdzięczy się pomysłami. Jeśli jest rzetelna, w trudno na­
wet niekiedy uchwytnym napięciu wewnętrznym. Tego w- owych 
„Portretach” zabrakło, (bran)

Dokończenie ze str. 5
bezbrzeżnej przestrzeni „Salu 
ta-6’’ i przycumował do nie­
go. Kiedy kosmonauci znajdu­
ją się w statku, to — oczy­
wiście — też jest to wspania­
le, ale tym razem był to au­
tomat! Czy mógł on nic przy­
cumować? Przecież zdarzyło 
się niepowodzenie nawet w 
przypadku statku załogowego?

— „Progress-l” był świet­
nie wyposażony w sprzęt ra­
diotechniczny, aparaturę zbli­
żenia i przyrządy optyczne. Po 
wprowadzeniu na orbitę odle­
głość między stacją a „Progre 
ssem” wynosiła około 17 0v0 
kilometrów. Położenie stacji i 
statku było kontrolowane z 
Ziemi. Na polecenie Ziemi do­
konano 5 korekcji orbity stat 
ku, które zapewniły zbliżenie 
do kilku kilometrów. Z tej od 
ległości zaczął się proces ubli­
żania automatycznego, który 
był realizowany dzieci, pracy 
urządzeń automatycznych stat 
ku i stacji. Na tym odcinku 
Ziemia tylko śledziła ten pro-

przyjmowany i goszczony 
przez Polonię francuską.

W tym samym czasie druga 
część zespołu teatru prezento­
wała w Poznaniu program bie 
żący. Najbliższe plany „Marcin 
ka” to w kwietniu premiera 
„Młynka do kawy” K. I. Gał­
czyńskiego w reżyserii Jana 
Dormana. Teatr uczestniczyć 
też będzie z „Tygryskiem” i 
„Ptamem” w międzynarodo­
wym festiwalu lalkowym w 
Bielsku-Białej.

1 maja br. zlikwidowana zo 
stanie scena w „Olimpii”. Teatr 
otrzyma siedzibę w poznań­
skim Pałacu Kultury. Spekta­
kle odbywać się będą w rbjeź 
dzie, a od jesieni już na wła­
snej scenie w Pałacu.

Następny wyjazd zagranicz­
ny Poznańskiego Teatru Lalki 
i Aktora nastąpi 2 maja, do 
Meksyku. Na znanym fest iwa 
lu teatralnym w Guana-Juato, 
gdzie m. in. prezentowały swe 
przedstawienia teatry prowa­
dzone przez Józefa Szajną i 
Henryka Tomaszewskiego, po­
znański zespół pokaże w wer­
sji hiszpańskiej „Don Kicho­
ta” Cervantesa. (bran)

KOSMOS
ces. Kontrolować proces zoli- 
żania się mogła również zało 
ga stacji. Kontrolę procesu zbli 
żenią zarówno na pokładzie 
stacji jak i na Ziemi prowa­
dzono według parametrów ru­
chu oraz wizualnie — na pod­
stawie obrazów uzyskiwanych 
z kamery telewizyjnej. Gdy­
by proces przebiegał nieprawi 
dłowo, to zarówno załoga sta­
cji, jak i „Ziemia"’ mogłyby 
wyłączyć urządzenia automa­
tyczne i przerwać ten proces.

— Chyba „Progress” nie bez 
kozery nazywał się tak, a nie 
inaczej. W przyszłych lotach 
nie będzie można bez niego się 
obyć. Można sobie wyobrazić 
funkcjonujące przez dłuzszy 
czas osady kosmiczne złozonc 
jakby z dwóch systemów: or­
bitalnej stacji kosmicznej oraz 
służby zaopatrzenia materia­
łowo-technicznego i obsługi 
technicznej.

Przerwa w nadawaniu 
programu I PR

Zjednoczenie Stacji Radiowych 
1 Telewizyjnych informuje, że w 
związku z koniecznością przepro 
wadzenia okresowego przeglądu 
konserwacyjnego nadajnika długo 
falowego w Gąbinie — program I 
— Polskiego Radia będzie miał 
przerwę w nadawaniu programu 
w dniach 22 i 29 marca oraz 5 
kwietnia w godzinach od 9.05 do 

,11.55.

Z kilku województw dono 
szą o rozbudowie ł^azy 
naprawczej dla zmoto­

ryzowanych. We Wrocławiu 
przy ul. Pięknej otwarto auto 
ryzowaną stację obsługi dla 
samochodów „Fiat 125 p” oraz 
„Dacia”. W stacjach „Polmo- 
zbytu” w Głogowie, Jeleniej 
Górze, Legnicy, Świdnicy, 
Dzierżoniowie, Kłodzku, Luba 
niu Śląskim, Wałbrzychu i 
Bolesławcu mają być czynne 
w sezonie ietnim stoiska szyb 
kiej obsługi. Zamierza się rów 
nież zorganizować tzw. rucho 
me punkty naprawy. Zarazem 
w samym Wrocławiu czynna 
będzie centralna dyspozytor­
nia pogotowia technicznego, 
czvnnego całą dobę (nr 954).

W Szczecinie otwarto dużą 
stację obsługi „Fiata 126 p” 
przy ul. Białowieskiej 2. W 
wielu placówkach będących w 
zasięgu szczecińskiego „Polmo 
zbytu” zostanie wprowadzona 
praca całodobowa, bądź na 
dwie zmiany. Ten ostatni przy 
padek dotyczy stacji w Myśli­
borzu, Stargardzie. Łnbezie, 
Gorzowie, Gryficach, Pyrzy­
cach i Goleniowie.

Nową stację obsługi otwarł 
„Polmozbyt” w Miechowie 
(woj. kieleckie). Ma ona 14 
stanowisk, czynne jest też po­
gotowie drogowe. Jeszcze w 
tym roku zakończona zostanie 
rozbudowa stacji w Ostrowcu 
Świętokrzyskim.

Poprawiają się także wa­
runki podróży przez 
Polskę. Między innymi 

dzięki budowie nowych dróg. 
I tak — jódąc z Warszawy 
przez Białystok można ominąć 
to miasto w kierunku na So­
kółkę, Bobrownik i Micha­
łów. Na Dolnym Śląsku odda 
no do użytku odcinek trasy 
przez Bolków, co ułatwia prze 
jazd przez to miasto. Wygod­
niejszy jest też dojazd przez 
Pieńsk do Zgorzelca, również 

1 dzięki modernizacji znaczne-

- DROGA BEZ KOŃCA
— Jak najbardziej. Przy 

czym najważniejszym składni 
kiem tego systemu są kosmi­
czne statki transportowe. S.at 
ki okresowo startujące z Zie­
mi będą spotykać się ze sta­
cjami orbitalnymi dostarcza­
jąc zarówno kolejną dyżurną 
zmianę załogi, jak też potrze­
bne ładunki, paliwo i apara­
turę naukową.

Zespoły orbitalne obsługi­
wane przez regularny trans­
port mogą stać się stale dzia­
łającymi pomostami roboczy­
mi. Można sobie* wyobrazić 
także utworzenie na orbicie 
przedsiębiorstw przemysł)- 
wych, na przykład wytwórni 
szczególnie czystych materia­
łów, gdzie w warunkach wy­
sokiej próżni i nieważkości bę 
dzie można wytwarzać stopy 
i konstrukcje, których otrzy­
manie w ziemskich warun­
kach jest niemożliwe.

Po locie „Saluta - 6“

Stacje drugiej 
generacji w interesie 
nauki i gospodarki

Stacja kosmiczna „Salut-6” 
jest przeznaczona do badań na­
ukowych i eksperymentów na 
orbicie okołoziemskiej. Może 
ona być pilotowana lub stero­
wana z Ziemi. Może też być 
głównym elementem orbitalne­
go kompleksu naukowo-badaw­
czego, złożonego z pilotowanych 
statków transportowych „So- 
juz” oraz automatycznych stat­
ków transportowych „Sojuż” 
oraz automatycznych statków 
towarowych „Progress”.

Podrzaj zakończonego niedawno 
lotu kosmonautów Jurija Roma- 
nionki i GieOrgija Greczkj przeszły 
pomyślne próby wszystkie systemy 
zapewniające pracę stacji oraz wa­
runki życia i działalności załodze. 
Sprawdzono aparaturę naukową 
oraz przeprowadzono badania z 
dziedziny astrofizyki i rozpoznania 
zasobów naturalnych ziemi, prze­
prowadzono eksperymenty medycz- 
no-biologiczne i technologiczne.

Lot „Saluta-6” otwiera drogę 
do wykorzystania stacji dru­
giej generacji w interesach na­
uki i gospodarki narodowej.

PAP

Turystyczny przekładaniec ♦
DLA ZMOTORYZOWANYCH A „WCZASY W SIO­
DLE” A MOSTY PRZEZ MORZE I POWIETRZNE 
A ZAJAZDY ROSNĄ JAK GRZYBY A WIĘCEJ 
HOTELI W TRÓJMTEŚC1E A ŁOMŻYŃSKIE LICZY 

NA WCZASOWICZÓW
go odcinka tej drogi. Konty­
nuowane są prace od Bolesław 
ca do Zgorzelca. Natomiast w 
Olsztyńskiem oddano do . użyt 
ku obwodnicę wokół Ostródy 
(trasa E-81) oraz nowe odcin­
ki drogi Olsztyn — Biskupiec 
— Mrągowo Zmodernizowano 
też szereg ulic w samym Ol­
sztynie, m. in. drogę prowadzą 
cą na Lidzbark Warmiński i 
Bartoszyce. Niebawem czynny 
ma być zmodernizowany od- 
.cinek ul. Warszawskiej.

Coraz bardziej powszech­
na i popularna staje się 
forma wypoczynku, 

zwana „wczasami w siodle”. 
Na Dolnym Śląsku, zadbało o 
rozwój bazy dla takich waka­
cji Sudeckie Zjednoczenie Roi 
niczo-Przemysłowe. Przy stad 
ninach, podległych temu zjed­
noczeniu czynnych jest kilka 
ośrodków jazdy konnej. Naj­
bardziej atrakcyjny znajduje 
się w Ksiąću koło Wałbrzy­
cha. Inny ośrodek zlokalizo­
wano w Wojanowie koło Jele­
niej Góry. Jest on prowadzo­
ny przez Państwowe Przeds;ę 
biorstwo Hodowlane, które za 
mierzą utworzyć podobną pla 
cówkę w Miłkowie koło Jele­
niej Góry, gdzie m. in. przy­
gotowuje się luksusowy hotel 
na 70 miejsc. W przyszłości 
ma tu być także kryta ujeż­
dżalnia sportowa i turystycz­
na.

Z każdym rokiem przyby­
wa do Polski więcej tu­
rystów z krajów skandy 

nawskich. W ubiegłym roku 
paszportami tych krajów le­

Automatyczny statek trans­
portowy może stać się nie tyl 
ko „ciężarówką”, ale także 
„holownikiem”. Za pomocą ;e 
go silników można przemieś­
cić stację na inną orbitę i w 
konsekwencji — rozszerzyć 
zakres wykonywanych przez 
nią zadań.

— Statki transportowe, 
prawdopodobnie, będą mogły 
się przydać również i dla in­
nych celów. Czytałam na przy 
kład o prawie fantastycznym 
projekcie budowy w przestrze 
ni kosmicznej ogromnych sa­
telitów do przekształcania 
energii słonecznej, na elek­
tryczną i przekazywania jej 
na Ziemię... Niedawno amery­
kańska agencja Associated 
Press poinformowała, iż towa­
rzystwo „Boeing” zwróciło się

Ponad pięciuset przedstawi 
cieli uczelni, instytutów nau­
kowych i zakładów przemysło 
wych z północno-zachodniej 
Polski uczestniczy w II Śro­
dowiskowej Konferencji Che­
mików, która wczoraj rozpo­
częła się w ooznańskim Domu 
Technika. Sesję olenarna. w 
której wzięli udział rn. in. 
woiewoda poznański — Sta­
nisław Cozaś, wiceminister 
przemysłu chemicznego — Je 
rzy Kopytowski oraz prze­
wodniczący Komisji Nauk 
Chemicznych PAN — prof. 
dr. Jan Michalski, otworzył 
przewodniczący Komisji Nauk 
Chemicznych Oddziału PAN 
w Poznaniu — prof. dr Krzy 
s^tnf Colnnkyewicz. Uczestni­

Zbrodnicze ataki wojsk kambodżanskich 
na terytorium Wietnamu

Jak podało 21 bm. radio Hanoi, 
zacięte walki toczą się w rejonie 
miast Ha Tien i Bu Dop, położo 
nych na południowy zachód od 
miasta Ho Chi Minha, w pobliżu 
granicy z Kambodżą. W czasie ata 
Rów na okoliczne wioski żołnie­
rze kambodżańscy wymordowali 
kilkaset osób spośród ludności cy 
wilnej. przeważnie starców, kobie

gitymowało się 125 000 przy­
jezdnych. Komunikację mię­
dzy Polską a Skandynawią u- 
łatwiają stale rozwijające się 
linie promowe. Łączą one na­
sze porty z Kopenhaga, 
Ystad, Sztokholmem i Helsin 
karni. Obecnie zamierza się 
zorganizować również mosty 
powietrzne z innymi krajami 
zachodnimi. Do Krakowa już 
kursują regularne czartery 
lotnicze z Holandii, lądują 
stale samoloty specjalne z 
Londynu. Czyni się stąrania, 
by w Krakowie lądowały rów 
nież samoloty trasy Wiedeń 
— Warszawa. Wielu turystom 
ułatwiłoby to połączenie z Za 
kopanem.

W zajazdów ma powstać 
do 1980 roku na terenie 
stołecznego wojewódz­

twa warszawskiego. Pierwszy 
z nich buduje się przed Starą 
Miłosną. Następne zlokalizo­
wano przy trasach na Nada­
rzyn, Magdalenkę, Bory-Bło- 
nie, Łomianki, Wiązowną i 
Jabłonnę. Każdy z zaplanowa 
nych zajazdów będzie miał 60 
miejsc noclegowych i 120 w 
restauracji. Również w Ciecha 
nowskiem turyści znajdą nie­
bawem zajazdy. Przystąpi się 
do ich budowy pod Ciechano­
wem, pod Mławą, w pobliżu 
Płońska i przy trasie E-81 3- 
raz pod Pułtuskiem. Pierwszy 
z wymienionych ma być odda 
ny do użytku w tym roku, po 
zostałe — do końca przyszłe­
go. Każdy zajazd będzie miał 
30 łóżek i po 90 miejsc ga­
stronomicznych.

d0 rządu z prośbą o kontynuo 
wanie serii eksperymentów 
naziemnych i kosmicznych w 
celu sprawdzenia słuszności 
tej hipotezy. Ralf Nansen, kie 
równik grupy, oświadczył, żc 
zanim zbuduje się „funda­
ment” w kosmosie, trzeba bę­
dzie wykonać kilkadziesiąt lo 
tów statkami towarowymi, po 
czym 500-osobowa brygada bę 
dzie w ciągu około roku mon-, 
tować satelitę 0 długości kil­
ku kilometrów, ponieważ bę­
dą na nim umieszczone potęż­
ne urządzenia. Zakłada się, żc 
katelity będą przekazywały 
energię elektryczną w postaci 
mikrofal do gigantycznych an 
ten zainstalowanych na Ziemi 
gdzie mikrofale zostaną zno­
wu przetworzone na energię 
elektryczną. Amerykanie przy 
puszczają, że 15 takich sateli­

ków konferencji zapoznano 
m. in. z perspektywami roz­
woju przemysłu chemicznego 
w Polsce oraz osiągnięciami 
w syntezie fragmentów kwa­
sów nukleinowych, przenoszą­
cych informacje genetyczne.

Dzisiaj w Domu Kultury w 
Luboniu rozpoczną się obra­
dy w sześciu sekcjach specja­
listycznych. Odbędzie się tak­
że tzw. giełda problemów che 
micznych, w ramach której 
pracownicy nauki zaprezentu­
ją własne opracowania przy­
datne do zastosowania w prze 
myślę, zaś przedstawiciele 
praktyki — problemy, jakimi 
winny zająć się placówki na­
ukowe. (zr)

ty i dzieci. Według relacji jedne 
go z ocalałych wieśniaków, 90 pro 
cent mieszkańców jego rodzinnej 
wioski zostało zmasakrowanych 
przez kambodżanskich żołdaków. 
Zabijano nkwet niemowlęta.
, Oddziały ' wietnamskie odparły 
ataki wojsk kambodżańskteh. za­
dając im ciężkie straty. (PAP)

Pod patronatem PGR trwa 
renowacja zabytkowego 
pałacu z XVI wieku’w 

Małdytach na Warmii. Od 
czerwca br. będzie tu czynny 
zajazd z 10 łóżkami oraz 120 
miejscami w restauracji. Na­
tomiast w Mikołowie-Kamion- 
ce pod Katowicami otworzy 
przed sezonem podwoje zajazd 
z hotelem na 80 łóżek i tylo­
ma też miejscami w części ga 
stronomicznej. W Toruniu 
czynny jest „Zajazd Staropol­
ski”, urządzony w zrekon- 
stru cwanych obiektach zabyt 
kowych nad Wisłą. Ma on 36 
pokoi 1- i 2-osobowych, ka­
wiarnię, bar i restaurację.

W różnych rejonach kraju 
przystępuje się do bu­
dowy kolejnych hoteli. 

W Gdyni, w pobliżu Skweru 
Kościuszki przystąpiono do 
organizacji placu pod budowę 
hotelu na prawie 600 miejsc. 
Budują go firmy szwedzkie i 
angielskie, a ma być oddany 
do użytku w ciągu 30 miesię­
cy. Gmach posiadać będzie 
14 pięter. W ogóle w Trójmle 
ście ma powstać w obecnej 
5-latce pięć nowych hoteli. Po 
ich przekazaniu do użytku — 
w porównaniu z rokiem 1975 
— liczba miejsc hotelowych 
powiększy się trzy i półkrot- 
nie.

Województwo łomżyńskie 
także postawiło na tu­
rystykę. Znajduje się 

tu szereg miejscowości wypo­
czynkowych, a w nadchodzą­
cym sezonie gości będą mogły 
przyjąć nowe wsie letnisko­
we: "Wizna nad Narwią, Oso­
wiec nad Biebrzą, Dolny Las, 
Toczył owo, Burzyń i Czarna 
Wieś. Zadbano też w tym wo 
jewództwie o rozbudowę za­
plecza gastronomicznego, ot­
worzy się 12 punktów infor­
macji turystycznej, a dla po­
trzeb turystyki przeszkoli się 
100 osób.

E. C.

tów pozwoli otrzymać tyle 
energii elektrycznej, ile wy­
twarzają obecnie w USA łącz 
nic wszystkie elektrownie.—

— Uważam także, iż na or­
bicie może być rentowna bu­
dowa elektrowni, które bęuą 
wykorzystywały energię sło­
neczną. Wówczas potrzebny 
będzie rozwój środków trans­
portowych do dostarczania na 
orbitę, z reguły ze sterowa­
niem automatycznym, mate­
riałów budowlanych i urzą­
dzeń, rozwój orbitalnej tech­
niki budowlanej. Znajdzie się 
tu miejsce zarówno dla stat­
ków — automatów , dla robo­
tów, jak i dla ludzi.

Nawiązując raz jeszcze do 
znaczenia, jakie ma przepro­
wadzony eksperyment oraz do 
statku „Progress-l’’, można po 
wiedzieć, że otwiera on drogę 
do opanowania magistrali 
transportowej „Ziemia — or­
bita”.
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Olimpijska szansa
wielkopolskich lekkoatletów

Jakimi atutami dysponuje 
na dwa lata przed igrzyskami 
olimpijskimi w Moskwie lek­
koatletyka województw kali­
skiego, konińskiego, leszczyń­
skiego, pilskiego i poznań­
skiego?

Wiadomo, że przedstawicie­
le tej dyscypliny sportu w 
Wielkopolsce zawsze znajdo­
wali się w krajowej czołówce. 
Tak jest i obecnie. W grupie 
178 osób zakwalifikowanych 
do grup olimpijskich A, B i 
C znalazło się 19 przedstawi­
cieli Poznania i 1 z Piły. Po 
zostałe województwa nie ma­
ją niestety swoich reprezen­
tantów. W grupie A znalazł 
się tylko Jan Pusty z Orka­
nu. Najliczniej jest reprezen­
towana grupa B. W bezpo­
średnim zapleczu najlepszych 
19 lekkoatletek i lekkoatletów 
z grupy A znaleźli się: Ewa 
Kasprzyk, Jolanta Januchta, 
Krzysztof Węglarski i Leszek 
Kałek z AZS, Piotr Mańkow­
ski, Grzegorz Grzegorzewski i 
Józef Ziubrak z Olimpii oraz 
Genowefa Nowaczyk, Henryk 
Wasilewski i Ireneusz Golda 
z Orkanu. Natomiast w gru­
pie C znalazła się jedyna re­
prezentantka woj. pilskiego 
— Renata Pyrr z Orła Wałcz 
oraz Grzegorz Kaczmarek, 
Piotr Rogalewski z • Orkanu, 

. Marek Budziński, Marek 
Hoffa, Piotr Rądlewski i Ali­
cja Adamczak z AZS a także 
Hanna Szajek i Elżbieta Tom 
czak z Olimpii.

To, że właśnie ci, a nie in­
ni zawodnicy znaleźli się
wśród wybrańców 
Związku Lekkiej 
nie świadczy wcale,

Polskiego 
Atletyki, 

że nie
mogą zajść zmiany w grupach 
selekcyjnych. Udział w szko­
leniu centralnym zobowiązuje 
jednak zawodników grupy se 
lekcyjnej do przestrzegania 
ustalonego. przez PŻLA nrio-. 
rytetu w realizacii .p-mmw 
szkoleniowych,, stąrtów i orga 
nizacji szkolenia oraz zacho­
wania nienagannej postawy, 
godnej sportowca. W zamian 
za dobre, wyniki, zawodnicy 
będą mieli zapewnione pierw.

L Gmoch ogłosił skład reprezentacji

Dzisiaj mecz z Luksemburgiem

Fot. — T. Koebsch

We wtorek po południu pol­
scy piłkarze przybyli do Luk­
semburga, gdzie dzisiaj (godz 
19.15) rozegrają międzypań­
stwowy mecz z reprezentacją 
tego kraju. Powitał piłkarzy 
chłód i... śnieg. W hotelu ocze 
kiwał już Włodzimierz Lubań 
ski, który przyjechał z Loke- 
ren.

Wieczorem w porze środowe 
go meczu nasi piłkarze odbyli 

Światowy sukces
Jeszcze jedno polskie nazwisko 

zapisane zostało na stałe w histo­
rii światowego żeglarstwa. 20 mar­
ca o godzinie 22 czasu warszaw­
skiego kpt. Krystyna Chojnowska- 
Liskiewicz na pokładzie jachtu 
„Mazurek” jako pierwsza w' hi­
storii kobieta okrążyła samotnie, 
p-d żaglami, kulę ziemską. Prze­
cięcie pętli okołoziemskiej nastą­
piło na pozycji 16 stopni 8 minut

szeństwo w powoływaniu do 
kadry, najlepszą opiekę me­
dyczną i procesy odnowy. 
Przedstawiciele poszczegól­
nych grup otrzymują także do 
finansowanie w wysokości 
5 000 złotych w grupie A, 
2 500 złotych w B i 1 000 zło­
tych — w grupie C. Trenerzy, 
którzy uczestniczą w przygo­
towaniach są także wynagra­
dzani, muszą jednak składać 
w dwóch pierwszych grupach 
comiesięczne rozliczenie z 
przygotowań i treningów, a 
w grupie C co kwartał. PZLA 
stworzył także możliwość 
przekazywania utalentowa­
nych zawodników, którzy nie 
mają odpowiednich warun­
ków do treningów pod właści. 
wą opiekę, gwarantującą pra 
widłowy ich rozwój. Przeno­
szenie to odbywać się będzie 
bez zmian klubowych. Doty­
czy to w szczególności zawod­
niczek i zawodników grupy 
olimpijskiej A, B i C. Prze-
.widziano także wynagrodzę- . dzie jednak przede wszystkim
nie dla trenerów, którzy wy­
chowali danego sportowca i 
przekazują go do szkolenia w 
innym ośrodku.

Ustalenia PZLA zakładają 
również,yże najsilniejsze okrę

Warszawa, Katowice.gi
Gdańsk i Poznań będą wio­
dącymi w stosunku do pozo­
stałych. W celu zapewnienia 
rozwoju lekkiej atletyki we 
wszystkich województwach 
prowadzone będzie współza­
wodnictwo pod nazwą „Bank 
49’’. Duży nacisk PZLA kła­
dzie też na rozwój lekkiej at- 
letvki wśród kobiet.

Program rozwoju tej dyscv 
pliny sportu został przedsta­
wiony niedawno na snotka- 
niu wszystkich prezesów O- 
kręgowych Związków Lekkiej 
Atletyki w 'Warszawie. PZLA 
z nowym szefem wyszkolenia 
Markiem Leszczyńskim, zaiTt 
ganiżow-ał silny ■ system szko­
lenia- centralnego. Za sprinty 
odpowiadać będzie Andrzej 
Radiuk, skoki — dr Henryk 
Sozański, bieej — Jan Pancer 
i za rzuty — Tadeusz Papro­
cki. Poza tym w centralnym

40-minutowy trening na głów­
nej płycie stadionu, a następ­
nie trener Jacek Gmoch usta­
lił jedenastkę, która rozpocz- 
nie środowy mecz. Oto ona: To 
maszewski — Maculewicz, Szy 
manowski, Żmuda, Justek — 
Kasperczak, Deyna, Boniek — 
Lato, Lubański, Szarmach. W 
rezerwie pozostają: Kukla, Na 
wałka, Kupcewicz, Okoński, 
(na zdjęciu z prawej) Kusto i 
Kwaśniewski. (PAP)

polskiej żeghrki
nord i 35 stopni 50 minut west. 
Kpt. Krystyna Chojnowska-Liskie 
wicz osiągnęła cel prawie w dwa 
lata po wyjściu z Las Palmas i 
przepłynięciu dokładnie 28.696 mil 
morskich.

Do portu w Las Palmas pozo­
stało naszej żeglarce jeszcze oko­
ło 1800 mil i jej przybycie-na Wy ­
spy Kanaryjskie spodziewane jes 
za trzy do czterech tygodni. (PAP) 

szkoleniu pracować będzie 33 
trenerów z seniorami i 30 tre 
nerów z juniorami.

Założenia te na co dzień 
realizować mają Okręgowe 
Związki Lekkiej Atletyki i 
kluby. W najlepszej sytuacji 
jest Poznańskie, stosunkowo 
nieźle dzieje się w tej dyscy­
plinie sportu w Kaliskiem i 
Pilskiem, a niestety, słabiut­
ko w Konińskiem i Leszczyń- 
skiem.

Wiele należy sobie jeszcze 
obiecywać po takich zawodnicz 
kach i zawodnikach, jak mię 
dzy innymi: Zdzisław Sobora 
z Olimpii, Maria Jabłońska z 
Orkanu i Zofia Poczkajska 
z AZS, Małgorzata Bukowska 
z Calisii, utalentowanym cho 
dziarzu z MKS Chodzież Zdzi 
sławie Szlapkinie i wielu in­
nych, którzy aktualnie zalicza 
ni są do kadry narodowej se­
niorów i juniorów.

O sile lekkiej atletyki 
Wiclkopolsce decydować 

w 
bę-

szkolenie i praca z młodzieżą. 
Talenty (rzeba wyszukiwać i 
szkolić. Że z młodzieżą moż­
na dobrze pracować świadczy 
przykład rewelacji V Ogólno­
polskiej Spartakiady Młodzie 
ży — województwa kaliskie­
go. Sądzę, że jest to również 
możliwe także w wojewódz­
twach: konińskim, leszczyń­
skim i pilskim. Poznań — to 
tradycyjnie jeden z najsilniej 
szvch okręgów w kraju.

Wśród 27 województw, któ­
rych reprezentanci otrzvmai: 
nominacie do grup Olimpii 
skich, Poznań jest pod wzglę 
dem ilości zawodników za 
Warszawa i Katowicami, a 
przed Gdańskiem, Wrocła­
wiem i Bydynszczą. Dobrze 
że również Pilskie ma w tych 
gmnach swojego przedstawi­
ciela. Br^k reprezentantów 
pozostałych województw nie 
napawa optymizmem.' ale 
stworzone przez PZLA wa­
runki nowinnv stać sie bodź­
cem do wystukiwania i szko­
lenia utalentowanej młodzie­
ży.

WŁADYSŁAW WRZASK

Bilety na mecz 
Lech — Widzew
Kolejowy Klub Sportowy Lech 

prowadzić będzie przedsprzedaż bi 
letów na mecz o mistrzostwo I 
ligi w piłce nożnej Lech — Wi­
dzew, który rozegrany zostanie w 
niedzielę o godz. 11 na boisku dę 
bieckim. Bilety nabywać można w 
czwartek i piątek od godz. 14 do 
20 oraz w sobotę od godz. 12 do 
18 w okienku nr 1 na Dworcu Za 
chodnim; w czwartek i piątek od 
godz. 14 do 16 oraz w sobotę od 
godz. 12 do 15 w kasach przed bo 
iskiem dębieckim; w czwartek i 
piątek od godz. 11 do 15 oraz w 
sobotę od godz, 8 do 12 w sekre­
tariacie klubu przy ul. Marcnlew 
skięgo 142. W dniu meczu bilety 
będą sprzedawane od godz. 9 wy 
łącznie w samochodach ustawio­
nych przy ul. Dzierżyńskiego.

Sport i rekreacja 
w zakładach HCP

Największym ognisfkiem TKKF 
w Poznaniu jest liczące ponad 
13C0 członków Zakładowe Ognisko 
Statutowe HCP. Istniejąc od trzech 
lat prowadzi szeroką działalność 
sportowo _ rekreacyjną wśród twa 
cowników zakładów i członków 
ich rodzin.

Kilka dni temu na walnym ze 
braniu dokonano podsumowania 
ubiegłorocznych osiągnięć ognis­
ka oraz wysłuchano uwag działa­
czy poszczególriych ognisk fabry 
cznych, co ma na celu dalsze dos 
konalenie działalności Zakładowe­
go TKKF.

O potrzebie uprawiania sportu i 
rekreacji wśród załogi najlepiej 
świadczy fakt, że w roku ubiegłym 
w 135 imprezach organizowanych 
przez TKKF wzięło udział 16 134 
uczestników. (rk

Polska - Węgry 7:2
Dokończenie ze str. 1 

rek, w czwartym swoim me­
czu w Belgradzie, drużyna poi 
ska pokonała Węgrów 7:2 (1:0, 
5:0, 1:2). Bramki zdobyli — dla 
Polski: Tadeusz Obłój 2 (34 i 
36 min.), Mieczysław Jaskier- 
ski (8 min.), Stefan Chowaniec 
(29 min.), Andrzej Słowakie­
wicz (38 min.), Leszek Tokarz 
(40 min.) i Józef Batkiewicz 
(48 min.).

Na pomeczowcj konferencji pra­
sowej trener Sławomir Bartoń 
stwierdził, że drużyna polska od­
czuwa już pewne oznaki zmęcze­
nia turniejem. Nie było to jed­
nak przeszkodą w odniesieniu ko 
lejnego, czwartego już zwycięstwa 
Polaków w belgradzkim turnieju. 
Wtorkowe spotkanie z Węgrami 
miało jednostronny charakter. Po 
lacy dominowali przez cały mecz 
i zepchnęli rywali do defensywy. 
W pierwszej tercji jednak padła 
tylko jedna bramka po strzale Mie 
czysława. Jaskierskiego, w drugiej 
tercji rozwiązał się przysłowiowy 
worek z bramkami i Polacy pię­
ciokrotnie zmusili do kapitulacji 
dobrze broniącego Janosa Balogha. 
Trzecia bramka dla drużyny pol­
skiej padła po strzale... głową Ta­
deusza Obłoja. Ostro strzelony 
przez Andrzeja Słowakiewicza krą 
żek odbił się od kasku Obłoja i 
wpadł do bramki węgierskiej.

Drużyna węgierska niewiele mia­
ła w tym meczu do powiedzenia, 
choć śmielej zaatakowała bramkę 
Henryka Wojtynka w trzeciej ter­
cji i zdobyła 2 gole.

Polscy hokeiści we wtorek mi­
nęli półmetek mistrzostw. Nasz zes 
pół jako jedyny nie stracił w tur­
nieju punktu. Polacy mają 8 pkt. 
i zdecydowanie, prowadzą w tabeli 
— przed Szwajcarią, Japonią i Wę­

grami — po 4 pkt.

Piłka ręczna

Dzisiaj Przemysław 
gra z Yictorią

Piłkarki ręczne Przemysła­
wa, które w ubiegłą sobotę i 
niedzielę pokonały Piotrcovię 
i Znicza Pruszków, dzisiaj sta 
ną przed kolejną szansą wzbo 
gacenia swego dorobku punk 
towego. O godz .17 w sali 
WOSiR przy ul. Chwiałkow- 
skiego rozegrany zostanie li­
gowy mecz Przemysław — 
Victoria Toruń. Rywalki po- 
znanianek zajmują trzecie 
miejsce w tabeli i z pewnością 
będą bardzo wymagającym 
przeciwnikiem, (wił)

PŚ w hokeju na trawie
Porażka Polaków
Reprezentacja Polski w hokeju 

na trawie startująca w finałowym 
turnieju o Puchar Świata w Bue­
nos Aires rozegrała wczoraj swe 
pierwsze spotkanie w grupie A, 
ulegając wysoko RFN 4:9 (1:3). 
Bramki dla naszych laskarzy zdo­
byli: Józef Wybieralski — 2 z kar 
nego (w 41 i 44 min.) oraz Merlin- 
ger w 46 min. i Rachwalski w 35 
minucie. Trzy gole dla RFN 
strzelił Stroedter. po dwa — Dopp 
i Seifert oraz po jednym — Peter 
i Trump, 

- f
Polacy zagrali chaotycznie i mi 

mo, że potrafili ze stanu 0:3 i 1:4 
doprowadzić do 4:4, przegrali zde­
cydowanie z mistrzami olimpijski 
mi z Monachium. Aż 4 bramki 
zdobyła RFN po krótkich rogach

Drużyna polska wystąpiła, w 
składzie: Józefiak — Kruś, A. Wy 
bieralski, Bąk, Hensler — Józef 
Wybieralski, Rachwalski — Dere- 
ziński, Myśliwiec, Merlinger. La­
chowicz. Dzisiaj nasz zespół czeka 
kolejny trudny pojedynek z An­
glią. (ad)

Warcaby
W Wildeckim Turnieju Wyzwo 

lenia zwyciężyli w warcabach'kia 
sycznych: Stanisław Zaremba przed 
Tadeuszem Traksem, a warcabach 
polskich (na 100 polowej szachów 
nicy) T. Traks przed Zygmuntem 
Kozłowskim.

*
Mistrzostwa Starego Miasta w 

warcabach polskich wygrał Ry­
szard Kowalski przed Edwardem 
Radeckim. Wśród juniorów zwy­
ciężył Piotr Kosmowski (LZ nr 3) 
przed Mariuszem Rothem (ZS 
Mech. Roln.) zaś wśród uczniów 
szkół podstawowych — Jacek Kos 
mowski (SP 80) przed Edwardem 
Hojnackim (SP 60). (nt)

Otworzenie klimatu dla po- 
wszechnego ruchu inno­

wacyjnego jest w naszych wa­
runkach problemem złożonym. 
Na ten temat wypisano już przy 
słowiowe morze atramentu, ale 
bez większego rezultatu. Po 
prostu pobożne życzenia nie 
mają siły przebicia. Postęp in­
nowacyjny musi być wymusza­
ny przez automechanizmy eko­
nomiczne działające harmonij­
nie i długofalowo, ponadto mu­
si się moralnie i materialnie 
opłacać jednostce, która go ini­
cjuje i przedsiębiorstwu, któ­
re go wprowadza. Obecne, nie­
zamierzone ale realne sprzecz­
ności między interesem jed­
nostki, grupy i społeczeństwa 
są wystarczająco silnymi an- 
tybodźcami a przecież docho­
dzą jeszcze przeszkody w po­
staci czynników emocjonal­
nych, jak zawiść i niezdrowa 
ambicja z wszystkimi konsek­
wencjami.

Reasumując, przeszkodą dla 
rozwoju szeroko pojętych pro­
cesów innowacyjnych bywa 
czasem, zauważył cytowany w 
felietonie prof. J. Szczepański — 
obecny system zarządzania i 
planowania, hamujący oddolną 
inicjatywę i możliwości pełne­
go wykorzystania potencjału 
gospodarczego i ludzkiego. Do 
czynników hamujących należy 
w jakimś stopniu polityka ka­

drowa oparta na uznawaniu pa- 
nierkowych a nie faktycznych 
kwalifikacji i umiejętności 

'oraz kolektywna nieodpowie­
dzialność zamiast konsekwent­
nie przestrzeganej zasady in­
dywidualnej odpowi°<i zw1ńośći 
na wszystkich szczeblach za­
rządzania.

Ujemne skutki mogą sie spię­
trzać w miarę stosowania co­
raz nowocześniejszych środków 
technicznych, od-oofmad^ 
okresowi rew-U^ji naukowo- 
technicznej. (917)

HENRYK MARCINIAK 
Poznań

Tl/iemy z praktyki, że u nas 
" ogół pracowników woli 

nie ulepszać, bo się boi utar­
czek z tymi, którzy są odpo­
wiedzialni za organizację i wy­
konanie zadań. Albo bywa tak, 
że pomysły innych są przypisy­
wane tym, którzy ich nie wy­
myślili ,lecz sprytnie „od.wró- 
cili” pomysł w ten sposób, by 
sens pozostał ten sam. Jest to 
następowanie skutecznie znie­
chęcające pracowników do myś 
lenia i składania wniosków.

(900)
ZYGMUNT LANCHOWSKI 

Poznań

Sam jestem twórcą w biu­
rze projektów i codzien­

nie niemal muszę pokonywać 
dylemat, czy stosować projek­
ty typowe — inwestycyjnie 
drogie, czy projektować rozwią 
zania o wiele tańsze i lepsze, 
lecz wymagające przemyślenia 
i podjęcia pewnego ryzyka. W 
pierwszym przypadku będę 
„dobrym pracownikiem” i po­
nadto zarobię, natomiast w 
przypadku drugim jestem pra­
cownikiem do którego nensu 
inni muszą często dokładać, 
w ko że wynagrodzenie projek­
tanta zależy od kosztu inwe- 
stu"ji.

Ezcentualny ekwiwalent jaki 
można uzyskać ze stosowania 
projektów wynalazczych jest 
wyjątkowo iluzoryczny. Powo­
duje to głównie system pram- 
nv. który reguluje prawa i obo 
wiązki wszystkich zaintereso­
wanych. Całe ustawodawstwo,

PINIE $

DPomEDZi

Szare na złote
Felieton opublikowany pod tym tytułem w naszym stałym cy­

klu „Co o tym sądzicie" spowodował napływ wypowiedzi, głównie 
od ludzi zajmujących się bezpośrednio racjonalizatorstwem i wy­
nalazczością. Drukując fragmenty listów, wszystkim nadawcom 
dziękujemy za korespondencje.

jakie w tej chwili obowiązuje 
w tym zakresie dba skutecznie 
o to, aby wynalazca przypad­
kiem się nie wzbogacił. Stąd 
na twórcę patrzy się jak na 
cwaniaka-, który chce „łatwo” 
zarobić i dlatego jest podej­
rzany, szczególnie przez księ­
gowych. Ci ostatni wykazują 
braki w znajomości prawa wy­
nalazczego i wolą wydatkować 
miliony na inwestycje drogie 
i często wadliwe, b^e tylko nie 
wypłacić kilku tysięcy złotych 
ludziom, którzy chcą to zrobić 
taniej i lepiej. Całości dopeł­
nia zwykła łudzka zazdrość 
osób, które decydu ją jo wypła­
cie twórcom należnego im wy­
nagrodzenia. Zęby nie być go­
łosłownym: io następstwie za­
stosowania projektów wynalaz­
czych uzyskałem wraz z zespo­
łem kilku ludzi oszczędności 
ok. 100 min zł; otrzymaliśmy z 
tego tytułu ok. 50 000 zł po 
dłum^.rwałych zabiegach.

Taki stan rzeczy zniechęca do 
działania t dlatego bez rzeczy­
wistej zmiany ogólnego nasta­
wienia do wynalazców nie na­
leży oczekiwać widocznej po­
prawy. (930)

BOGUSZ MRUGAŁA 
Poznań

Oądzę, że potrzebne jest 
& autentyczne zaintereso­

wanie pomysłami usprawnień 
tecKńicżnyćh i 'organizacyjnych 
oraz wnioskami zgłaszanymi 
przez pracowników przedsię­
biorstw i instytucji. Zbyt czę­
sto niestety takie zaintereso­
wanie wynika nie z troski o 
to, by gdzieś coś poprawić, 
lecz z faktu, że trzeba sporzą­
dzić sprawozdanie o rozwoju 
ruchu racjonalizatorskiego i 
nowatorskiego. Ważna jest więc 
ilość, a nie jakość pomysłów. 
Wnioski rozpatrywane są po­
bieżnie (bo trzeba je jakoś za­
kwalifikować), potem ogłasza 
się rezultaty kolejnego konkur­
su i rozpisuje nowy. Ruchem 
racjonalizatorskim interesuje 
się wiele różnych instytucji i or 
ganizacji. które często tylk/) te­
oretycznie świadczą pomoc na­
tury merytorycznej i prawnej.'

(933)
JAN ROSIAK 

Kalisz

. 711 ie wiem, co profesor Pa- 
L* jestka nazywa oddolnym 

dynamizmem innowacyjnym — 
nie kończyłem szkół wyższych 
i nie mam dyplomów. Jestem 
natomiast jednym z wielu ra­
cjonalizatorów i często biorę 
udział w konkursach. W ubie­
głym roku dostałem nawet na­
grodę, ale kiedy dopytywałem 
się, dlaczego mojego pomysłu 
zakład nie chce zastosować, to 
mi powiedziano, że trzeba by 
było „przewrócić wszystko do 
góry nogami”, zmienić oprzy­
rządowanie i przeszkolić zało­
gę, a to kosztowałoby zbyt du­
żo. A przecież w opinii o moim 
pomyśle napisano czarno na 
białym, że dzięki niemu moż­
na by uzyskać bardzo duże osz­
czędności. Coś się tu nie zga­
dza, prawda? Nie będę się roz­
pisywał. Powiem tylko, co mi 
ktoś powiedział w zaufaniu: 
gdyby zastosować ten wniosek, 
musiałbym dostać sporo pienię­
dzy. One by się na pewno zna­
lazły, ale dlaczego jeden czło- 
wiek, miałby się szybko wzbo­
gacić? Więc niech wszystko bę­
dzie po staremu. Ja dostałem 
nagrodę. ^^ad — dyplom i 
spokój. (940)

EUGENIUSZ G.
•Poznań

Listy krótkie 1 rzeczowe mają większe szanse druku. Anonimów 
nie publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania korespondencji. 
Adres: „Głos Wielkopolski”, skrytka pocztowa 1074, 60-959, Poznań.



FABRYKA ELEMENTÓW WYPOSAŻENIA BUDOWNICTWA 
„METALPLAST - BUK” 

W BUKU
1 PRZYJMUJE BEZ EGZAMINÓW WSTĘPNYCH

KANDYDATÓW DO

ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ
, W NASTĘPUJĄCYCH ZAWODACH:
• APARATOWY PROCESÓW CHEMICZNYCH
• Ślusarz narzędziowy
Nauka trwa 3 lata.

WARUNKI PRZYJĘCIA:
— ukończona 8-letnia szkoła podstawowa
— zgoda rodziców na podjęcie nauki
— świadectwo lekarskie stwierdzające zdolność do nauki w zawodzie

Uczniów zdolnych i chętnych do dalszej nauki Zakład kieruje do Technikum Che­
micznego dla Pracujących w Poznaniu.

Bliższych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje: Dział Służby Pracowniczej 
FEWB „METALPLAST — BUK”, 64-320 Buk, uL Dobieżyńska 43, pokój nr 15, tek 
211, 212, 213 wewn. 19.

428-K1

Praca
Samotna uczciwa gospo­
sia potrzebna, warunki 
bardzo dobre, osobny po­
kój. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 51928g.

Krawcowa kwalifikowana 
potrzebna. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
51927g.

Przyjmę pracę chałupni­
czą — szycie. Tel. 469-86. 

49905g

Zatrudnię stolarza meblo­
wego Komorniki ul. Koś
cielna 1. 50219g

Sprzedawczyni z prakty­
ką do konfekcji potrzeb 
na. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 51926g.

Zakład tworzyw sztucz­
nych zatrudni pracownice 
do prac pomocniczych i 
pracowników do wtryska 
rek. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 5142«g.

I P. P. TOTALIZATOR SPORTOWY
! ODDZIAŁ MIĘDZYWOJEWÓDZKI
: 0 SKRÓCONYM OKRESIE PRZYJMOWANIA KUPONÓW

W TYGODNIU PRZEDŚWIĄTECZNYM
1 Kupony piłkarskie i Toto - Lotka przyjmowane będą w kolekturach
1 • na terenie województwa: Poznań, Konin, Kalisz, Leszno
i DO CZWARTKU DNIA 23 MARCA 1978 r.
* • na terenie m. Poznania
( DO PIĄTKU 24 MARCA 1978 r.
i W sobotę przedświąteczną dnia 25 marca 1978 r. wszystkie
। kolektury na terenie kraju będą nieczynne.
! KOLEKTURY W URZĘDACH POCZTOWYCH POSIADAJĄ OD­

RĘBNY OKRES PRZYJMOWANIA KUPONÓW W TYGODNIU 
PRZEDŚWIĄTECZNYM.
Na zakłady Dużego Lotka z dnia 26 marca 1978 r. przeznaczamy do wy­

losowania 50 telewizorów produkcji ZSRR do odbioru w kolorze.
1 P. P. Totalizator Sportowy

P 926-K1 Oddział Międzywojewódzki — Poznań

Pracownika do gospodar­
stwa rolnego przyjmę. 
Franciszek Serba, Tani- 
bórz, 63-004 Tulce, woj.
poznańskie. 331 p

Syrenę 103. aparat foto- 
j graficzny Pentacon six 
' sprzedam. Piszczoła, Sza
motuły. Braci Czeskich 10 

352p

Sprzedam M-3 własnoś­
ciowe na Grunwaldzie. 
Wiadomość tel. 67-54-52 oo

7—15.

godz. 15.

o Nauka

O SWÓJ

tel. 551-55.

tel. 645-12.

15, po godz. 15.

5 po godz. 16.

go 59.

zna.

619-K2

ZADBAJ
PRZED SEZONEM

DOMEK LETNISKOWY
I DOMEK NA DZIAŁCE

Warunki atmosferyczne tegorocznej zimy są niekorzystne dla budynków sezono­
wych. Kilkakrotne fale silnych mrozów i duże opady śnieżne, a później odwilże po­
wodują uszkodzenia dachów i nagromadzenie się wilgoci wewnątrz budynków.

W wilgotnym, niezaimpregnowanym drewnie rozwijają się grzyby domowe, które 
mogą doprowadzić do poważnych uszkodzeń i strat. Niezabezpieczone drewno jest też 
podatne na porażenie przez różne owady — techniczne szkodniki drewna. Ich larwy 
żerują w drewnie przez kilka lat doprowadzając nawet do całkowitego zniszczenia 
konstrukcji.

Rójka owadów rozpoczyna się wczesnym latem. Trzeba więc wiosną- podjąć nie­
zbędne zabiegi konserwacyjne i profilaktyczne. .

• DACHY
— Pierwszą czynnością jest przegląd techniczny i naprawa uszkodzeń: zniszczo­

ne fragmenty pokrycia należy wymienić, względnie załatać i uszczelnić.
— Drugą czynnością jest konserwacja.
— POKRYCIE z PAPY — konserwuje się i regeneruje masą asfaltową DACHO- 

LEUM lub (jeszcze skuteczniej!) masą asfaltowo-kauczukową CYKLOLEP.
— Preparaty te są gotowe do użycia, nie wymagają podgrzewania. ETERNIT 

można usżczelnić ALUBIT-em, który nadaje mu srebrzyste zabarwienie za­
pobiegające nagrzewaniu przez promienie słoneczne. ALUBIT przeznaczony 
jest również jako powłoka konserwacyjno-dekoracyjna na pokrycie z papy, 
do malowania siatek ogrodzeniowych i in.

— Obróbki blacharskie i pokrycia dachowe z blachy cynkowej wykazującej 
początki korozji, jeśli nie są dziurawe i nieszczelne można zakonserwować 
srebrzystym ALUBITEM.

® IMPREGNACJA DREWNA
— Dobrze wykonana impregnacja jest skuteczna na kilka lat, jednakże corocz­

nie należy dokonać przeglądu stanu zachowania drewna.
— STOLARKĘ — impregnuje się XYLAMITEM DESTYLOWANYM STOLAR­

SKIM, który nie barwi drewna i stanowi grunt pod farby i lakiery, ma słaby 
zapach, przemijający po zapewnieniu wentylacji pomieszczeń.

— WIEŻBĘ DACHOWĄ i DREWNO WEWNĄTRZ POMIESZCZEŃ impre­
gnuje się środkiem solnym (w wodnym roztworze). Zalecamy INTOX-S-im- 
pregnat nieszkodliwy dla ludzi. Do drewna porażonego, narażonego na więk­
szą penetrację wilgoci należy użyć SOLTOX — przestrzegając, aby pomiesz­
czeń nie użytkować przez okres kilku tygodni po zabiegu.

— DREWNO ZEWNĘTRZNE — gonty dachowe, ściany, werandy,■P^oty, bramy 
impregnuje się niewymywalnym, jasnym XYLAMITEM ŻEGLARSKIM. 
Jest to jeden z najbardziej przydatnych impregnatów w budownictwie Le­

tniskowym.
— W STARYCH MEBLACH i ELEMENTACH WYSTROJU występują często 

małe otworki wskazujące na porażenie drewna przez owady — -kołatki 
Do zwalczania owadów służy ANTOX.

W sprzedaży są również tańsze, ciemne impregnaty pod nazwą : 
XYLAMIT POPULARNY 
XYLAMIT SUPER W 
XYLAMIT SUPER

są również skuteczne, lecz mają intensywny, długotrwały zapach.
W budownictwie letniskowym mają zastosowanie wyłącznie do impregnacji po­

mocniczych obiektów niemieszkalnych.
Wymienione preparaty winny być do nabycia w składach drewna, punktach sprze­

daży materiałów budowlanych i specjalistycznych sklepach „Samopomocy Chłopskiej 
oraz w niektórych sklepach Przedsiębiorstwa Handlu Chemikaliami „Chemia i w 
sklepie wzorcowym producenta — Warszawa, ul. Strzelecka 2ó, tel. 19-81-86.

PRODUCENT:

Dział Instruktażu Technicznego
teresowanym porad technicznych.

Przyjmę zaraz krawcowe 
do szycia konfekcji mło­
dzieżowej. Poznań, Grób 
la 3 w podwórzu godz.

Zastawę 750 do remontu 
lub na części sprzedam. 
Chodzieska 7 warsztat bla

51568g
charski. 52125g

Pani do prowadzenia do­
mu lub opieki nad dzięć 
mi potrzebna, ul. Tomic­
kiego Ha, tel. 712-26 r>o

Wartburga 353, rocznik 
1972 sprzedam. Nowaczyk, 
Mąkowica woj. konińskie. 

339p

52241g

Syrenę 165 sprzedam. Tel. 
463-20. Oglądać ul. Redzie
wiczÓT^ny 24.

Dacię sprzedam. Podcho­
rążych 44 po godz. 16.

522'32 R

4) Lokale
Przyjmę na pokój samo-
dzielny ewentualnie mai
żeństwo bezdzietne, tel.
67-36-57. 52253g

Gdańsk - Wrzeszcz miesz 
kanie pokój, kuchnią, 
komfort, telefonem zamie 
nię na podobne w Gnieź 
nie. Oferty Dworzańska, 
Rogoźno Wlkp., Rynkowa

godz. 16. 49538g

Nowe M-3 w Pile zamie­
nię na Poznań. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 51358g.

@ Nieruchomości

51613g

Korepetycje z biologii. 
Walczak, tel. 67-53-21.

52271g

Asystent, korepetycje ma 
tematyki. Woźniak, tel. 
22-22-50. 49914“

Syrenę 104 sprzedam. 
Bruczków 19>, gmina Bo­
rek, woj. leszczyńskie.
______________ _________33»p
Sprzedam Stara 25 W, sil 
nik ropniak, Szostak — 
Tarnowiec 1, gmina Trzeb 
nica, woj. Wrocław.

575-K2
Sprzedam Volkswagena. 
Czerniejewska 13 po osiem

19 m. 4. 267p

Pokój z kuchnią zamienię 
na podobne w Poznaniu. 
Tadeusz Parylak, Ooole,

Korepetycje z matematy 
ki tel. 630-05 Kozłowski.

5O484g

Kupno
Kupię ładny stary zegar 
również zepruty, krzesła 
gdańskie. Oferty „644^08” 
Biuro Ogłoszeń, Poznań.

568-K2

Kupię gater ® M 1 in­
ne urządzenia. 23-200 Kraś 
nik, Szymańskiego 48. Ku 
lina. 593-K2

Tunel foliowy z folią 
spiesznie kurńę. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 52193g.

Wtryskarkę poziomą hy­
drauliczna względnie ręcz 
na lub nółautomat k.uoię,

51427“

© Sprzedaż
Wózek głęboki sprzedam,

52235g

Sprzedam młocarnię
M3C-6A. Alojzy Maj- 
chrzycki. Ludwikowo 7, 
63-112 Brodnica Sr. 340p

Sprzedam piec do tuneli 
foliowych na nadmuch, 
przyczeokę do „Warsza­
wy”, krajalnicę mecha­
niczną do kapusty, silnik 
spalinowy S-60. Ireneusz 
Szynkowski. 62-200 Gnlez 
no, Roosevelta 166. 360p

Betoniarkę w bardzo dob 
rym stanie .'••przedam. 
Międzychód, Sikorskiego

356p

Castrol. Hetmańska 46 m.
51483g

Sprzedam większą ilość 
doniczek 22—34 cm, desz 
czoWnlcę jugosłowiańską 
oraz doga arlekina. Bert- 
hold. Śmigiel, KiUńskie-

35&p

Ciągnik C-330 snrzedam.
Ciachowski, Ostro wiecz­
no, gmina Dolsk, woj. 
poznańskie. 33 4p
Sprzedam ciągnik „Dzik” 
zamienię na Żuka lub Sy 
renę R-20. 62-650 Kłoda­
wa, ul. Toruńska 7. 350p
Przyczepę wywrotkę niską 
lub wysoką oraz kopacz 
kę do ziemniaków elewa 
torową dwurzędową. Je­
rzy Szewczyk, Mierzewo 
62-242 Jarząbkowo k/Gnie

379p

Taksometr Poltax 2 sprze 
dam. 62-HO Konin. Os. 
Międzylesie, tri. Polna 7. 

37»p

Ciągnik Ursus 0-355 oraz 
przyczepę wywrotkę na 
dużych kołach (trzytonów 
kę) sorzedam. Ryszard 
Skiba. Grodzisk Wlkp. Sto 
sa Kościańska 60. 337p

nastej. 523O3g
Sprzedam Zuka górnoza- 
worowego. Jan Słowiński
Zagórów teł. 74 po osiem 
nastej. -----

i

Ozimska 34/A. 582-K2

Sprzedam mieszkanie włas 
nościówe M-4. dwa poko
je, kuchnia 26-600 Radom, 
ul. Staszica 6/8 m. 61, woj.

52306g Radom. 571-K 2

KOMUNIKAT

Dom jednorodzinny Grun 
wald, Sołacz, Winogrady, 
Jeżyce kupię. Posiadam 
M-3, M-4. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldrzka 19,. dla 
50023g.

Dom jednorodzinny piętro 
wy z ogródkiem sprze­
dam. Gniezno, ul. Pieka-
ry 7, tel. 32-91. 359p

Gniezno — dom jednoró- 
dzinny, piętrowy, og”ód 
1073 m1 (możliwość ho­
dowli), Pustachowska 36, 
korzystnie sorzedam. Wia 
domość: Zenon Zobel. 
76-004 Sianów, Bieruta 5
m. 2. 336p

ZARZĄD
POZNAŃSKIEJ SPÓŁDZIELNI MIESZKANIOWEJ 

w oparciu o § 42 Statutu Spółdzielni

ZWOŁUJE
ZEBRANIA INFORMACYJNO - WYBORCZE 

GRUP CZŁONKÓW OCZEKUJĄCYCH 
w następujących terminach:

13.

14.

15.

Zjednoczone Zespoły Gospodarcze 
Zakład Chemii Budowlanej

Warszawa, ul. Faradaya 1 
tel. 11-42-61.

producenta, teł. 11-44-83, udziela zain-

Tchórzofretki hodowlane 
snrzedam (hodowla bez­
mięsna) oraz przyjmę za­
mówienia na samice za- 

-kocone. Bogdan Brzezin 
ski; 88-T’O Strzelno, Wy­
budowanie Łąkie 8. 334p

O Samochody
Żuka w dobrym stanie 
sprzedam. Bogdanowo 27. 
gmina Oborniki Wlkp.

333p

Kupie silnik górnozawero 
wy do Warszawy, może 
być do remontu, tel. 
707-33. 522812

dniu 5. IV. 1978 r.w

3.

4.

5.

6.

7.

8.

9.

10.

11.

12.

włącznie
2.

.1 członkowie oczekujący, przyjęci do grudnia 1969

członkowie przyjęci w czerwcu 1970 r.
— w dniu 6. IV. 1978 r.

członkowie przyjęci w grudniu 1970 r.
— w dniu 10. IV. 1978 r.

członkowie przyjęci w czerwcu 1971 r.
— w dniu 11. IV. 1978 r.

członkowie przyjęci w grudniu 1971 r.
— w dniu 12. IV. 1978 r.

członkowie przyjęci w czerwcu 1972 r.
— w dniu 13. IV. 1978 r.

członkowie przyjęci w styczniu 1973 r.
—- w dniu 17. IV. 1978 r.

członkowie przyjęci w czerwcu 1973 r.
— w dniu 18. IV. 1978 r.

członkowie przyjęci w styczniu 1974 r.
— w dniu 19. IV. 1978 r.

członkowie przyjęci w czerwcu 1974 r.
— w dniu 20. IV. 1978 r.

członkowie przyjęci w styczniu 1975 r.
— w dniu 21. IV. 1978 r.

członkowie przyjęci w czerwcu 1975 r.

24. IV. 1978
od nr członkowskiego 34521 do nr 37560 

— w dniu 
członkowie przyjęci w czerwcu 1975 r. 
od nr członkowskiego 37561 do nr 39902 

— w dniu 
członkowie przyjęci w grudniu 1975 r. 
od nr członkowskiego 39903 do nr 42895 

— w dniu 
członkowie przyjęci w grudniu 1975 r. 
od nr członkowskiego 42896 do nr 48101 

— w dniu

25.

26.

27.

IV.

IV.

IV.

1978

1978

1978

r.

r.
Zebrania każdorazowo odbywać się będą 

w „Domu Drukarza ’ w Poznaniu, ul. Inżynierska 10 
— początek godz. 17.

Uwag a! Uprzejmie prosimy członków o wzięcie 
udziału w zebraniach z zachowaniem ter­
minów ustalonych dla każdej grupy.

Ną zebranie należy obowiązkowo zabrać legityma­
cję członkowską.

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI
922-Kl



ZARZĄD MIĘDZYNARODOWYCH 
TARGÓW POZNAŃSKICH

na czas
©

przyjmie zaraz ' 
określony następujących pracowników:

PRACOWNIKÓW do brygady porządkowej 
(na terenie otwartym)
PRACOWNIKÓW do ogrodnictwa 
ROBOTNIKÓW do prac porządkowych 
(sprzątaczki)

Warunki pracy i płacy do omówienia w Wydziale Służb 
Pracowniczych Zarządu MTP w Poznaniu, ul. Głogowska 
nr 14 (II piętro) w godz, od 11 do 13. 854-K1 4

e Praca
Mierzwę owczą świeżą 
sprzedam. Grobla 18 m. 3. 

52381,g
Frzyjmę lakiernika może 
być przyuczony na bar­
dzo dobrych warunkach. 
Bogucin, ul. Gnieźnień­
ska, Okupnik. 52413g

Sadzonki pomidorów Re- 
werdan sprzedam. Po­
znań. Kopanina 57. 52328g

Sprzedam dom 105 m1 — 
możliwość dobudowy war 
sztatu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 49977g

Zatrudnię kobietę w 
ogrodnictwie szklarnio­
wym. Szczepankowo 66B. 

50702g

O Samochody
Warszawę M-20 po remon 
cie sprzedam. Przełęcz 8
m. 1. 49603g

® Kupno
Stare monety srebrne, róż 
ne naczynia srebrne, ku-

Zastawę 1100 grudzień 1975 
sprzedam, tel. 6S0-960 po 
godz. 16. 52471g

fel do piwa, szable

lampę figurę,

, cieką 
świecz 
różne

© Lokale

starocie kupię. Umińskie 
go 7a m. 30 (Wilda).

45409grpr

Małżeństwo bezdzietne, 
członkowie SM, wynajmie 
nieumeblowany pokój, tel.
67-59-83. 52262g

© Sprzedaż Sprzedam mieszkanie włas

Sprzedam działkę ogrod­
niczą 0,5 ha uzbrojoną — 
Radzewlce. Wiadomość: 
Puszczykówko, ul. Nie­
złomnych 28. . UŻMOg

Dom jednorodzinny w 
Lesznie sprzedam. H. Jan 
kowśki, Leszno, ul. Rocha
Kowalskiego 14. 377p

Sprzedam domek jednoro
dzlnny z 
Roch Sobczak, 
ul. bankowa 
Ostrów Wlkp.

ogródkiem.
, Zakrzew,

13, 63-400
51051g

Kupię działkę 
zabudowy.
blisko Górczyna,

z prawem 
najchętniej

32-13-30 godz. 18—20. 52329g

Parcelę budowlaną 850 m2 
nad Jeziorem Kierskim za t 
mienię na mieszkanie ' 
własnościowe. Oferty — 1 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 i 
dla 498665.

Parcelę 1300 m2, Suchy I 
Las sprzedam. Oferty 
„Prasa” .Grunwaldzka 19 
dla 49684g.

© Zguby
Uwaga! 1000,— zł nagro- 
dy, za wskazanie miejsca 
pobytu suki rasy jamnik 
krótkowłosy, omaszcze­
nie psa „dzicze” skradało 
nej dn’a 20. 3. w okoli­
cach Fabryki Maszyn 
Żniwnych. Dyskrecja za 
pewniona. Informacje tel. 
71C—1 względnie Nowacki, 
61-054 Poznań, Ludmiły 52. 
Ostrzegam przed kun- 
nem. 52434g

Zgubiłam 14 marca przed 
południem na ul. Koś­
ciuszki przy Zamku, bran 
soletkę złota — rodzinna 
pamiątka. Uczciwego zna 
lazcę dobrze wynagrodzę. 
Wiadomość tel/ 41-10-13

52354g

ZESPÓŁ OPIFKI
ZDROWOTNEJ

PLESZEW

ZAGUBIONY 
kwitariusz 

przychodowy 
seria nr od nr 
195313 — 195400

Jednocześnie 
się przed j< 
ciem.

uży- 
682-K2

@ Różne
Anten; 
di owe 
scher

telewizyjne — ra
UKF Fi-
Poznań, strzelecka

19 m. 2, tel. 22-22-26 godz.
16—18. 49811g
Cyklinowanie, lakierowa­
nie parkietów, podłóg, 
Tel. 649-33, Jendraszek.

4S963g
Plisowanie spódnic. Woj­
ciechowska, Ozimina 5 
(Winogrady). 52272g

Poszukuję producenta
boazerii, schodów, klepki, 
mozaiki. Tkaczyk. War­
szawa, Łojewska 1 m. 10.

567-K2

Błotniki z tworzywa Sy 
rena, Renault, Volkswa- 
gen, Wartburg, Skoda 100, 
Dacia wszystkie Moskwi­
cze wykonuje Lisowski 
05-815 Michałowice k/Ur-

Maja , tel. 
577-K2

Ślusarnia — Wiliński, Tar 
nowo Podgórne, tel. 202 
wykonuje: ogrodzenia siat 
kowe i ozdobne, nowoczes 
ne konstrukcje namiotów 
foliowych, inne konstruk 
cje. 4B717g

Telewizory naprawiam tel. 
555-33 Kopański. EOOGEg

Wypożyczalnia sukien, we 
lonów, nakryć do chrztu, 
tiulu do bukietów. Po­
znańska 44, Swoboda.

Przewozy specjalność prze ' 
prowadzki wykonuję Ka . 
miński teL 436-31. 50313g i J

Wykonuję roboty sztuka
t orskie budownictwie
indywidualnym — wystro 
je stylowych kominków 
oraz ich atrapy, inne ele 
menty architektoniczne 
ze stluku lub gipsu. Zgło 
szenia: Józef Żurek, Ka­
szyńska 31 b m. 23 z wy-
jątkiem sobót. 51800g

Wykonuję instalację świat 
ła, siły i ogrzewania aku 
mulacyjnego. A. Mrug, Po 
znań, ul. Pusta 20. tel. 
704-57. 51783g

Transport dużą ładow­
ność, materiały budowla 
ne, żwir z zakupem. A. 
Frankiewicz, tel. 715-31.

Uwaga Kierowcy! Stacja 
Obsługi Samochodów Au 
tomobUklubu Wielkopol­
skiego Poznań, ul. Obor­
nicka 17 teł. 596-74, pole­
ca swoje usługi w zakre­
sie antykorozyjnego za-
bezpieczenla podwozi.
Usługę wykonujemy po 
konkurencyjnej cenie w 
krótkim terminie oraz z 
roczną gwarancją. Stacja 
czynna jest w godz. od
6- 861-KI

Kożuch zagraniczny sprze 
dam. ul. Kolejowa 39 m. 
13 (oficyna) po godz. 16.

, 52360g

Sprzedam 
dorów. Sz<

sadzonki pomi 
:zepankowo 66B.

5070 Ig

Motocykl WSK Kobuz
sorzedam. Biskupińska 66
m. 3. 5238"g

nościowe 
kuchnia,

na poddaszu:
łazienka,

58 m3. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19, dla 52313g

© Nieruchomości

Sprzedam dom jednoro­
dzinny wraz z budyn­
kiem gospodarczym nie­
daleko Poznania w miejs 
cowości Stęszew. Wiado­
mość: Stęszew, ul. Bole­
sława Chrobrego 42.

49698g

Skutecznie usuwa łupież 
z głowy, zapobiega wypa 
daniu włosów, regeneru­
je włosy zniszczone. Ga- 
binc1 Kosmetyczny w Po­
znaniu, tel. 620-72, Listów 
ska. 50257g

Automobiliści! Okrętowy 
mi, bezkonkurencyjnymi 
antykorozyjnymi farbami 
wybitnie odpornymi na 
sól, wodę, dwiema wars­
twami różnokolorowymi 
pędzlem konserwujemy 
podwozia. Malowanie pę­
dzlem podnosi wybitnie
jakość 
tylko 
dzlem

konserwacji, bo 
farba wtarta pę- 

posiada wybitną

Czarnego psa pudla skra
dziono dnia 18 marca
godz. 14 uwiązanego przy
sklepie 
na ul.

warzywniczym 
Kraszewskiego, 
pies jest cho

Naprawa elektromecha­
nicznych sprzętów domo-

50363g

Sprzedam dom z ogrodem 
1100 m2 nadającym się na 
ogrodnictwo 70 km od Po 
znania. Potrzebne miesz­
kanie w Poznaniu. Tele-
fon 590-88. 49592g.

Działkę budowlaną 680 m? 
w Piątkowie sprzedam 
chętnie posiadającemu 
pierwokun. Oferty ..Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49741 g.

ry (w leczeniu). Proszę 
wczuć się jak bardzo prze 
żywają dzieci stratę psa. 
Proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem pod adresem: 
Poznań, ul. Jackowskie­
go 9 m. 11, Maria Zabłoć
ka. 52314g

Cyklinowanie

tel.

— Zakład 
Misiurewicz, 

522S4g
WUSP uszczelnianie okien 
taśmą aluminiową. Nowe 
budownictwo, domki — 
bonifikata, tel. 20-08-96, 
Łukowicz. 51544g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
14 marca 1978 r. zginął śmiercią tragiczną nasz 
kolega

Dnia 19 marca 1978 r. zmarł nasz kochany 
maż, brat, ojciec, teść, dziadek, szwagier i wu­
jek

mgr ZYGMUNT KIWERSKI
W Zmarłym straciliśmy szlachetnego, zdolne­

go kolegę i cenionego współtowarzysza pracy.

MIECZYSŁAW CHUDZIŃSKI 
długoletni dyrektor zakładów kształcenia nau­

czycieli w Lesznie i Poznaniu.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Koledzy i współpracownicy
Zakładu Radiologii 

Wojewódzkiego Szpitala Zespolonego 
ul. Lutycka

52304 g

Z 
20

głębokim żalem zawiadamiamy,
marca 1978 zmarł po długiej

że dnia 
chorobie

w piątej wiośnie swego-życia nasz najukochań­
szy synek, wnuk, bratanek i kuzyn .. . —

MIKOŁAJ RADOMSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 23 bm. 
godz. 11 na cmentarzu na Miłostowie.

W wielkim smutku pogrążona

ssansEsaHSsssasEsas 6?49O^

tDnia 19 marca 1978 r. zmarł po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 
52, mój najdroższy mąż, nasz kochany ojciec, 

teść i dziadek, śp.

ZDZISŁAW MORDZIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 23 bm. 

o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Nad Wierzbakiem 15/17 m. 3. 1155-U3

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 18 marca
1978 r. zmarła po długiej i ciężkiej choro­

bie, opatrzona Sakramentami św., nasza naj­
ukochańsza żona, matka, teściowa i babcia, 
przeżywszy lat Dl śp.

MARIANNA MAĆKOWIAK
z domu Staniek

Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 23 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W. smutku pogrążona

RODZINA

Ul. Drzymały 10 m. 2.

Prosimy o nieskładnie kondolencji. U53-U3

CTWW5OT3EW

•U Dnia 19 marca 1978 r. zakończył swój pra- 
I cowlty żywot opatrzony Sakramentami św. 
mój najdroższy mąż, ojciec, teść i dziadek śp.

MIECZYSŁAW TWAROWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 23 marca br. 

o godz. 8.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
Ul. Dzlewińska 69. 1160-U3

tDnia 19 marca 1978 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św., nasz drogi ojciec, mąż, 
dziadek, przeżywszy lat 64, śp.

BRONISŁAW RATAJCZYK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 23 bm. 

o godz. 8.05 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Osiedle Oświecenia 6 m. 5.
Prosimy o nieś' kondolencji. 1157-U3

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 23 bm. o go­
dzinie 14.15 w Alei Zasłużonych na cmentarzu 
junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

1172-U3

Dnia 20 marca 1978 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św.

( STANISŁAWA CHWALISZEWSKA
■ Pdgf-żeb odbędzie się w czwartek 23 bm.
I o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim

o czym zawiadamiają

siostra i rodzina
534^2g

Dnia 20 marca 1S78 r. zmarł opatrzony 
kramentami św. ukochany mąż, ojciec, 
i dziadek, przeżywszy lat 65 śp.

FLORIAN KWIATKOWSKI

Sa- 
teść

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 2.3 bm. o go­
dzinie 12 z kaplicy cmentarnej w Krzyżowni- 
kach.

Pogrążona w smutku

żona z rodziną

Przeźmierowo, ul. Ogrodowa 27. 52479g

tDnia 20 marca 1978 r. zakończyła swój pra­
cowity żywot moja kochana żona, na^za 
ukochana córka, matka, teściowa, babcia, pra­

babcia i siostra, przeżywszy lat 66 śp.

PETRONELA KACZMAREK
z domu Waligóra

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. J4 na cmentarzu

W

czwartek dnia 23 bm. 
w Wirach.

smutku pogrążony

mąż z rodziną

Luboń 4, ul. Sobieskiego 127. 1158-U3

tDnia 19 marca 1978 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św.

w 85 roku życia, nasza najukochańsza żona, h 
matka, siostra, teściowa, babcia i prababcia, śp.

APOLONIA GÓRSKA
z domu Tyborska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 23 bm. 
o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony

Ul. Sosnowa 4 m. 2.

mąż z rodziną

1152-U3

tDnia 20 marca 1978 r. zakończyła swe pra­
cowite życie, namaszczona Olejami św., prze­
żywszy lat 75, moja ukochana matka, teściowa 

i babcia, śp.

STANISŁAWA LEWANDOWSKA
z domu Starosta

Ul. Fabryczna 38 m. 7.

przyczepność. Konserwu­
jemy po zdjęciu tapicer- 
ki, drzwi, orogi. bagażnik. 
Suszymy w podwyższonej 
temperaturze 40°Ć wew­
nątrz centralnie ogrzewa­
nej kilkustanowlskowęj 
lakierni. Poznań-Morasko 
— Nędzyńskl. 52343g

@ Matrymonialne
Zagraniczne, krajowe, ad­
resy matrymonialne wy-
syłamy błyskawicznie.
Apollo”, Słupek, skryt-

ka 33. 121p

tDnia 21 marca 1978 r. zmarł po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, onatrzony Sakra­
mentami św., przeżywszy lat 73, nasz kochany 

ojciec, brat, teść, szwagier i dziadek, śp.

EMANUEL WINIARSKI
emer57t PKP

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 12 na cmentarzu

czwartek dnia 23 bm. 
na Miłostowie.

W smutku pogrążona

Ul. Gnieźnieńska 76 m. 10.
Prosimy o nleskładanie kondolencji. I159-U3

tDnia 19 marca 197-8 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św. 
śp.

WINCENTY KOSMOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 23 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

żona z synem, synową i wnukami
Ul. Studzienna 5 m. 2. 1111-U3

tDnia 20 marca 197® r. zmarła w 92 roku ży­
cia nasza kochana ciocia śp.

JADWIGA MARWEG
z domu Rosińska 

pnor. Powstania Wielkopolskiego, odznaczona 
Krzyżem Powstańczym i Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 33 bm. 
o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim

o czym zawiadamia ze smutkiem

RODZINA

Ul. SczanlecMej 9 m. 6. 92435g

tDnia 19 marca 1978 r. zmarła nagle, moja 
ukochana żona, nasza droga mama, teścio­
wa, siostra i babcia, przeżywszy lat 58, śp.

WŁADYSŁAWA JĄSKOWIAK
z domu Perkowska

Pogrzeb odbędzie się w piątek ćinla 34 bm.
o godz. 11 na cmentarzu junikowskim..

W smutku pogrążony

mąż > rodziną
Plac Bernardyński 2 m. 7. 1173-U3

4- Dnia 21 marca 1978 r. zmarł po krótkiej. 
! ciężkiej chorobie opatrzony Sakramentaffti 
św.' mój najdroższy mąż, ojciec, dziadek, brat, 
szwagier i drogi wujek, lat 61, śp.

WŁADYSŁAW CZAJKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 23 bm. o go­

dzinie 16 na cmentarzu winiarskim przy ul. Woj­
ciechowskiego.

W głębokim smutku 1 żalu pogrążone

żona z synem i rodzina

tDnia 19 marca 1978 r. zmarła po
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy 

moja najdroższa żona, nasza ukochana 
teściowa i babcia, śp.

KAZIMIERA AJTNER
z domu Krukowska

córka z rodziną

1174-U3

Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 24 bm. 
o godz 10.25 na cmentarzu junikowskim.

W głębekim smutku pogrążona
W smutku pogrążeni

Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 23 bm. 
o gedz. 13 na cmentarzu na Miłostowie.

mąż i rodzina
1156-U3

924 50g

długich 
lat 67, 
matka,

-5*-. U '♦ ' ‘ v’' •' ’■

EEZ WYSIŁKU PRZYGOTUJESZ 
ATRAKCYJNY STÓŁ ŚWIĄTECZNY 

zakupując

WYROBY CIASTKARSKIE i GARMAŻERYJNE
produkowane przez

» Już od czwartku 23 marca 1978 r. sklepy •
; „SPOŁEM” WSS oferować będą 

BOGATY WYBÓR SPECJALNYCH ;
Ś WYROBÓW ŚWIĄTECZNYCH.
: 918-Kl S
asaBBsasBiaisHKBCBfiassBBaMBHaaBBK

KOMUNIKAT
WIELKOPOLSKA 
GRA LICZBOWA

zawiadamia, że w dnii
19. Ili, 1573 r. stwierdzono: 
w LOSOWANIU I:

5.090,— 2."00, — i 500,— zł 
o czym wygrywający są 
zawiadamiani pocztą.

Wysokość wygranych mo 
że ulec zmianie na sku­
tek ewentualnych rekia-

wysrane II 
zł 4.560,— 
wygrane III 
Zł 4G,— 
wygrane IV 
zł 5,—

stopnia

stopnia

stopnia

LOSOWANIU II: 
wygrane II stopnia 
zł 8.994,—
wygrane III stopnia 
zł 76,—
wygrane IV stopnia 
zł 8,—
LOSOWANIU- III:

zł 1.733,—
— wygrane III stopnia 

zł 56,—

Kolejne losowanie Gry 
cdbędzie się w dniu 27 
marca 1978 r. w Pozna­
niu na Starym Rynku o 
godzinie 12.

Na losowanie Świątecz­
ne w dniu 27 marca 1973 r. 
kolektury przyjmują ku- 
pony do 24 marca 1978 r. 
(piątek).

p0 Również w tej Grze od 
będzie się trzecie bez-

po

PO

po

po

po

po

Za wylosowane końców 
ki banderoli w II loso­
waniu wypłaca się po:

płatne losowanie na ku­
pony podwójnie opłaco­
ne, w którym wylosowa 
ne będą wysokie wygra­
ne na kupony z 5, 4 i 3 
trafieniami.

Wszystkim mieszkańcom 
Wielkopolski „Koziołki” 
życzą Wesołych Świat 
oraz szczęśliwych wygra
nych. 978-K1

Z. głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
20 marca 1273 r. zmarła w wieku 63 lat, śp.

IRENA KRAJEWSKA

nasza
z domu Szczurowska

najukochańsza żona, matka i babcia, czło- 
niezwykłej dobroci i skromności. *

Nabożeństwo żałobne odbędżle się dnia 23 mar­
ca 1978 r. o godz. 12.45 w kościele św. Grzego­
rza na cmentarzu wolskim w War?zaw>ie, po 
którym nastąpi wyprowadzenie zwłok do grobu 
rodzinnego

mąż, córka, syn, synowa, zięć, wnuki

siostra i rodzina

tDnia 21 marca I 
kr amen tam i św.

ga matka śp.

HELENA

1164-K3

r. zmarła opatrzona Sa- 
89 roku życia moja dro-

WRZALIK
z domu SworoWska

Pogrzeb odbędzie czwartek bm.
o godz. 11.30 na cmentarzu sołeckim przy ul. 
Lutyckicj.

W smutku pogrążona

córka
Ul. Litewska 3.
Proszę o nleskładanie kondolencji. 52419g

J- Dnia 28 lutego 1978 roku zmarł w Warsza-

inż. MARIAN WOŹNY 
powstaniec wielkopolski, 
emerytowany pracownik 

Instytutu Badań Jądrowych.
Pogrzeb odbył się 4 marca na "cmentarzu po- 

wąakowsk im

' 52363g
o czym zawiadamiają 
żona, siostra i bracia

tW dniu 19 marca 1978 r. zakończyła swe pra­
cowite życie Opatrzona Sakramentami św. 
przeżywszy lat 74 nasza ukochana mama, teś­

ciowa, babcia, prababcia, siostra, szwagierka 
i ciocia śp.

JULIANNA BZIOCH
Pogrzeb odbędzie się w piątek 34 bm. o godz. 

12.30 na cmentarzu junikowskim.

Strapiona w smutku

Ul. Gwardii Ludowej 34 m. 8. 1175-U3

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
20 marca 1978 r. zmarł przeżywszy lat 64 

mój najdroższy mąż, nasz drogi ojciec, teść 
i ukochany dziadziuś śp.

WACŁAW ZANDECKI
Pogrzeb odbędzie się w środę 22 bm. o godz. 

15.30 na cmentarzu w Czempiniu.

W smutku pogrążona

Czempiń, ul. Kolejowa 2®.
RODZINA

523 89g
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1 MARZEC Katarzyny 1

22 Pawła

Srode Słońce: 5.51—13.09 S

r TEATRY
OPERA — g. 19 „Rigaletto”.
MUZYCZNY — g. 19 „Niewolni­

ca”.
POLSKI — g. 19 „Derby w pa­

łacu”. ,
NOWY — g. 19 „Achilles i nu-

Ławica pracuje 
„w kratkę0

Nie każdy chce mieć !entex

łość”

c
(musical).

KI^A
KDF MUZA — g. 

zamkn., g. 12.30, 15.30 
pirat” (USA 15 1.).

10 — seans 
„Szkarłatny 

17.3'.), 20
„Utracona cześć Katarzyny Bium” 
(RFN 15 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30 
„Prźygcdy małpki Nuki” (radź, 
b.o.), g. 17,30 — seans zamkn., g.
20 „Niewinne” (f’ 18 U

APOLLO — g. 10, 12.30. 15, 17.30.
20 „Ebirah — 
(jao. 12 1.).

BAŁTYK — 
„Gang Olsena 
(dusi. 12 1.), g

potwór z głębin’

g.
wpada

15.30 
szał”

1S. 20.1-5 „Skrzy-
dełko czy nóżka” (fr. b o.).

gong'— g. 10. l?.3O. 20 „S‘rach 
nad miastem” (fr. 18 L). g. 16, 18 
„Nieme kino” (USA 15 1.). -

GRUNWALD — g. 17,
mierny się bez słfw” (c^ecb. 12 1.).

GWIAZDA — g. 10. 12. 14 „Noc 
■nad Chile” (radę. 15 L). g. 18. ta 
20 „Dziewczyna szuka szczęścia” 
(ang. 15 1.1.

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Super- 
express w niebezpieczeństwie” 
(jan. 15 1.).

MALTA — g. 16. 18, 20 „Fałśzy-
wy król” fang. 15 1.). 

MINIATURK A — 15.30.
20 „Chinatown” (USA 18 1.).

OSIEDLE'— g. 16 baPii, g. 17. 
’9 „Dramat namiętności” (kanad. 
18 L).

PANCEFNIAK — g. 17, 19.3° 
..Wspaniały mężczyzna” (bułg. 15

RIALTO — g- 10. U. 30. 15.15.
17.30. 20 ..Kobra” (jan. 18 1.).

RUSAŁKA /Swarzędz) — g. 15.
17. 19.30
15 !.).

TĘCZA

„Szczególny dzień” (wł.

1S.30. 17.30.
„Po drugiej stronie słońca” (ang. 
15 I.L

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14 „Śmierć prezydenta” (not. 
12 I.). P. 16.45. 18.45 „Cenny de­
pozyt” (fr. 12 1).

WILDA — g. 10. 12.30, 15.30. 18.
20.15 „Ofiara namiętności” (hiszp.
Ifi 1.).

WRZOS (M«?yina> — g. 15.
Wielka podróż Bolka i 

(poi. b.o.).
FOTOPLASTTKON — g.

Lolka”

13—18
„Wycieczka do szekspirowskiego 
Stradfordu”,

Zoo — ul. Krańcowa 1 ul. Zwie­
rzyniecka od g. 9 do zmroku.

£
SZPITALE; interna, chirurgia, 

laryngologia — ul. Mickiewicza 2: 
okulistyka — ul. Walki Młodych 
7; neurologia — ul. Lutycka.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu u!. 
Chełmońskiego 29 — tel. 66-00-66. 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, tel. 637-35; wypad 
ki uliczne i w miejscach publjcz 
nyeb — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 16. 
tel. 722-24: ul. Ugory, tek 205-431; 
ul. Kościuszki 103, tel. 514-44. Lu­
boń, tel. 123-389; Swarzędz, tel. 
359 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyń 
ny codziennie g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — S63 czynny 
od g. 15.30 do 7.30. al. Marcinkow­
skiego — dyżuruje lekarz psychia 
tra. Porady prawne, głównie z za 
kresu prawa lodzlnnego, opie­
kuńczego, leczenia odmykowego 
i chorób społecznych, tel. 522-51 
czynny w wyżej podanych godzi 
nach. W niedziele i święta obie 
placówki czynne cała dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 145/142. Główna 92, 
Dzierżyńskiego 3'9, Kórnicka 2!, 
Mickiewicza 22, Słowiańska, S.a- 
rołecka 1, Głogowską 107/109. al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę). 

I iTwZZl

Poznaniu powstała kolej- 
na możliwość uzyskania 

prawa jazdy. Od ubiegłego tygcd 
nia szkolą się pierwsi kursanci w 
nowo utworzonym Ośrodku Szko 
lenia Kierowców Wojewódzkiego
Uniwersytetu Robotniczego
ZSMP. Młodzież pracująca, kiera 
wana na kursy motoryzacyjne 
VUR-u może uzyskać również za 
wodowe prawo jazdy. Do prak­
tycznej nauki prowadzenia pojaz 
du służy 5 nowych „Fiatów'' 125p. 

(ask)

C łuchacze polskich uczelni 
artystycznych włączą się 

w bieżącym roku do studenckiej 
akcji „Chełm — 80". Przed paro 
ma dniami w mieście PKWN po­
między Zarządem Szkół Artystycz 
nych Ministerstwa Kultury i Sztu 
ki, Urzędem Wojewódzkim w 
Chełmie a Zarządem Głównym 
SZSP i sztabem akcji podpisano 
porozumienie, na mocy którego 
m. in. studenci poznańskiej 
PWSSP wykonają zdobnictwo 
wewnętrzne, zaprojektują zabaw 
ki oraz plac gier i zabaw dla tam 
teiszego Przedszkola im. 30-lecia 
PRL.

f^hór Związku Nauczyciel- 
siwa Polskiego z Poznania 

pod dyr. Mariana Nagórskiego 
był jednym z wykonawców nie­
dawnego koncertu w sali koncer 
tcwej Filharmonii Narodowej w 
Warszawie, z którego dochód 
przeznaczono na Centrum Zdro­
wia Dziecka, (wig)

L od zagości
•“ nach, oknach 

wych rzemieślniczych

w witry- 
wystawc- 

warsztatów
i sklepów. Do wysprzątania i 
wprowadzenia estetycznego ładu 
zobowiązała swoje placówki Poz 
nanska Izba Rzemieślnicza. Ma­
ją więc być odnowione elewacje, 
wymalowane okna, odnowione 
parkany. Prace porządkowe trwa
ją. Do Izby Rzemieślniczej na-
pływają bieżące meldunki o tym,
co zostało już zrobione, co zmie
ni się w najbliższym czasie, (len)

Obrazy wystawiane w ze­
szłym roku na międzynarodo­
wej wystawie rzemiosła w

PROGRAM f: 6.25 Sygnały dnia; 
9.05 Przerwa konserwacyjna; 11.25 
Niezapomniane stronice: „Grani­
ca” — fragm. pow.: 11.40 Tu Ra­
dio .Kierowców; 12 25 Mozaika po' 
skich melodii; 13 Dla ki. III i IV 
(wych. muz): „Nasze śpiewanki”; 
13.JO Indyjska saga; 13.29 K.icik 
melomana; 14 Studio „Gama” (ok. 
g. 14.05 Inform. dla kierowców); 
11.20 Studio Relaks; 14.25 Studia
„Gama”; 15.05 Korespondencja z
aagranicy: 15.10 Studio „Gama”

Szwecji cieszyły się dużym za­
interesowaniem. „Persęusz i 
Andromeda’’ — Rub&nsa. „Plą­
czącą Magdalena” — Tycjąna, 
„Portret Juliana Medici” — 
Rafaela. „Kawiarnia nocą” — 
van Gogha, a także znane 
obrazy Kossaka, Gierymskiego, 
Leonarda da Vinci... „Jak praw 
dziwę” — mówiono — gdyby 
nie to, że w lewym rogu każ­
de płótno miało zapisek: kopio­
wał Franciszek Fellmann.

To niecodzienne hobby po­
znańskiego rzemieślnika zaczę­
ło się od dawna. Prawie 40 lat 
temu ukazująca się w Kościa­
nie „Gazeta Polska” informo­
wała swoich czytelników, że 
na przyrodniczej wystawie zło­
ty medal w dziedzinie sztuki 
otrzymał ten wfeśnie rzemieśl­
nik. I pisano jeszcze:

„Zdradza m. je&li nie talent, 
to co najmniej wybitniejsze 
zdolności artystyczne. zważyw­
szy, że uczył się malarstwa 
pokoiowego”.

— Tak — powiada, kiedy teraz 
go spotykam. — Wyuczyłem s'ę 
mRlowRiuia ścian, I to właśnie ro­
biłem przez ponad 99 lat- Ale... 
'-cżany są teraz mało ciekawe, 
n^wnid — owszem płaszczyzny 
ś-ian zdobiło się bc-ato. malunka­
mi. c—lamentami. Mołna było dać 
c?ś cd siebie. T«waz to niemedne. 
Znalazłam wiec inną drogę rea'’’- 
WMih moich malarskich pasji, 
kop' owa”;e znanych dzieł daw­
nych mistrzów.

W pracowni Franciszka FeU- 
manna wiele albumów z repro-

(ok. g. 15.05 Inform. dla kierow­
ców); 15 Tu Jedynka; 17.39 Radio 
kurier — aud. inform. SM; 18.33 
„Pół wieku polskiej ntesenki”; 
19.15 Transpi. meczu piłki nośnej 
Luksemburg — Polska: 20.95 Kro­
nika sporiowa (w przerwie me- 
cxu); ?0.15 d.c. meczu: 31.12 Kon­
cert chopinowski; 22.20 Tu Radio 
Kierowców; 22 23 Kraków na mu­
zycznej antenie; 28.1" WOSPR 
i 'XV dla słuchaczy w kraju i za 
granicą.

Wiadomości: 0.01. 1, ?. 2. 5. 6, ", 
1®, .11, 12.05, 15, 19, 20, 21.95, 22, 23.

PROGRAM U: 8 Dialogi i zbli­
żenia; 9.30 My 78 — aud. SM; 
9.40 Miłośnikom pieśni chóralnej; 
19 „Przy drzwiach otwartych” — 
aud. satyr.; 10.10 Kwartet Stuffa 
Smitha; 10.49 Sprawy codzienne; 
11 Grają pianiści bulcarscy; 11.35 
Moto-sprawy; 11.45 Muzyka spod 
strzechy; 12.05 Czas dobrych gos­
podarzy; 12.25 „Niewierna” — 
fragm. pow.; 12.45 Tańce z róż­
nych epok; 13 „Zawsze 1 wszę­
dzie”; 13.10 „Muzyka w teatrze”; 
13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 Muzy­
ka baletowa P. Czajkowskiego; 
•1.19 Więcej, leniej, nowocześniej; 
•?.3J Studio „Słonecznik”; 14.50 
>'u«yka Haehdla; 15.30 Studio 
lus — program dziewcząt i chłop 

ców; 1C.10 Gitara Segoyii — aud.

poświęcona klasycznej muzyce 
gitarowej: 16.40 Magazyn informa 
ćyjny; 16.50 Radioexpress; 17 „Ak 
torzy i piosenki”; 17.29 Teatr PR: 
„Pelleas i Melisanda””; 18.25 Ple 
biscyt Studia „Gama”; 18.10 
Świat i my — mag. handlu zagra­
nicznego; 19 Kouc. wieczorny mu 
zyki polskiej; 19.40 Informacje, 
rady, propozycje; 19.50 „ten — 
roślina opłacalna”; 20 Studio M?o 
dych — aud. z cyklu: „Młode po 
kolenie Polski Ludowej”; 20.20 
Z cyklu: ..Historyczne nagrania 
słynnych dzieł operowych” — „Cv 
riilik sewilski” G. Rossiniego; 21.40 
.1. Cage: Sonaty i interludia na 
fortepian preparowany; 22 Prze­
gląd filmowy — Kamera; 22.15 
Szkic do portretu... Hansa Mag- 
nusa-Enzensbergera; 22,80 Mag. 
studencki; 23.35 Co słychać w 
świeeie; 23.’0 Muz. na dobranoc.

Wiadomości; 4.30. 5.30, 6 30. 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM TH: 8.95 Co kto lu­
bi; 9 „Życie przed tobą” — ode. 
pow.; 9.10 Kwintety z wibrafo­
nem; 9.30 Nasz rek 78: 9/5 Chan 
sous Janneąuina; 19.35 Kiermasz 
płyt wytwórni Jugoton; 11 Życia 
rodzinne — mas.; 11,39 W tonacji 
trójki; 12.25 Za kierownicą; 13 Po 
w+órka z rozrywki: 13.50 „Aecjusz 
ostatni Rzymianin” — ode. pow.;

Chodzi — oczywiście — c 
zakłócenia w pracy poznań­
skiego portu lotniczego, spowo­
dowane kaprysami aury. W 
ostatni dzień kalendarzowej zi­
my, a więc w poniedziałek, ża­
den samolot nie startował i nie 
lądował na. Ławicy. Zawiesze­
nie komunikacji spowodowane 
zostało ciągłymi opadami śnie, 
gu i mgłą. Wczoraj natomiast 
warunki atmosferyczne popra­
wiły się i’komunikacja na li­
niach do Warszawy i Zielonej 
Góry odbywała się bez zakłó­
ceń. Tak też — według prog­
noz — powinno być w najbliż­
szych dniach, (bop)

Krytycznym okiem

Tajemnicza liczba
Na opakowaniu sera petnoBu- 

słeao typu „Camembert” znajdo 
je się wiele informacji, między 
innymi: klasa I, cena detaliczna 
55 złotych za kilogram, przecho 
wywać w temperaturze od 0 do 
plus 6 stopni. Nie brak także nor 
my, PN-6S/A-86 230, która kli­
entowi niewiele wyjaśnia.

Są wszakże dwie zagadki. Pier 
wszą dotyczy daty produkcji u- 
mieszczcnej na dnie opakowania. 
Wytłoczona jest tam liczba 493, 
której nie sposób dopasować na 
wet do kalendarza starożytnego 
Egiotu. Jeśli data produkcji zo­
stała zakodowana to w jakim 
celu? To pytanie stawiamy pro- 
ducentcwi. Z tyrn jednak wiąże 
się druga zagadka. Kto nim jest? 
Otóż na opakowaniu znajduje 
się niepełna informacje: Zakład 
Mleczarski w... i dolej puste miej 
sce.

W ten sposób klient nie wie 
kiedy ser wy produkowano i kogo 
winić na przykład za złą jakość. 
Spodziewamy się, iż anonimowy 
zakład mleczarski ujawni się, a 
równocześnie wyjaśni tajemniczą 
liczbę 493. (pik)

Świat skopiowany

Na życzenie przyszłych lokatorów
Spełnianie niektórych życzeń lokatorów do 

tyczących wykończenia wnętrz nowych miesz 
kań — to zadanie które stara się realizować 
inwestor osiedla Winogrady — Poznańska 
Spółdzielnia, Mieszkaniowa wespół z generał 
nym wykonawcą — Poznańskim Frzedsiębier 
stwemz Budowlanym nr 3.

Wszystko rozpoczyna się od wyboru przez 
lokato-rów jednej z kilku proponowanych wer 
sji mieszkań. W domach budowanych bowiem 
na Osiedlu Zwycięstwa mieszkania np. tvpu 
MG mają trzy warianty, a M4 — dwa. Dzięki 
umożliwieniu mieszkańcom wyboru unika się 
już po wprowadzeniu przesuwania ścianek 
działowych dla powiększenia np. korytarza 
kosztem zmniejszenia jednego z pokoi.

W odpowiednim też czasie, a więc przed 
przystąpieniem budowlanych do prac wew­
nątrz budynku, Spółdzielnia zbiera od przy 
szłych lokatorów postulaty w sprawie wykon 
czenia lokali. Nie każdy przecież chce mieć 
wykładzinę podłogową lentex lub stahdardo 
wą armaturę. Są j tacy, którzy z góry zaKła 
dają wytapetowanie ścian w przydzielonych 
im mieszkaniach lub wyłożenie glazurą łazie 
nek.

Po to więc, aby natychmiast po zamieszka 
niu nie zabierano się do generalnych „móder 
nizacji” pomieszczeń, spółdzielnia rejestruje

Joanna K.. ul. Jarcchowskieęo. 
— Bardzo zniszczone ręce po 
sprzątaniu top. po malarzach) — 
dobrze je-.t „wymyć” — używając 
zamiast mydła — zwykłej maki. 
Będą delikatniejsze i bielsze. (718)

P. Jaś. ul. Mickiewicza, —- Cy- 
t-yny, które się skurczyły a ich 
skórka stwardniała można odświe­
żyć, wkładając na kilka minut do 
wrzącej wody. Odzyskają soczy­
stość i świeżość. (663)

St. M. K. — Należy zwrócić sie 
do Komendy Wojewódzkiej MO 
Poznań, ul. Kochanowskiego 2a. 
lub do innej placówki MO. Tam 
udzielą informacji o warunkach 
przyjęcia do służby, co stanowi 
warunek skierowania do którejś 
ze szkól milicyjnych. (8*26)

Wśród znanych dzieł 
starych mistrzów pędzla

dukcjami. Wybiera te — jego 
zdaniem — najładniejsze, naj­
ciekawsze. Porównuje różne 
wizerunki tego samego obrazu. 
I potem uczy się — techniki, 
którą ów obraz był malowany. 
Zwraca uwagę na takie szcze­
góły jak kierunek prowadze­
nia pędzla, sposób przedsta­
wiania detali.

Zanim przystąpi do odmalo­
wywania płótna mistrza, wyko­
nuje szkic. Małą najczęściej re­
produkcję pokrywa siatką kwa 
dratów — to konieczne do po­
większania. Potem z linijką w 
ręku, kątomierzem, ekierką 
kreśli, wymierza — przenosi na 
duży karton naturalne w.ymia- 
ry obraża. Powoli spośród ołów 
kawych kresek, zaczynają wy­
łaniać się kontury.

— To brftlro węiąę* — mówi 
FraincłsrrA Fellmann. — Jeśli ko- 
pwję jakiś obraz. chciaTbym o 
nrn. o artyście, który ęo wykonał 

jgk na jwięcej. Dużo czv- 
fąm. odwiedzam muzea, enl^rje. 
Prz^rlądam się. zapamiętuję. Pra­
ce przv kcnjowailu okrawów frak- 
tuin wyłączniA jako hobby- Cho­
ciaż z pewnością jest zanotrzebo- 
wanto na taka mcmleśl^lczą pra­
cę. Ot, choćby ktoś m» cenuy

14 Muzyka dawnych mistrzów 
Angielskich; 15.05 Nie tylko jazz 
— W. Karolaka; 15.40 Rozszyfro­
wujemy piosenki; 16 Herbatka 
przy samowarze; 16.20 Muzykołza 
nie; 16.45 Nasz rok 78; 17.05 Mu 
zyczna poczta UKF; 17.49 Wszyst 
kie nagrania fharlie Parkera; 
18.10 Polityka dla wszystkich; 18.25 
Czas relaksu; 10 Pow. w wyd. 
dżw.: „Królowie przeklęci”; 19.35 
Oratorium tygodnia: F. Martin — 
..Golgota”;. 19.50 ..Życie przed to­
bą” — ode. pow.; 20 „Zaczęło się 
w I.iyerpoolu” — magazyn; 21 
Ludwika Beethoyena opera om- 
nia; 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — duo gitar klasycznych 
Completorium; 22.15 Trzy kwadran 
se jazzu; 23 Poezja Czarnego Lą­
du; 23.05 Między dniem a snem.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 15, 
17, 19.39, 22.

PROGRAM IV; 6.45 Radio- 
express; 8 Zespół E. Spyrki; 8.10 
R-TV Szkoła Średnia dla Pracu­
jących — Historia (sem. II): „Ke 
formacja w Europie”; 8.25 Nowe 
nagrania radiowe; 9 Dla kł. I i II 
(wych. muz.): „Dziś zagadki”; 
9.20 Recital z nagrań wioloncze­
listy D. Szafranu; it) Dla kl. VII 
jez. polski: „Podmiot, orzecze­
nie i co dalej?”; 10.30 Estrada przy 
jaźni; 11 Dla kl. III lic. (jęz. poi

życzenia lokatorów w tym zakresie i przeka­
zuje je wykonawcy. Wobec tego w łazienkach 
w których lokatorzy zdecydowali się na ka­
felki, nie kładzie się już tynków. Inne miesz 
kania 'pozostawia się bez lentesu, bo wiado­
mo że ich lokatorzy we własnym zakresie po 
łożą np. parkiet.

Spółdzielnia wszystkim lokatorom, którzy pod­
czas budowy domów zgłaszają zmiany w mieszka­
niach, zwraca równowartość kosztów za niewyko­
nane roboty. Jeśli np. malowanie według stawek 
obowiązujących w budownictwie kosztuje 1009 zł, 
to sumę tę otrzymuje lokator.

Na razie z tej formy — mieszkanie na ży­
czenie — korzysta na Winogradach około 30 
procent ludzi wprowadzających się do nowych 
mieszkań. Liczba niemała, zważywszy, że wie 
le osób nie czyni żadnych przeróbek.

Spełnia się tylko niektóre życzenia miesz­
kańców. Chociaż zakres realizowanych zmian 
jest ograniczony, to jednak przynosi znaczne 
korzyści. Nie tylko lokatorom, lecz także spo 
łeczne. Przede wszystkim eliminuje się mar­
notrawstwo materiałów. Nadto tych samych 
robót nie wykonuje się dwa razy. Gra jest 
więc warta świeczki. Szkoda że wielu lokato 
rów nie korzysta jeszcze z tego udogodnienia, 
które oferuje im spółdzielnia, a dopiero po 
zamieszkaniu dokonuje przeróbek w odda­
nych już do użytku, mieszkaniach, (an)

No zdjęciu: willa przy ul. Heweliusza 12. Kiedyś był to ładny dom, 
obecnie mocno zdewastowany tak, jak całe jego otaczsnie.

Fot. — H. Kamza

obraa — nieco zniszereny, obciął­
by go odnowić, zrekonstruować. 
Albo też — właściciel płótna kosz­
townego obawia się ktrdzieży lub 
sniszczcdiia — chce mieć kopię...

Poznański artysta rzemieślnik 
ma w swej domowej galerii 35 
obrazów. Oprócz mistrzów już 
wymienionych sa .tu niektóre 
dzieła Malczewskiego. Renoira. 
Powstały w większości w ostat 
nich kilku latach. A to po 
pierwsze dlatego, że mistrz 
Fellmann ma więcej teraz wol­
nego czasu i może go przezna­
czyć na swoje hobby. Po drugie 
zaś chce zajmować się kopiowa­
niem, pomeważ zachęciła go do 
tego bardzo pochlebna opinia 
profesora Wiktora Zina, któ­
ry oglądał kilka lat temu do­
mową galerię Fęllmanna.

Ośrodek Rzemiosł Artystycz­
nych w Poznaniu zamierza nod 
czas najbliższych MTP zorga­
nizować pokaz lionii obrazów 
tego rzemieślnika. Odbywać się 
on będzie równocześnie z polo­
nijnym forum gospodarczym 
na które tradyevjnie już dr 
Poznania nrzyjeżdźaią rzemieśl 
mcy polskiego pochodzenia z 
różnych stron świata, (len)

Spośród mało ciekawej (ty­
pu barakowego) zabudowy ul. 
Heweliusza na Grunwaldzie, 
wyróżnia się ten dom — pię­
trowa willa w ogrodzie. Dłaćze 
go jednak pusta? Dowiedzieli­
śmy się, że zimą 1976 roku wy 
prowadzono z niej lokatorów. 
W jakim celu? W willi projek 
trwano ponoć urządzić przed­
szkole. Od wykwaterowania 
mieszkańców minęło jednak 
kilkanaście miesięcy, a dom 
stoi pusty i niszczeje.

Willa przy ul. Heweliusza 
pod numerem 12 nic jest, nie­
stety, jedynym opustoszałym 
budynkiem w mieście. Nledaw 
no wskazywaliśmy podobne 
przykłady. Nasuwa się więc py 
tanie — dlaczego wyprowadza 
się lokatorów z domów, które 
później przez wiele miesięcy 
nie mają użytkowników lub są 
niewłaściwie wykorzystywane?

SPROSTOWANIE
i We wczorajszym numerze mylnie podano czas pracy 

handlu w okresie świątecznym,
W inno być:
CZWARTEK, 23. HI 1978 r. i PIĄTEK, 24. HI 1973
— wszystkie sklepy spożywcze i przemysłowe oraz pla­

cówki usługowe czynne będą do godz. 29, przy nor­
malnie obowiązujących godzinach otwarcia bez przer­
wy obiadowej;

— sklepy wieczorowe i nccne oraz delikatescwo, punkty 
sprzedaży „Ruchu” i „Równości” oraz punkty sprze­
daży detalicznej w’ przejściu podziemnym pod Ron­
dem Kopernika, a także targowiska — będą pracowały 
w normalnie obowiązujących godzinach;

— sklepy mięsno-wędliniarskie czynne będą od godz. 8, 
do godz. 19. bez przerwy obiadowej;

— sklepy i placó^yki usługowe o obsadzie jednoosobowej 
czynne będą w normalnie obowiązujących godzinach/

ski): ,,Wiersze pana Rejtana” — 
rep.; 11.30 C. Gounod — Ii akt 
opery „Faust”; 12.05 Czas do­
brych gospeidarzy; 12.25 Giełda 
płyt; 13 Jez. angielski; 13.15 An­
gielskie pieśni ludowe; 13.30 Tu 
Studio Stereo — cz. I (ogólnopą; 
14 Naukowcy — rolnikom; 1M5 
Tu Studio Stereo — d.c. (stereo 
cgólnop.); 15,65 Tygodnik Kultu­
ralny; 15.45 Kwadrans poetycki 
— Wiersze B. Brechta; 16.95 Roz­
mowy o książkach; 16.35 W stro­
nę nowej techniki — „Automaty­
zacja w hucie”; 18.40 „Słuchacze 
pisza — my odpowiadamy”; 16.59 
Kadioerepr.ess; 17 Tajemnice sta­
rych skrzypiec; 17.15 Aud. M. No 
wakowskiego; 17.49 Nowości muz. 
rczryWk.; 18 Z życia poznańskich 
szkół muzycznych; 18.25 Klub pod 
znakiem zapytania — telefon stu 
dyjny 44-74-71. Językomawcy-na- 
ukowcy z UW odpowiadają na 
pytania związane z poprawnością 
współczesnej polszczyzny; 19.15 
Jęz. hiszpański (premiera); 19.39 
Studio Stereo zaprasza (ogólno­
polskie); , 19.59 Transm. koncertu 
symf. z Rcyal Festiwal Hall w 
Londynie; 21.19 „Dzbanek życia” 
— fragm. pow. T. Chróścielewskis 
go; 21.39 tl.ć. Koncertu: 21.55 W. 
Conoyer przedstawić.; 23.15 W tros 
ce o słowo i treść — „Język spor 
towy” — aud. Małgorzaty Tuło-

wieckiej; 22.35 R-TV Szkoła Sred 
nia dla Pracujących — Geografia 
(smn. IV). „Klimat kuli ziem- 
skiej”; 22.50 L. Różycki: Nokturn 
op. 30 nr 1.

Wiadomości: 12, 15, 1S, 22.S5.

PROGRAM i: 6 — R-TVS-S — 
Chemia (sem. 2); „Węgiel i krzem” 
(powt.); G.30 — R-TVS§ — Biolo­
gia (sem. 2): „Owady” (powtą; 
15.40 — „Rodzinna wioska” — 
film fab. prod. jap. (kol.); 12.45 
R-TVSS — Jęryk polski (sera. 4) 
— Reymont: „Chłopi”; 13.25 — 
K-TVSS — Matematyka (sem. 4): 
„Kąt dwóch wektorów”; 11.25 — 
„W drodze do nowego” — pro- 
gram oświatowy; 15 — Melodie: 
ballady Ba harfę — recital irlandz 
kiej harfistki lirendy O’Riordan; 
15.30 — NURT — „Działalność 
plastyczna”. Wykład dr Anny Tro 
janowskiej (kol.); 16 — Dziennik
(kol.); le.1.3 — „Obiektyw”; 16.30 
— Dia dzieci: „Enlliczek-słowni- 
czck” (kol.); U — Spoza gór i 
rzek — ,,1’owrót nad Bałtyk”; 
17.33 — Losowanie Małego Lotka; 
17,45 — „Nie tylko d>a kobiet” — 
program publie. (kol.); 18.15 —
„Kółko i krzjżyk” — teleturniej;

18.30 — „Między nami jaskiniow­
cami” — film animowany (kol.); 
19 — Dobranoc dla najmłodszych 
(kol.); 19.10 — Siódemka; 13.30 — 
Wieczór z dziennikiem (kol.); 29.30 
— „Serce to samotny myśliwy” — 
film fab. prod. USA (kol.); 72.35 
— „Przed Opolem — debiuty” — 
przedstawianie mledych debiutu­
jących piosenkarzy i zespołów 
(kol.); 23.95 — Dziennik (kol.);
23.29 — Przed Opolem — ogłos e 
nie wyników plebiscytu programu 
„Przed Opolem debiuty” (kok); 
28,25 — Rozmowy o sztuce (kol.).

PROGRtM 2: 16 — Kino Tele­
wizji Dziewcząt i Chłopców: „Sta­
wiam na lolka Banana” — film 
fab, pro!. TP, ode. pi. „Cygan”; 
1S..23 — „Adam Sangała” — film 
fab. prod. IV CSRS (historyczno- 
P^5’S.), ode. 1 (kol.); 17.20 — Spra 
v. y młodych: „Można zwariowa ” 
— węg. gilin fali, (obyczajowy, 
kol.); 19 -- ijTeleókcp”; 1&.20 — 
Dobranoc dla najmłodszych (kol,); 
19.39 — Wieczór z dziennikiem 
(ko!.); 29 39 — Jeżyk rosyjski — 
Kurs podstawowy. 1. 25 (ket); 
21 — Język angielski — Kurs pod 
stawowy, powt. i. 24; 21.30 — 24 go 
dżiny (kol.); 21.49 — „F; irk UL,” 
— program publle. (kok); 2?.3o — 
„Czy mc ino pcm'c Jenny” — 
ang. film fab. (kol.). j


